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Rusza budowa
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Edward Gierek na Podkarpaciu
Spotkanie z załogą sanockiego „Stomilu”«U leśników

* W Muzeum Budownictwa ludowego 
w zakładzie rolnym

(P) Edward Gierek wśród załogi zakładu rolnego w Pakoszówce. Na lewo od Edwarda Gierka sto­
ją 1 sekretarz KW PZPR w Krośnie Władysław Kandejer i kombajnista Władysław Maciejko.

Fot. CAF—Kwiatkowski

w Pakoszówce

w Polsce Ludowej
(P) I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przebywał 9 bm. 

w woj. krośnieńskim, zapoznając się z dorobkiem i głównymi 
problemami społeczno-gospodarczymi tego regionu, w którym 
produkcja przemysłowa splata się z rozwojem rolnictwa, gospo­
darki leśnej i turystyki.

Serdecznie witany przez za­
łogę E. Gierek, w towarzy­
stwie I sekretarza KW PZPR 
Władysława Kandefera i wo­
jewody Stanisława Szczepań-

W hołdzie poznańskim patriotom

13 bm. w stolicy Wielkopolski 
wielka manifestacja antywojenna

Informacja własna

Zainauguruje 
tym województwie 

rocznicy napaści 
Polskę. W trakcie 
w Zabikowie na- 

muzeum b. o-

(P) Wielka manifestacja an­
tywojenna społeczeństwa
poznańskiego odbędzie się 13 
bm. w Zabikowie, na terenie 
b. obozu karno-śledczego, u- 
tworzonego przez hitlerow­
ców w latach 1943—1945.

Manifestacja uczci w ten 
dzień 35 rocznicę zamordowania 
przez hitlerowców poznańskie­
go kierownictwa Polskiej Partii 
Robotniczej, 
również w 
obchody 40 
Niemiec na 
uroczystości 
stąpi otwarcie 
bozu karno-sledczego, jako od­
działu Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego imienia Marcina 
Kasprzaka w Poznaniu.

Po wojnie, w latach pięć­
dziesiątych, na terenie żabi- 
kowskiego obozu wystawiono 
pomnik, symbolizujący hasto: 
„Nigdy wojny!”. W czasie po­
niedziałkowej manifestacji te­
reny męczeńskiej śmierci pols­
kich partlotów otrzymają no­
wy wyraz pamięci społeczeńst­
wa. Wzdłuż podejścia do „ścia­
ny śmierci” stanął szpaler 16 
odlanych z brązu tablic. Na 14 
z nich umieszczono nazwiska 
251 pomordowanych działaczy 
ruchu oporu w Poznańskiem. 
Nazwiska te zostały odszuka­
ne na podstawie niemieckiej 
dokumentacji. Tablice, w czy­
nie społecznym, wykonali pra­
cownicy Zakładów Metalurgicz­
nych „Pomet”, a całość archi- 
tektoniczno-plastyczną opraco­
wał 1 kierowa! nią artysta-pla- 
styk Ryszard Skupin.

Może nie każdy dziś wie lub 
pamięta, że w okresie hitle­
rowskiej okupacji, już w’ lutym 
1941 roku .poznańscy działacze 
komunistyczni powołali Komitet 
Okręgowy Komunistycznej
Partii Polski. Na jego czele 
stanęli: Andrzej Węclawek,Jan 
Mazurek. Ludwik Andrzejews­
ki. Michał Bojczuk i Roman 
Pasikowski. Przez dłuższy czas 
odcięci od wiadomości z War­
szawy, pozbawieni kontaktów 
z towarzyszami. działającymi 
w b. Generalnej Guberni — 
zdołali jednak później, w nie­
zwykle trudnych warunkach 
konspiracyjnych, nawiązać i u- 
trzymać łączność z Łodzią. I 
właśnie 
munistów 
numery 
„Trybuny Ludu”. 

poprzez łódzkich ko- 
otrzymali pierwszt 

„Głosu Lodzi” ora: 
___szeroko na­

stępnie kolportowane wśród poz 
Hańskich towarzyszy. Jesienia 
1942 powołano Komitet Miejski 
PPR w Poznaniu i Komitet Po­
wiatowy PPR w Luboniu. Se­
kretarzem KM t>vl Jakub Przy­
bylski a KP — Jan Mazurek. 
Zaczęła się ukazywać, niere­
gularnie. gazetka ..Glos Pozna­
nia”. wpierw powielana, potem 
przepisywana ręcznie.

Działacze PPR organizowali 
akcje sabotażowe, m.in. u ..Ce­
gielskiego”, w elektrowni, w

skiego, zwiedził Sanockie Za­
kłady Przemysłu Gumowego 
„Stomil”.

Rozbudowane ostatnio kosz­
tem 3,5 mld zł przedsiębiorstwo 

transporcie, warsztatach kolejo­
wych, w zbrojowni. W 1943 ro­
ku utworzono oddział Gwardii 
Ludowej, złożony z 60 bojow­
ników, a dowodzony przez ko­
mendanta Antoniego Ratajcza­
ka.

Jednakże na przełomie lat 
1943—14 nastąpiła fala areszto­
wań w ośrodku łódzkim, co e 
kolei spowodowało aresztowa­
nia w Poznaniu. Niemcy za­
trzymali 133 osoby, w tym — - 
wszystkich czołowych działaczy 
PPR.

13 sierpnia 1944 w obozie w 
2abikowie rozstrzelano jede­
nastu członków komitetów: 
miejskiego i powiatowego, 
łączników i in. Resztę areszto­
wanych wywieziono do obo­
zów koncentracyjnych na tere­
nie Niemiec, Jednym z nich 
był Franciszek Nowak, który 
przeżył wojnę. jest obecnie 
przewodniczącym Wojewódzkiej 

-Komisji Kontroli Partyjnej, 
posłem na Sejm i członkiem 
Rady Naczelnej ZBoWiD. Obóz 
żabikowski i inne przeżył rów­
nież Marian Jakubowicz, pre­
zes Zarządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD. Manifestację poprze­
dzi złożenie wieńców na Cy­
tadeli. pod pomnikiem działa­
czy Polskiej Partii Robotni- 

Nowy węzeł kcmuninacyjny. w pobliżu Piotrkowa Trybunalskiego trwa budowa drugie­
go węzła komunikacyjnego „Bełchatów". Połączy on stolicę województwa ze stolicą powstającego 
tu zagłębia paliwowo-energetycznego. Węzeł został już spięty wiaduktem, którego konstrukcja 
zapewni bezkolizyjne połączenie dwóch ważnych arterii komunikacyjnych — trasy szybkiego ru­
chu Warszawa — Katowice oraz tzw. trasy Wschód — Zachód, prowadzącej przez Piotrków 
do Bełchatowa. Nowy węzeł ma być już wkrótce oddany do ruchu kołowego.

rot, CAF—Zbranleckl

przeistoczyło się w największą 
i najnowocześniejszą w Europie 
wytwórnię tłoczonej i formowa­
nej przemysłowej galanterii gu­
mowej przeznaczonej dla moto­
ryzacji, górnictwa, przemysłu 
maszynowego, okrętowego, rol­
nictwa i budownictwa. W br. 
rozpoczęto tu produkcję prze­
szło 500 nowych wyrobów wy­
twarzanych w oparciu o stale 
udoskonalane 23 licencje. M. in. 
„Stomil" dostarcza prawie 100 
detali dla małego Fiata, ponad 
80 elementów dla „Poloneza”, 
z wyprzedzeniem realizuje do­
stawy wyrobów do kombajnów 
i maszyn rolniczych, rozwija ko­
operacyjny eksport artykułów 
wytłaczanych i pasów klino­
wych dla radzieckiego odbiorcy.

Rozmowy E. Gierka z kadrą 
techniczną i młodą załogą kon- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Dobrze przygotowane żniwa w Halinowie

(P) — Patrząc na wasze pola, 
możną sądzić, że już po żni­
wach?

— O, nie! Do dzisiaj, tj. dzie­
wiątego sierpnia, na całej po­
wierzchni 1830 hektarów zbóż, 
skoszono dopiero ponad dwie 
trzecie. Natomiast w zwózce 
zboża przeszkadzają warunki at­
mosferyczne. chyba jak wszę­
dzie. Mimo to, zostało nam do 
zwiezienia już tylko pięć pro­
cent żyta. Owies dopiero kosi­
my. Pszenicy i jęczmienia prak­
tyczne u nas sie nie uprawia, 
mamy za słabe ziemie.

— A jak, w ocenie komitetu 
wyglądało przygotowanie do 
żniw?

— W czerwcu, na wspólnym 
posiedzeniu egzekutywy Komi­
tetu Gminnego PZPR i prezy­
dium Gminnej Rady Narodowej, 
ocenialiśmy stan tego przycoto- 

pierwszej w kraju 
walcowni ciągłej rur

(P) W hucie „Jedność” w Sie­
mianowicach rusza budowa du­
żego, pierwszego w kraju wy­
działu walcowni ciągłej rur 
bez szwów. Na terenie sąsia­
dujących z zakładem nieużyt­
ków rolnych prowadzone są 
roboty ziemne pod przyszłe o- 
biekty tego wydziału, którego 
docelowa zdolność wytwórcza 
sięgać będzie 400 tys. ton rur 
rocznie. Uruchomienie tej spe­
cjalistycznej produkcji w kra­
ju pozwoli na racjonalizację 
zużycia importowanych wyro­
bów niezbędnych dla motory­
zacji, energetyki, budownictwa 
i wielu innych odbiorców. 
Walcownia będzie produkować 
rury o średnicy od 22 do 140 
milimetrów. Procesy technolo­
giczne zostaną maksymalnie 
zmechanizowane i zautomaty­
zowane.

Budowa siemianowickiej wal­
cowni jest kolejnym etapem 
realizacji programu moderni­
zacji uciążliwego dla środowi­
ska starego hutnictwa śląskie­
go. Ta ważną dla gospodarki 
inwestycja pozwoli także w 
przyszłości zlikwidować w hu­
cie „Jedność” przestarzały wy­
dział rur ogniowo zgrzewanych.

(PAP)

(P) 35 lat w Polsce Ludo­
wej — pod takim tytułem 
drukujemy cykl artykułów, 
które powstają podczas 
dziennikarskiego rajdu „Ży­
cia” i „Izwiestii”, przez 
10 województw, szlakiem 
zwycięskich walk wojsk pol­
skich i radzieckich.

Kosza­
lińskie

r r

z Kpzysztofem Teklińskim 
sekretarzem Komitetu_ Komitetu Gminnego PZPR 

w Halinowie
wania. Ustaliliśmy, że zaczyna­
my koszenie systemem bryga­
dowym, bo daje to lepsze wy­
korzystanie sprzętu, oszczędność 
paliwa i czasu na nrzejazdach, 
no i oczywiście szybsze kosze­
nie. Ale ten system „wytrzy­
ma?’ tylko przez pierwsze dni 
żniw... Potem trzeba było roz­
rzucić sprzęt po wioskach, bo 
warunki atmosferyczne nie po­
zwalały na kompleksową pracę 
brygad. Mimo to. przez te kil­
ka pierwszych dni wyprzedziliś­
my nawet harmonogram robót 

Na posiedzeniu ustaliliśmy ró­
wnież, że sołtysi wspólnie z se­
kretarzami POP wiejskich 1 
prezesami kół ZSL zostali dys­
pozytorami sprzętu Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w swoich 
wioskach. Zrobiliśmy to, aby 
usprawnić na wsi pracę żniw- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

w hucie „Jedność

W Stoczni Gdyńskiej im. Komuny Paryskiej zwodowano niedawno nowoczesny statek typy 
ro-ro przeznaczony dla armatora norweskiego. Nośnoić jednostki wynosi 22.300 ton. Przewozić 
ona będzie kontenery, samochody, przyczepy drogowe. Obecnie statek jest w trakcie wypo­
sażania. Fot. CAF—Cklejewskl

Główne cele społeczne
rok 1979 i dalsza perspektywa

(P) Do końca roku pozostało cztery i pół miesiąca. Jest to 
okres, który ostatecznie przesądzi o powodzeniu naszej nie­
łatwej, tegorocznej pracy, a także o bazie wyjściowej do 
zadań roku 1980, który wieńczy dekadę lat siedemdziesiątych.

się 
do

— Na jakie więc problemy 
zwraca uwagę rząd? Jakim te­
matom poświęci on najwięcej 
czasu?

Z tymi pytaniami zwróciła 
Polska Agencja Prasowa 
rzecznika prasowego rządu
wiceministra Włodzimierza Ja- 
niurka.

— Kluczem do odpowiedzi są 
podstawowe oceny i wskazania 
zawarte w referacie Biura Po­
litycznego KC, wygłoszonym 
przez I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka na III Krajo­
wej Naradzie Przedstawicieli 
Samorządu Robotniczego; zgod­
nie z nimi głównym celem i 
myślą przewodnią działalności 
rządu jest doprowadzenie do 
pomyślnego wykonania węzło­
wych zadań planu 1979 roku. 
Jest to sprawa centralna w ca­
łokształcie potzynan związanych 
z rozwojem gospodarki i 
runkami życia obywateli.

Centralna, a przy tym 
żona. Nie tylko z uwagi na 
miary i ciężar gatunkowy 
stawionych celów społecznych I 
ekonomicznych, ale także, a 
może przede wszystkim — z po­
wodu stopnia trudności, jakie 
trapią nas od pierwszych dni 
roku, a wynikają z zewnętrz­
nych i wewnętrznych uwarun­
kowań funkcjonowania gospo­
darki. Charakter i stopień natę-

wa-

zlo- 
roz-
PO-

800 tys. turystów wypoczywa 
na wybrzeża jugosłowiańskim

Od stałego korespondenta 
JERZEGO ""WOYDYttY

Belgrad, 9 sierpnia
Na całym wybrzeżu jugo­

słowiańskim wypoczywa obec­
nie 800 tys. turystów, w tym 
350 tys. to goście zagraniczni. 
Zdobycie miejsca w hotelu czy 
na prywatnej kwaterze jest 
niezmiernie trudne.

Dopiero po piętnastym nieco 
się rozluźni ze względu na zbliża­
jący się rok szkolny. Organiza­
torzy jugosłowiańskiej turyaty-

Nagasaki uczciło pamięć 
ofiar amerykańskiej 
bomby atomowej

TOKIO (PAP). Przy dźwię­
kach dzwonów kościelnych mie­
szkańcy Nagasaki uczcili w 
czwartek pamięć ofiar amery­
kańskiej bomby atomowej, któ­
ra spadła ną to miasto przed 34 
laty. Wybuch atomowy spowo­
dował w Nagasaki śmierć 74 ty­
sięcy osób. Tylko w ciągu os­
tatnich 12 miesięcy 1263 miesz­
kańców Nagasaki zmarlo na 
chorobę popromienną.

Pamięć ofiar bomby atomo­
wej uczczono minutą ciszy. W 
czasie manifestacji z udziałem 
17 tys. osób burmistrz Nagasa­
ki. Motojima, odczytał apel po­
kojowy. (P) 

żenią występujących utrudnień 
obiektywnych w postaci kapry­
sów pogody i wahań w koniun­
kturze światowej zmienia się. 
co każdy może bez '•udu zau­
ważyć. natomiast fakt ich obec­
ności jest w tym roku, niestety, 
elementem stałym.

Umacnianie się bloku trzech postępowych państw:
Nikaragui, Kostaryki i Panamy
Program wszechstronnej współpracy

MANAGUA (PAP). Spe­
cjalny wysłannik PAP, Ry­
szard Rymaszewski, pisze: 
Rządy Nikaragui i Kostaryki 
uzgodniły program współpra­
cy w różny.h dziedzinach, 
m.in. w zakresie oświaty, roz­
woju rolnictwa i handlu.

Jest to wynik jednodniowej 
wizyty Rodrtgo Carazo, prezy­
denta Kostaryki który był en­
tuzjastycznie przyjęty przez 
ludność Managui. Był on 
pierwszym szefem państwa, 
który złożył oficjalną wizytę w 
Nikaragui po obaleniu tam dyk­
tatora Anastazio Somozy.

Wizyta ta miała istotne zna­
czenie potwierdzające umacnia­
nie się środkowoamerykańskie­
go bloku trzech postępowych 
państw: Nikaragui, Kostaryki i 
Panamy. Ich współpraca zaczę­
ła się rozwijać zwłaszcza po 
zainstalowaniu się w stolicy 
Kostaryki — San Jose, rządu 
odbudowy narodowej Nikara­
gui, w czasie gdy w kraju tym 
trwały jeszcze walki a Kos­
taryka była zagrożona przez 
gwardię narodową dyktatora 
Somozy. Obecna wizyta zapo­
wiada rozszerzenie współpracy 
gospodarczej mającej Istotne 
znaczenie dla wyniszczonej 
wojną Nikaragui.

Znaczenie jedności sił de­
mokratycznych Nikaragui pod­
kreślił w pierwszym numerze 
dziennik „Orientacion Popu­
lar", organ Partii Socjalistycz­
nej Nikaragui, czyli komunis­
tów nikaraguańskich, którzy do­
piero po upadku Somozy mogli 
wyjść z konspiracji Dziennik 

ki już teraz zacierają ręce z 
zadowolenia — spełniły się prze­
widywania, turyści dopisali. 
Wpływy dewizowe kraju z tej 
dziedziny powinny przekroczyć 
miliard dolarów.

Wielkie trudności nastąpiły 
natomiast w komunikacji dro­
gowej. Szczególnie zatłoczona 
jest magistrala łącząca Zagrzeb 
z Belgradem. Kolumny samo­
chodów mają po kilka kilome­
trów długości. Wloką się po­
woli. spalają więcej benzyny. 
Dochodzi do licznych kolizji, 
jako że taka jazda po prostu 
usypia. Bardziej nerwowi kie­
rowcy usiłują ryzykownie prze­
dzierać się do przodu, co rów­
nież stwarza niebezpieczeństwo 
katastrof, jako że i z przeciw­
nego kierunku także jadą dłu­
gie kolumny pojazdów.

Dlatego też warto wybierać 
nieco dłuższą, ale za to cie­
kawszą pod względem krajobra­
zowym, a przy tym nie zatło­
czoną trasę, taką jak np. „Sla- 
vonska Magistrala” wiodąca z 
Zagrzebia przez Bjelovar, Vi- 
rovitice, Osijek i Nowv Sad do 
Belgradu. Jest dłuższa od głów­
nej trasy o 90 km, jedzie się 
nią jednak swobodnie i szybko, 
a po drodze mija liczne cieka­
we miejscowości.

Jeszcze w tym tygodniu sy­
tuacja na głównych magistra­
lach jugosłowiańskich ulegnie 
pogorszeniu. Z krajów środko- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Skuteczne przeciwstawianie 
się tym kłopotom, podejmowa­
nie w porę, w miarę możliwo­
ści wyprzedzająco niezbędnych 
decyzji oraz wnikliwa kontrola 
ich wykonania — oto sprawy, 
które zajmą wiele miejsca w 
pracach rządu w drugiej poło­
wie roku. Będą temu celowi 
służyć okresowe oceny realiza­
cji zadań gospodarczych, doko­
nywane przez Rade Ministrów, 
<O DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

akcentuje, że historyczną po­
trzebą jest obecnie utworzenie 
zjednoczonej awangardy rewo­
lucji socjalistycznej, która za­
pewni realizacje celów nakreś-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Ocena ruchu młodzieżowego
w woj. radomskim

(R) 9 bm. odbyło się w Ra­
domiu posiedzenie Prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego ŻSMP, 
w którym uczestniczył Tadeusz 
Wesołowski, sekretarz KW 
PZPR. Prezydium dokonało a- 
nalizy przyjęć młodzieży do 
ZSMP. jak również rekomen­
dowania członków organizacji w 
szeregi partii. W roku ubiegłym 
wstąpiło do PZPR około 2900 
członków ZSMP, natomiast w 
pierwszym półroczu br. 736.

Dokonano też oceny działal­
ności propagandowej i kształ­
cenia politycznego wśród mło­
dzieży naszego województwa. 
Podkreślono dużą rolę Studium 
Wiedzy o Partii, jako źródło 
poznania historii i dnia dzi­
siejszego PZPR. Drugim waż­
nym ogniwem w procesie szko­
lenia są szkoły aktywu, którym 
często brakowało lektorów. Za­
pewniono w tym względzie po­
moc ze strony KW PZPR.

O działalności ośrodków spo­
łeczno-prawnych poinformo­
wał zebranych Andrzej Jaku­
bowski, sekretarz wojewódzkie­
go ośrodka społeczno-prawne­
go.

Na posiedzeniu mówiono kry­
tycznie o działalności Woje­
wódzkiego Zespołu Młodych 
Radnych i zobowiązano do u- 
aktywnienia ich pracy.

Omawiano też działalność ko­
respondencyjnego Klubu Mło­
dych Pisarzy. Skupia on mło­
dych poetów, sympatyków poe­
zji 1 literatury. Młodzi radom­
scy poeci z niecierpliwością o- 
czekują wydania pierwszego 
zbioru swoich wierszy, (j.ch.)

Ogólnopolski plener
rzeźbiarski w Orońsku

(R) W Orońsku gdzie znaj­
duje się Centrum Rzeźby Pol­
skiej 9 bm. nastąpiło uroczys­
te otwarcie pleneru rzeźbiars­
kiego pn. „Rzeźba w parku". 
W otwarciu uczestniczyli przed­
stawiciele Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki, ZPAP sekcji rzeź­
by. Urzędu Wojewódzkiego a 
także kierownicy licznych pla­
cówek kulturalnych z woje­
wództwa.

Orońsko r- jak podkreślano 
w czasie spotkania — coraz 
bardziej zaznacza swój udział 
na mapie kulturalnej kraju, a 
otwarta przed kilku dniami w 
Warszawie ogólnopolska wysta­
wa rzezby w całej pełni po­
twierdza rosnącą rangę ośrodka 
pracy twórczej Orońska.

Przybyli na inaugurację ple­
neru artyści z różnych ośrod­
ków w kraju, wymienili doś­
wiadczenia ze swego uczest­
nictwa zarówno w ośrodku o- 
rońskim jak i w innych ple­
nerach rzeźby w kraju.

w_ tym roku do Orońska 
przybyło kilkunastu artystów 
rzeźbiarzy z kraju a także z 
zagranicy m.in. z Rumunii. 
NRD i Iraku. W ciągu dwóch 
lat powstaną tu rzeźby o mo­
numentalnym charakterze. Wie­
le z nich pozostanie w orońs­
kim parku gdzie od lat ist­
nieje stała wystawa rzeźby ple­
nerowej. (bd)
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400 hektarów pod szkłem

Warzywa ze szklarni PGR
Informacjo własna

(P) Rzucała łię w oczy nie­
mal przez cały tegoroczny 
sezon wiosenno-letni niespo­
tykana dotychczas obfitość 
pomidorów, ogórków oraz in­
nych warzyw.

Zawdzięczamy to m.in. ogrom­
nemu ostatnio rozwojowi azklar- 
nictwa, zwłaszcza uspołecznio­
nego oraz wyjątkowo sprzyja­
jącej w bieżącym *ezonie 
aurze, pomyślnej dla plonów. 
Do 1971 r. szklarni* w PGR 
zajmowały zaledwie ok. IM ha 
powierzchni. Od tego czasu do 
roku bieżącego powierzchnia 
szklarni wzrosła czterokrotnie 
i wynosi prawie 400 ha.

Nastąpiło to mianowicie na 
skutek zakupów licencyjnych 
szklarni z Bułgarii (80 proc, 
powierzchni) i z ZSRR (ok. 20 
proc.). Każda przy tym szklar­
nia importowana stanowi jako 
całość jednostkę sześciohektaro- 
wą 
300 
600 
900 
ok. 
iy.

o zdolności produkcyjnej 
ton ogórków rocznie oraz 
ton pomidorów. W sumie 
ton, szacunkowej wartości 
30—35 min zł. Dodać nale- 

,, że każdą taką szeiciohekta- 
rową jednostkę przeciętnie ob­
sługuje blisko 100 ludzi.

W br. niezwykle korzystnym 
dla produkcji szklarniowej do­
starczono na rynek do 1 bm. 
13.53 ton pomidorów (wartości 
708 min zł). 12.386 ton ogór­
ków (wartości 440 min zl) oraz 
prawie 42 min kwiatów (war­
tości 350 min zł.). W sumie pro­
dukcja tegoroczna do 1 sierp­
nia ze szklarni PGR wniosła 
blisko 1,5 miliarda złotvch. Pla­
nowo zaś wartość całorocznej 
produkcji szklarni PGR wy­
nosić powinna 2,6 miliardów zł.

Szklarnie PGR atanowią 27 
proc, ogólnej powierzchni, po- 
został* szklarni* zaś — 73 proc. 
Różnic* międry szklarniami 
PGR i pozostałymi tj. chłop­
skimi, spółdzielczymi itd. jest 
istotna dla rynku spożywczego, 
gdyż szklarnie PGR mają obo- 
wąuk produkcji głównie wa­
rzyw, natomiast pozostałe tego 
obowiązku nie mając, nastawia­
ją się przeważnie na bardziej 
opłacalne kwiaty i rośliny 
ozdobne. Stąd też główny za­
strzyk dla rynku spożywczego 
dociera ze szklarni PGR.

Uzupełniają produkcję szklar­
niową w PGR warzywa grun­
towe, które się dopiero w sierp­
niu w niewielkich ilościach po­
jawiły. Skończyły się natomiast 
warzywa szklarniowe, ponieważ 
zaczęły się nasadzenia jesien­
nych pomidorów, z których 
zbierze się do końca roku w 
październiku, listopadzie i grud­
niu ok. 7 tys. ton. Nie należy 
negować potrzeby rozwoju 
kwiaciarstwa przez szkląrnictwo 
poza PGR, ale musi ono więcej 
uwagi zwracać na rozwój wa­
rzywnictwa. i.g. I

Edward Gierek na Podkarpaciu
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
centrowały się wokół przedsię­
wzięć zmierzających do 
go podnoszenia jakości i 
czesności wyrobów tak, 
pełni odpowiadały one 
cym wymaganiom rynku 
portu.

Z kolei E. Gierek udał 
miejscowości Llszna, odwiedza­
ją: grupę leśników pracujących 
przy wyrębie lasu i transpor­
cie drewna. Ofiarna rzesza pod­
karpackich pracowników leśni- 
ków-pionierów zagospodarowa­
nia terenów górskich — dostar­
cza gospodarce przeszło pół 
miliona metrów sześć, surowca 
drzewnego, corocznie buduje 
blisko 100 km dróg udostępnia­
jących lasy. Wraz z popraw.a- 
niem warunków życia leśni­
kom, wzrasta postęp w mecha­
nizacji prac i dowozie drewna 
d ' zakładów przetwórczych. 
Leśnicy otwierają jednocześnie 
atrakcyjne tereny przyrodnicze 
dla turystów.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR zwiedził Muzeum Budow­
nictwa Ludowego w Sanoku — 
jeden z najstarszych w kraju 
skansenów, słynący w wielu 
krajach z dziełalności naukowej 
i konserwatorskiej. Do 30-hek- 
tarowego parku etnograficznego

stałe 
nowo- 
by w 
rasną- 
i eks-

się

PAP DONOSI W SKRÓCIE

mmisiremZbigniew Bailssiewicz 
energetyki i energii atomowej

(P) Rada Państwa na wnio­
sek prezesa Rady Ministrów 
powołała Zbi.jniewa Barto­
siewicza na stanowisko mini­
stra energetyki i energii ato­
mowej, odwołując z tego sta­
nowiska Andrzeja Szozdę.

Nowe zasady 
przydziału 
stypendiów uczniowskich

(P) Rocznie korzysta u nas z 
pomocy stypendialnej 450 tys. 
uczniów: przeznacza się na ten 
cel ponad 1.200 min zl. Z no­
wym rokiem szkolnym wchodzą 
w życie zmienione, jednolite dla 
wszystkich szkół zasady przy­
działu stypendiów uczniowskich. 
Podniesiona zostale także wyso­
kość stawki zarówno stypendium 
całkowitego jak i częściowego.

Dotychczas obowiązywały dwie 
zróżnicowane stawki stypendium 
całkowitego: 576 zl miesięcznie 
dla Uczniów przebywających w 
internatach i 238 zł miesięcznie 
dla pozos.ałych, a więc miesz­
kających na stancjach i w do­
mach rodzinnych. Zasada ta by­
ła często krytykowana jako nie­
słuszna i krzywdząca zwłaszcza 
dla wynaimuiacych stancje. O- 
becnie ustalono jednolita dla 
wszystkich stawkę stypendium 
całkowitego w wysokości 660 zl 
miesięcznie. W rezultacie wzra­
stała również stypendia częścio­
we przyznawane przez szkoły 
w zależności od sytuacji mate­
rialnej ucznia.

Wysokość uzyskanego stypen­
dium zsleżeć bedzie od docho­
du na jednego członka rodziny. 
Pełne stypendia mogą otrzymać 
uczniowie rochodzacy z redzin, 
w których dochód netto m łcd- 
ną osobę nie przekracza 1200 zł 
miesięcznie. Przy stynendiach 
częściowych: 3/4 — 1400 zl. 1/2 
— 1600 zl. a przy 1/3 dochód 
przypadający na jednego człon­
ka rodziny nie może przekra­
czać 1800 zł miesięcznie.

Zasady te obowiązywać będą 
od nowego roku szkolnego we 
wszystkich szkołach w kraju: 
w liceach ogólnokształcących, 
szkołach zawodowych i szkołach 
podstawowych. (PAP)

Zbigniew Bartosiewicz uro­
dził się w 1932 r. w Częstocho­
wie w rodzinie robotniczej. W 
1952 r. podjął prace na stano­
wisku mistrza w 1’abryce Ma­
szyn Włókienniczych w Zielo­
nej Górze. Pracując w zakła­
dach przemysłu maszynowego 
awansował na coraz wyższe 
łtanowiska. Studia inżynierskie 
ukończył na Politechnice Gdań­
skiej. W okresie 1960—1969 pra­
cował w Fabryce Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie, w 
której doszedł do stanowiska 
dyrektora technicznego. Od 1959 
do 1972 r. był dyrektorem Fa- ‘ 
bryki Przekładni Samochodo­
wych w Tczewie, a od 1972 do 
1976 r. — dyrektorem naczel­
nym w Zakładach Mechanicz­
nych „Zamech" w Elblągu. 
Od kwietnia 1976 r. zajmował 
stanowisko podsekretarza sta­
nu w Ministerstwie Przemysłu 
Maszyn Ciężkich i Rolniczych.

Jest członkiem PZPR.
<r

Prezes Rodv Ministrów 
wniosek ministra energetyki i 
energii atomowej powołał dr 
Lechosława Gruszczyńskiego nn 
stanowisko podsekretarza stanu 
— pierwszego znstencę min'śtrn 
energetyki i energii atemowej

na

mgr Jerzego Wojtowickiego na 
stanowisko podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Energetyki i E- 
nergii Atomowej.

♦
Lechosław Gruszczyński u- 

rcdzil się w 1930 r. u’ Sosnow­
cu w rodzinie inteligenckiej. 
Studia wyższe ukończył w Po­
litechnice Śląskiej w 1954 r. u- 
zyskując dyplom inżyniera e- 
lektryka, a w 1965 r. magistra 
inżyniera elektryka w Poli­
technice Poznańskiej oraz w 
1975 r. stopień doktora nauk 
technicznych w tej Politechni­
ce. Proce zawodową rozpoczął 
w 1949 r. w Głuszyckich Za­
kładach Przemysłu Bawełnia­
nego jako technik. IV latach 
1953—1959 pracował kolejno w 
elektrowniach Zabrze, Jaworz­
no i Szombierki na stanowi­
skach: kierownika eksp^atacji, 
głównego inżyniera i dyrekto­
ra. Cd "1959 r. do 1978 r. buł na­
czelnym dyrektorom zakładów 
energetycznych okręgu zachod­
niego i’ Poznaniu, a od listo­
pada 1973 r. jest głównym in­
spektorem gospodarki energe­
tycznej. Jest członkiem PZPR.

☆
Jerzy Wojtowiecki urodził się 

to 1920 
dzirh 
wytrze 
cc Śląskiej w 1947 r. uzyskując 
dyplom mgr. inżyniera elek­
tryko. Pra-ę zawodową rozpo­
czął w 1945 r. pracując koleino 
io elektrowniach Górnoślą­
skie* i Zabrze. W 195.1 r. prze­
szedł do pracy w Energomon­
taż”. - Północ na stanowisko no- 
rroinęro inż-micre, o w lotach 
1*5!—'9'7 pracował w Z'-dno- 
c-ori-t Prr-drś-bicrstw Rudawy 
E'c’-t-o:i'ni » "rr-m’"-!u m War- 
s-cv!g z!.’ Jtolejnyth sfrmnł- 
skn'h zzettę-en naczelnego in- 

a ri>.'i>’-‘» d*reł-foro 
r.a—'Ireno. Od 1977 r. jert ne- 
o-rrlnym durekt-rem w Cen­
tral’ Pand’^ Zorrror’-zneon 
Budowrietic- . Rydimez". Jest 
r-łorkicm PZPR.

tj.
Prezes Pcdv Ministrów no 

wniosek minfs*rn eneroe’vki i 
enereil atomowe) odwołał mgr 
ini. PrłtsłarTą Bartos’kn ze sta- 
"myizlra nodzokretarza stanu w 
Ministerstwie Enaro^iyki i Encr- . 
gil Atomowej. (PAP)

przeniesiono już przeszło IM 
zabytków, udostępnianych co­
rocznie ponad IM ty*. turystów, 
a w przyszłości skansen podwoi 
liczbę eksponowanych obiektów.

I ąckretara KC odwiedził rów­
nież zakład rolny w Pakoczów- 
ce należący do Państwowego 
Ośrodka Hodowli Zarodowej w 
Brzozowie. Znajduje cię tu kra­
jowe centrum hodowli zarodo­
wej bydła rasy simentalskiej, 
dobrze rozwija się chów owiec 
przystosowanych do górak.ch 
warunków. Dbając o pełne wy­
korzystanie pasz produkowa­
nych na własnych uprawach 
samowystarczalnych dla ośrod­
ka, uruchomiono tu nową su­
szarnię zboża o wydajności 400 
ton w ciągu doby.

W czasie wizyty I sekretarz 
KC PZPR rozmawiał z rolnika­
mi i pracownikami obsługi rol­
nictwa pracującymi przy żni­
wach. Nawiązując do ich wypo­
wiedzi Edward Gierek stwier­
dził m.in., że ukształtowana 
pod wpływem niekorzystnych 
warunków atmosferycznych na 
początku br. i wiosennej, dłu­
gotrwałej suszy zytuacjo produk­
cyjna rolnictwa wymaga zwięk­
szonego wysiłku samych rolni­
ków i całej gospodarki narodo­
wej.

Komitet Centralny PZPR — 
powiedział E. Gierek — przy­
kłada w.elką wagę do Inicjatyw 
i działań podjętych po XV 
Plenum w gminach 1 na wsi. 
Szczególnego znaczenia nabiera­
ją zwłaszcza starania o sprawne 
i bez strat zebranie wszystkich 
plonów z pól i łąk, zgromadze­
nie jak największej ilości pasz, 
wykorzystanie do tego celu sło­
my i innych odpadów pożniw­
nych. Zachodzi także potrzeba 
rozw.nięcia w tym roku na 
wię -.szą skalę produkcji kiszo­
nek, czemu sprzyja dobry na 
ogół urodzaj roślin okopowych 
i zielonek. Miele ’jc zrobiern 
mają w tym zakresie również 
gospodarstwa rolne wojewódz­
twa krośnieńskiego i prze­
myskiego.

■Warunki glebowo-klimatyczne 
zuuzege kraju sprzyjają szcze­
gólnie rozwojowi pogłowia by* 
dla. Stworzone zostały również 
korzystne warunki ekonomicz­
ne dl* gospodłrstw powiększa­
jących chów bydła. Chodzi o to, 
by maksymalnie wykorzystać 
te możliwości. Zadaniem naj­
bliższym w tej dziedzinie jest 
prze znać z< me <K> oalszogo 
chowu cieląt. Jałówek i krów 
ze skupu. Nic można bowiem 
dopuścić do uszczuplenia dobre­
go materiału hodowlanego. W 
każdej gminie powinny być pod­
jęte działania zmierzające do 
realizacji założeń programu roz­
woju chowu bydła.

Trzeba — mówił dalej E. Gie­
rek — już teraz gromadzić od­
powiednie zapasy ziemniaków, 
warzyw i owoców na potrzeby 
rynku krajowego oraz prze­
twórstwa. Ambicją rolników, 
pracown.ków skupu i przemy­
słu spożywczego powinno być 
dobre wykorzystanie surowców 
wytworzonych w rolnictwie.

Istnieje także potrzeba sta­
rannego przygotowania gleby do 
siewu zbóż i poplonów ozimych. 
Należy uczynić wszystko by za­
pewnić -warunki wzrostu plo­
nów i zbiorów w roku przy­
szłym.

Edward Gierek podkreślił 
znaczenie wysiłku polskich rol­
ników. Społeczeństwo widzi i 
docenia ich trud, a państwo 
przychodzi im z coraz większą 
pomocą.

Na zakończenie pobytu w 
woj. krośnieńskim I sekretarz 
KC spotkał się z Sekreta­
riatem KW PZPR, zapoznając 
się z aktualnymi sprawami ak­
tywizacji gospodarczej Podkar­
pacia. (PAP)

• Rolnictwo wo). pilskiego ak­
tywa.* włączyło się do realUa-- 
cji postanow.eń XV Plenum KC 
PZPR. Obecnie wszystkie wysił­
ki skierowane są n» )»k naj­
sprawniejsze przeprowadzenie te­
gorocznych trudnych żniw. Prace 
przy sprzęcie zboz są tu jut da­
leko zaawansowane.

Ze stanem upraw potowych o- 
raz przebiegiem prac tniwnycn 
zapoznał aię * bm. przebywający 
w woj. pilskim sekretarz KC 
PZPR — Józef Piiilcowskl. Spot­
kał się on z aklywem rolnym 
województwa oraz odwiedził 
PGR-y Złotów I Dąbki.
• PoLce II ważna Inwestycja 

polskiego przemyalu chemicznego 
realizowana kosztem ok. 37 ir.ld 
zl ma zapewnić po osiągnięć.u 
pełnej zdolności produkcyjnej 
roczne dostawy m. m. B23 tys. 
ton wysoko wydajnych nawozów

Problemy zw.ązane z budową 
Polic II — terminowego przeka­
zywania do eksploatacji posz­
czególnych obiektów I uspraw­
nienia inwestycji były 9 bm. te­
matem narady, która odbyła się 
w Policach pod przewodnictwem 
wicepremiera Kazimierza Secom- 
aklego. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele zainteresowanych 
resortów, kierownictwa budowy 
przedsiębiorstw. Podkreślono ko­
nieczność wzmocnienia potencja­
łu wykonawczego, usprawnienia 
dostaw, mówiono o realizacji in­
westycji towarzyszących.
• l bm. w ramach prowadzo­

nych prac nad przygotowaniem 
projektu narodowego planu spo- 
łecznoygospodarczego na IMU rok, 
odbyła się w komisji planowa­
nia przy Radzie Ministrów nara­
da z przewodniczącymi woje­
wódzkich komisji planowania.

Tematem narady były bieżące 
zadania związana z opracowa. 
nle-n planów w województwach na 
19t« rok ze szczególnym uw­
zględnieniem planu terenowego 
urzędów wojewódzkich. Omówio­
no także wstępną ocenę realiza­
cji zadań spoleczno-gospodar-

czych br., stanowiącą ważną 
przesłankę dla praw.diowego o- 
kre.lema zadań w projezca- 
NPSG na rok przyszły Ponadto 
ustalono sprawy związane z dal­
szymi konsultacjami prcjaluow 
planów z władzami wojewódz­
kimi.

Naradzie przewodniczył I z-c» 
przewodniczącego KP przy RM 
m.n. Tadeusz Rudolf.

A 9 bm. odbyło się w Warsza- 
w.e posiedzeń.* Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa, 
podczas kiórego omówiono prze­
bieg tegorocznego XV Alertu Na- 
czcln.ka ZHP oraz XII marszu 
patrolowego szlakiem walk par­
tyzanckich w Puszczy Kampi­
noskiej. Obradom przewodniczył 
min. Janusz Wieczorek, prze­
wodniczący ROPWiM.

6 Jak wynik* z wstępnych 
danych przytoczonych 9 bm. w 
komisji CRZZ d* ochrony pra­
cy i środowiska, w I półroczu 
br. odnotowano poprawę stanu 
bezpieczeństwa pracy. Liczba 
Śmiertelnych wypadków przy 
pracy zmniejszyła s.ę o 7,7 proc., 
wypadków ciężkich — o 1.2 proc., 
a drtl niezdolności do oracy spo­
wodowanej wypadkami — o 3 
proc. Oznacza to, że aktywność, 
jaką wykazują w br. na polu o- 
chrony pracy instancje partvjne 
i związkowe oraz duża część ad­
ministracji gospodarczej, przyno­
si wymierne rezultaty. Komisja 
CRZZ rozpatrzyła dotychczasowe 
wvnlk! oraz dalsze kierunki tej 
działalności, którą inspiruje 
styczniowa uchwała Biura Poli­
tycznego KC PZPR w sprawie 
dalsze! poprawy warunków pra­
cy załóg.

Niesłabnącym powodzeniem 
cieszą się występy zespołów re­
gionalnych na estradach Szczyr­
ku, Żvwca. Makowa Podhalań­
skiego i Wisty w ramach XVI 'Ty­
godnia Kultury Beskidzkiej. O- 
próez zespołów z Beskidów. Tatr 
I Gcrców wystenii!* greny folk­
lorystyczne z CSRS, Węgier 1 
Jugosławii.

Dobrze przygotowane żniwa w Halinowie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

r. w Warszaw’.* w ro- 
inte’igenek‘.ej. Studia 
ukończył w Politeehni-

Gtówh cele społeczne

Uniwersytety Ludowa ZSMP
przyjmują zapisy

Informacja własna
lat 

ZSMP
(P) Wzorem ubiegłych 

Uniwersytety Ludowe 
przyjmują zapisy na rok szko­
leniowy 1979/80. Zainteresowani 
uczestnictwem w kursach mo­
gą nadsyłać do wybranego 
UL następujące dokumenty: po­
dani*, życiorys, trzy fotografie, 
świadectwo dojrzałości, opinię 
zakładu pracy, szkoły lub or­
ganizacji ZSMP. Słuchaczami 
kursów mogą być osoby w wie­
ku lat 18—30, posiadając* 
świadectwo maturalne i pre­
dyspozycje do pracy kulturalno- 
oświatowej Pierwszeństwo w 
przyjęciach mają kandydaci 
posiadający staż pracy w pla­
cówkach upowszechniania kul­
tury, w amatorskich zespołach 
artystycznych i kołach zainte­
resowań.

Uniwersytety Ludowe przygo­
towują absolwentów szkół śred­
nich do pracy w gminnych o- 
śrorkach kultury i innych 
mniejszych placówkach kultu­
ralnych na wsi. Prowadzą też 
stacjonarne 10-miesięczne poma­
turalna kursy kwalifikacyjne 
II stopnia organizatorów pracy 
społeczno-kulturalnej. W pro­
gramie roku szkoleniowego 
przewidziana jest miesięczna 
praktyka w placówkach u- 
pow3zeohn:anis kultury. Rok 
szkoleniowy kończy się egza­
minem końcowym przed ko­
misją egzaminacyjną powołaną 
przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki. Termin nadsyłania do­
kumentów upływa 15 sierpnia 
br. (Lich)

ną i uniknąć wszelkiego rodza­
ju nieporozumień, protekcji itp. 
Taki system zastosowaliśmy po 
raz pierwszy: zaproponowałem 
to, zostało przyjęte i do tej po­
ry dobrze zdaje egzamin, 
każdym razie, 
traktorzystów 
odwrotnie niż 
ubiegłym.

No i wreszcie postanowiliśmy, 
na tej czerwcowej naradzie, że 
sklepy wiejskie będą pracowa­
ły normalnie i, iak dotąd, nie 
mieliśmy sygnału, że trzeba 
zmienić godziny handlu dla 
ułatwienia rolnikom. Spraw­
dzam, wraz z towarzyszami, za­
opatrzenie: np. wczoraj byłem 
w Brzezinach, jednej z naszych 
22 wiosek. Jest 
kiełbasy, boczek, 
dzące, konserwy 
jakość pieczywa 
gorszyła się. brakuje bulek i... 
piekarzy; coraz mniej jest chęt­
nych do tego zawodu.

ty 
żadna skarga na 
nie wpłynęła — 
to było w roku

pieczywo, są 
napoje chło- 
itp. Niestety, 
ostatnio po­

w— A zaopatrzenie handlu 
artykuły dla rolnictwa?

— Dobre. Mus:ę tu pochwalić 
Maja pełen asortyment 

żniwnych, 
gminy i 
jeździmy 

teren, do 
wszystko

GS-y. 
części do maszyn 
Wraz z naczelnikiem 
dyrektorem SKR 
prawie codziennie w 
żniw. Do tej pory 
idzie jak z płatka, co nas na­
wet zaskoczyło. Przed żniwami, 
na komisji rolnictwa GRN, za­
stanawialiśmy się nad zakupem 
trzeciego 
Bi zony), 
zało się, 
W ub.r. 
duży, w _ 
gorszy stan zbóż — rolnicy w

kombajnu (mamy dwa 
ale w rezultacie oka- 
że nie byl potrzebny, 
popyt na Bizony był 
tym — ze względu na

małym stopniu zamawiają usłu­
gi kombajnów. Nasze Bizony 
wykonały do tej pory 1/3 nor­
my. a praktycznie pozostał do 
skoszenia już tylko owies. Nie 
ma jednak obawy, że zboże zo­
stanie na pniu, gdyż rolnicy wy­
korzystują własny sprzęt, poza 
tym pracują SKR-owskie sno- 
powiązaiki. traktory przy pod- 
orywkach i kosiarki orzy dru­
gim pokosie siana. W niedzielę 
odbędą się pierwsze w gminie 
dożynki, we wsi Cłiobot- która 
jest już prawie po żniwach.

— Jakie macie trudności, kło­
poty?

— Jest tego sporo. Najważ­
niejszy, to zaopatrzenie wsi w 
wodę. Nie mamy wodociągów, 
a woda w studniach gminnych 
zawiera zbyt dużo żelaza i flo­
ry bakteryjnej, do picia trzeba 
ją przygotowywać. Są rolnicy, 
którzy wożą wodę z jednej z 7 
studni głębinowych, gdyż stud­
nie w ich wioskach wyschły al­
ba woda z nich nie nadaje się 
nawet dLa bydła. W ub.r. za­
twierdziliśmy plan budowy no­
wych studni głębinowych i wo­
dociągów. którv będ’ie realizo­
wany do 1985 roku. Niestety, je­
steśmy w tym względzie zależ­
ni nń? tylko od siebie...

Inna trudność, to drogi. Na 
80 km sieci dróg mamy zaled­
wie 17 km trwardej nawierz­
chni. reszta to piach, żużel, wio­
sna i jesienia są to drogi właś­
ciwie nieprzejezdne. Co roku 
wykonujemy 2 km twardej na­
wierzchni; o wiele za mało na 
potrzeby. Chcemy to przyspie­
szyć. Zorganizowaliśmy w Ha­
linowie filie Rejonu Eksploata­
cji Dróg Publicznych z Kar­
czewa, będziemy więc mieli wy­
konawcę na miejscu. Pomagają 
tu mieszkańcy w czynach społe­
cznych, zwłaszcza z wiosek De- 
sno-Krzewina. W Halinowie du­
żą pomoc okazali mieszkańcy

(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
jak i szczegółowa analiza sy­
tuacji w wybranych dziedzinach 
i branżach.

Zgodnie z zaleceniami Prezy­
dium Rządu ze szczególną tro­
ską podejazię sic do realizacji 
podstawowych celów społecznej 
polityki p.irlil i pfUiShę*. Przy­
pomnę. że chodzi o rozwój go­
spodarki 
mówiąc 
trzenie 
artykuły ___ .
ście z niezbedną pomocą rolnic­
twu: odbędzie się specjalne po­
siedzenie Rady Ministrów, na 
którym dokona się oceny stop­
nia wykonania rządowego pro­
gramu wcielania w życie posta­
nowień XV Plenurti KC PZPR.

Na plan pierwszy wysuwają 
sie obecnie takie zadania, jak 
właściwy i sprawny zbiór zbóż 
i okopowych, ograniczenie do 
minimum strat w procesie prze­
twórstwa i przechowalnictwa, 
należyte wykonanie jesiennych 
prac Polowych przy jednoczes­
nym powiększeniu areału zbóż, 
no I oc’vwiście cały kompleks 
soraw. dotyczących gospodarki 
paszowe), a tym samym utrzy­
mania tenćhncii rozwojowych 
w hodowli. Znajduje to odbicie 
w Drzyietej tematyce posiedzeń. 
k'6ra obelmuje — «5Ia przykła­
du — również takie zagadnie­
nia. lak bilans zbóż i mięsa, 
zwiększenie produkcji żywca wo­
lowego i przetwórstwa mleka, 
przebieg skupu buraków cukro­
wych. a także stan zagospoda­
rowania użrtków rolnych i leś­
nych w wybranych wojewódz­
twach.

Mocny akcent w planie pracy 
rządu oołotono również na in­
ne ważne cele społeczne, a 
wśród nich na budownictwo 
mieszkań oraz poprawę sytuacji 
w dziedzinie ochrony zdrowia 
i opieki społecznej. Rząd wzmo­
cni nadzór nad przebiegiem pro­
cesu przemieszczania części po­
tencjału z budownictwa prze­
mysłowego na mieszkaniowe, co

żywnościowej. Inaczej 
o odpowiednie zaopa- 
cv ku w po<jsU>wowe 
spożywcze oraz przyj-

postanowiono w swoim czasie 
z myślą o stworzeniu realnych 
przesłanek dla wybudowania w 
tym pięcioleciu — zgodnie z 
uchwala VII Zjazdu PZPR — 
1.525 tyś. mieszkań.

— Znaleźliśmy się już w sfe­
rze produkcji materialnej. Co w 
tej sprawie?

— Na posiedzeniu Rady Mi­
nistrów poświęconym ocenie re­
zultatów pracy w I półroczu, 
wskazano na występowanie od­
chyleń od podstawowych pro­
porcji tegorocznego planu i na 
niedobory w produkcji wielu 
wyrobów. Powstały one przede 
wszystkim w zimie. Proces od­
rabiania zaległości nie jest za­
kończony, do tej pory wyrów­
nano je mniej więcej w poło­
wie. Ofiarna postawa załóg fa­
brycznych skojarzona z wysił­
kiem władz, a zwłaszcza czyny 
produkcyjne związane z uczcze­
niem 35-Iecia PRL 1 zbliżają­
cego się VIII Zjazdu PZPR, po­
winny w nadchodzących mie­
siącach posunąć ten proces zde­
cydowanie naprzód.

Potwierdzają to wyniki lipca. 
W miesiącu tym produkcja 
przemysłowa była wyższa w sto­
sunku do lipca ubiegłego reku 
o 6.2 proc., sumując — za 7 mie­
sięcy — o 1.4 proc, w porówna­
niu z okresem styczeń—lipiec 
1978 r. Przypomnę, że za I pół­
rocze analogiczny wskaźnik wy­
niósł tvlko 0.6 proc. Nastąpiła 
również pewna poprawa w rea­
lizacji zadań eksportowych i w 
produkcji artykułów przemysło­
wych przeznaczonych na rynek. 
W hmdlu zagranicznym zano­
towaliśmy w llpcu przyspiesze­
nie obrotów we wszystkich kie­
runkach.

Zadania i potrzeby związane 
z procesem odrabiania zaległo­
ści produkcyjnych beda rozpa­
trywane na wszystkich bez ma­
ła posiedzeniach Rady Mini­
strów planowanych na TI pół­
rocze. W niektórych wezmą 
udział wojewodowie i prezyden­
ci miast: od terenowej admini­

stracji państwowej i gospodar­
czej oczekuje się dużego wysił­
ku organizatorskiego i koordy­
nacyjnego, który powinien być 
nakierowany na prawidłowe 
wykonanie zadań planu 1979 r.

Z wielką troską, zwielokrot­
nioną przez doświadczenia mi­
nionej zimy, odniesie się rząd 
do przygotowania gospodarki do 
okresu jesienno-zimowego.
Chojzi zwłaszcza o energetykę, 
która wciąż boryka się z duży­
mi kłopotami, o należyte zao­
patrzenie materiałowo-technicz­
ne. i na jednym z pierwszych 
miejsc — o transport. W tej 
dziedzinie na czoło wysuwa się 
zwiększenie zdolności przewo­
zowych. co przewiduje podjęta 
kilka miesięcy temu specjalna 
uchwala rządowa. Kolej znajdu­
je się pod olbrzymim ciśnie­
niem potrzeb przewozowych. 
Sama, przy największych nawet 
wysiłkach, nie byłaby w stanie 
im sprostać. Stwierdził to jed­
noznacznie premier, zwłaszcza 
w odniesieniu do remontów ta­
boru. Zapadły w tej sprawne 
decyzje doraźne, nakładające 
na "całą gospodarkę obowiązek 
udzielania PKP niezbędnej po­
mocy. W planie pracy rządu 
przewiduje się niejednokrotne 
powracanie do te) sprawy 1 w 
ogóle do problematyki trans­
portu.

Tematów, które staną na po­
siedzeniach rządu jest wiele, 
przy czym do planowanych ży­
cie dopiszc dalsze. Jest jednak 
kitka grup tematycznych, które 
ze względu na ich doniosłość 
nie mogą być pominięte.

— Jakie spośród nich są naj­
ważniejsze?

— Po pierwsze — przemysł 
stoi już obecnie (a w stopniu 
jeszcze większym w roku przy­
szłam) wobec zadania pogłębie­
nia zmian strukturalnych idą­
cych w kierunku dalszego zwię­
kszenia udziału produkcji eks­
portowej i rynkowej. Dla ilu­
stracji — w wytycznych rządu

do prac nad projektem planu 
na rok 1980 określono dwie 
wielkości: wartość produkcji
rynkowej i wartość produkcji 
przeznaczonej na eksport; usta­
lenie pozostałych kierunków 
przeznaczenia produkcji — na 
cele inwestycyjne, zaopatrzenio­
we i kooperacyjne pozostawia 
się inicjatywie ministerstw. 
Skoro o tym mówimy, to zasłu­
guje na uwagę, że praca plani­
styczna nad projektem planu na 
rok przyszły, innymi słowy me­
toda jego opracowania, zo6tata 
znacznie uproszczona. Powta­
rzam: rząd zatwierdził tylko 
kierunkowe wytyczne, resztę 
pozostawiając resortom, zjedno­
czeniom i województwom.

Wracając do sprawy kształto­
wania struktury produkcji — 
całe II półrocze upłynie pod 
znakiem zwiększonych wysiłków 
producentów — wspartych tam, 
gdzie to będzie niezbędne, od­
powiednimi decyzjami rządu — 
na rzecz powiększenia dostaw 
towarów rynkowych 1 rozwoju 
usług dla ludności, jak również 
wzmacniania dyscypliny wypłat. 
Jeśli chodzi o handel zagranicz­
ny, który w obecnej sytuacji w 
dużvm stopniu przesądza o po­
myślnym wykonaniu ogólnych 
zadań społeczno-gospodarczych, 
to rząd skupi uwagę na tych 
zagadnieniach, które wiąźą się 
z intensyfikacją eksportu i 
zwiększeniem dochodów dewi­
zowych państwa. Produkcja i 
obroty towarowe z zagranicą 
musza być tak kształtowane, 
r.br pozwalał? tworzyć odpowie­
dnie rezerwy dla zabezpieczenia 
gospodarki przed konsekwen­
cjami wzrostu cen na rynkach 
kapitalistycznych, zwłaszcza zbóż 
i pasz oraz ropy naftowej I jej 
pochodnych.

— Wielokrotnie podkreśla się. 
że jednym s węzłowych warun­
ków pokonania odczuwanych 
dziś trudności, osiągnięcia głów­
nych celów rozwojowych w 
tym roku, jest podniesienie po­
czucia odpowiedzialności na ka­
żdym stanowisku pracy, wzrost 
dyscypliny realizacyjnej, zna­
czna poprawa efektywności, 
udoskonalenie metod sarzadza- 
nia i planowani* w gospodarce

narodowej. W jakiej mierze za­
gadnienia te są uwzględnione 
w planie, który omawiamy?

— Przykłada się do nich 
wielką wagę. Świadczy o tym 
choćby przewidziana już w naj­
bliższym czasie ocena wykona­
nia zaleceń Biura Politycznego 
KC i rządowego harmonogramu 
realizacji uchwały IX Plenum 
KC PZPR, które — jak pamię­
tamy — było tym właśnie spra­
wom w dużym stopniu poświę­
cone. Odczuwalna poprawa efe­
ktywności gospodarowania jest 
również ideą przewodnią prac 
nad projektem planu przyszło­
rocznego, prowadzonych teraz w 
resortach, zjednoczeniach, przed­
siębiorstwach i województwach. 
Chodzi zwłaszcza o obniżenie 
kosztów produkcji, w tym ma­
teriałowych, o racjonalne wyko­
rzystanie surowców, paliw i 
energii, o zaostrzenie norm i 
normatywów zużycia surowców, 
co jest absolutnie niezbędne w 
świetle postępu technicznego, 
jaki osiągnęliśmy w przemyśle 
w latach 70-ych, wreszcie — o 
lepsze spożytkowanie czasu 
pracy. Efektywność jest tą 
płaszczyzną działalności, w któ­
rej każdy ma prawo odejść od 
obowiązujących w-skażników w 
górę.

Rząd rozpatrzy również infor­
macje o obowiązującym u nas 
systemie odpowiedzialności i na 
tej podstawie poczyni odpowie­
dnie kroki. Na kilku posiedze- 
dzeruach poddane będą ocenie 
zasady polityki kadrowej w 
sensie doboru i pracy z kadra­
mi w 
twach.

Parę 
metod___ .
przykładu podać takie punkty 
planu pracy, jak: analiza pro­
jektu systemu zarządzania i pla­
nowania w uspołecznionym 
przemyśle drobnym, jako kon­
sekwencja uchwal XIV plenum; 
ocena funkcjonowania mielni­
ków ekonomicznych w działal­
ności przedsiębiorstw niektórych 
resortów: modyfikacja założeń 
systemu organizacyjnego i eko­
nomiczno-finansowego w lotnic­
twie cywilnym i inne.

wybranych wojcwódz- 
miastach i gminach.

słów o usprawnianiu 
zarządzania. Mogę dla

— Rok przyszły zamknie za- t 
równo 5-lecie jak I całą dekadę 
1971—88...

— Dodajmy: będzie też sta­
nowił punkt odniesienia do za­
dań na przyszłe pięciolecie. 
Określa to specyficzny charak­
ter obecnych działań rządu i 
przydaje im znaczenia. Wysu­
wa na poczesne miejsce prace 
nad projektem planu i budżetu 
na rok 1980, jak i nad kształto­
waniem W’ resortach, zjedno­
czeniach. organizacjach gospo­
darczych i ich załogach oracow- 
niczych prawidłowego rozumie­
nia zasadniczych uwarunkowań 
przestanek obecnej fazy nasze­
go rozwoju.

Ale nie tylko. Rząd uwzględ­
nił w swoich zamierzeniach na 
w II półroczu są tak skonstruo- 
spektywę. Wspomnę o niektó­
rych tylko tematach. I tak — 
rozpatrzone będą kierunki ro­
zwoju przemysłu chłodniczego 
i produkcji żywności mrożonej 
do 1985 r. Oceni się rozwój 
krajowej produkcji mebli, pa­
pieru i materiałów zaopatrze­
niowych w tym okresie, założe­
nia rozbudowy przemysłu apa­
ratury badawczej i środków 
automatyzacji badań, rozwój 
ciepłownictwa w miastach wo­
jewódzkich i wybranych rejo­
nach przemysłowych, program 
zwiększenia produkcji maszyn 
i urządzeń dla energetyki oraz 
maszyn i urządzeń hutniczych, 
założenia rozwoju niektórwch 
gałęzi przemysłowych. Omówio­
na zostanie również rola i per­
spektywiczne zadania przemy­
słu maszynowego z punktu wi­
dzenia potrzeb modernizacji i 
postępu technicznego w gosp»>- 
darce.

Konkludując: działania rządu 
w II półroczu są tak skonstru- 
wane. aby możliwie jak najle­
piej spożytkować czas dzielące 
nas od VIII Zjazdu partii, a 
tym samym stworzyć gospodar­
ce i społeczeństwu warunki, 
które pozwolą powi<ać najwyż­
sze forum naszej partii dobry­
mi rezultatami pracy i prezen­
tacją konstruktywnych progra­
mów na przyszłość. (PAP)

Rozmawiał: 
TADEUSZ SAPOCINSK1

ulic: Olszowej, Nowotki 1 Hi- 
poljtowskiej.
— A jaki jest i jak pracuj* 

Komitet Gminny partii?
— Komitet reprezentuje prze­

krój wszystkich naszych środo­
wisk: są w nim rolnicy, robot­
nicy. nauczyciele, lekarz, urzęd­
nicy. Wiek? Średni. Może na to 
pytanie odpowie fakt, że czte­
ry lata temu gminna organiza­
cja partyjna liczyła 174 człon­
ków i kandydatów, dzisiaj jest 
nas 230. Ja jestem I sekreta­
rzem od 3 5 lat: przedtem by­
łem w Halinowie 
d/s obrotu ro'ne-3 GS. więc ko­
mitet znal mnie, no i przyjął 
bardzo serdecznie

— Jak układa się Wam współ­
praca z naczelnikiem gminy?

—' Z obecnym dobrze. Ale jest 
doofero od maja br. Z poprze­
dnim — gorzej. Byl słabym ko- 
ordyńatorem prac, nie umiał so- 
bie poradzić z podległymi mu 
przedsiębiorstwami. Najgorzej 
jednak wyglądała sprawa wcie­
lania w życie wniosków 1 po­
stulatów instancji partyjnej i 
GRN. Po prostu, nie umiał do­
gadać się z ludźmi, wyegzekwo­
wać od nich co trzeba.

Nowy naczelnik mnsiał od po­
czątku wiele nadrabiać: wiele 
spraw już załatwił, inne podej­
muje. Okazało się, że sporo 
trudności — przy dobrych chę­
ciach i stanowczości — można 
przezwyciężyć. Np. jedna z ta­
kich zaległych snraw, zleconych 
administracji od dawna przez 
instancję partyjną i GRN, to 
budowa boksu garażowego dla 
Ochotniczej Straży Pożarnej we 
wsi Długa Kościelna. Dwa lata 
z tym zwlekano, dzisiaj bota 
już sie buduje.

Zależy nam bardzo na prze­
dłużeniu linii autobusowel ..204" 
z Janówka do Halinowa. Zaled­
wie 5 km, ale dla mieszkańców 
sprawa ogromnie ważna. Jest 
twarda nawierzchnia, jest na­
wet zrobiona pętla, czekamy 
tylko na autobus — ale tutaj 
decydują MZK.

Chcialbym zaznaczyć, że ser­
deczne uznanie i podziękowa­
nie należą się całemu nasze­
mu aktywowi gminnemu, który 
tak chętnie podejmuje czynv 
społeczne i vr każdej chwili i 
w każdei sprawie można na nie­
go lićzyć!

Rozmawiała 
ANNA KŁODZIŃSKA

wiceprezesem

<88BIBBł' "TLlMHWłk1 u.

Zmarl
prof. Witold Taszycki |
(P). W Krakowie zmarł w 

wieku 81 lat jeden z najwy­
bitniejszych językoznawców 
polskich, profesor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, członek 
rzeczywisty PAN — Witold 
Taszycki.

Absolwent UJ, w latach mię­
dzywojennych wykładał na u- 
niwersytetach w Wilnie i Lwo­
wie. w latach okupacji pro­
wadził tajne nauczanie. Cd 
1947 r. W. Taszycki pracował 
w Krakowie, prowadząc Kate­
drę Onomastyki Słowiańskiej i 
Staropolskiej, a następnie Ka­
tedrę Języka Polskiego przy 
UJ. Równocześnie pełnił obo­
wiązki kierownika pracowni 
onomastycznej i kierownika 
zakładu językoznawstwa kra­
kowskiego oddziału PAN.

Głównymi kierunkami badań 
prof. Taszyckiego były dialek­
tologia historyczna języka pol­
skiego i onomastyka. Opubliko­
wał przeszło 600 prac nauko­
wych; pokolenia Polaków zna­
ją go głównie z opracowanych 
wspólnie z prof. Stanisławem 
Jodłowskim „Zasad pisowni 
polskiej i interpunkcji”, które 
— opublikowane w latach 
30 obowiązują do dziś.

Prof. W. Taszycki był od­
znaczony Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy oraz Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski. (PAP)
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Szlakiem zwycięskich armii wyzwolenia — dziennikarski rajd „Życia” i . Izwiestii”

35 lat w Polsce Lodowej: Koszalińskie
Dziennikarski rajd „Życia Warszawy” i „Izwiestii" dobiega końca. Idąc szlakiem 

wspo.nych zwycięskich wa.k polskich i radzieckich wojsk, odwiedziliśmy dotychczas 
sieasm województw: zaczynając od chełmskiego, gdzie 21 lipca 1944 r. żołnierze 

Armii W? przekroczyli Bug, poprzez lubelskie, radomskie, płockie, włocławskie, byd­
goskie i piiskio. et/ roku 35-lecia Po.ski Ludowej, prezentujemy historię i współ­
czesne problemy, dzisiejszy dorobek, osiągnięcia i trudności tych regionów. Teraz 
przedstawiamy województwo koszalińskie.

Nasz rajd prowadzimy wspólnie z redakcją „Izwiestii", którą reprezentuje stały 
Warszewski korespondent Anatoli Druzenko, przekazujący swoje relacje radziec­
kim czytelnikom.

Tę suchą prezentację 
lińskiego rolnictwa godzi 
ubarwić ciekawostkami.

kosza- 
się

1A/OJEWÓDZTWO kosza- 
V V lińskie powstawało nie 

tylko na powojennych gru­
zach, ale i na ziemi wylud­
nionej. W tej części Pomorza 
Zachodniego przed wojną rol­
nicy ziemię uprawiali eksten­
sywnie.

W początkach lat pięćdzie­
siątych 60 proc, ludności sta­
nowili przybysze z Polski cen­
tralnej i wschodniej, 24 proc, 
repatrianci z ZSRR, resztę — 
osadnicy wojskowi i ci Pola­
cy, którzy na tych ziemiach 
przetrwali od czasów przed­
wojennych.

W większości byli to chło­
pi, więc naturalnie osiedlali 
się na roli. Miasta koszalińs-

kich, brały udział trzy polskie 
dywizje. W ich dziennikach 
zapisane są krwawe boje o park 
miejski i koszary na prawym 
brzegu Parsęty, wśród wąskich 
uliczek Starego Miasta, o zabu­
dowania gazowni miejskiej i re­
jonu toru wyścigowego, o war­
sztaty i stację kolejową, ,o port, 
czy zniszczenie hitlerowskiego 
pociągu pancernego. 18 marca 
1945 r. Kołobrzeg był wolny. 
Tego dnia o godz. 6.45 odbyły 
się uroczyste zaślubiny z mo­
rzem, jako symbol wyzwolenia 
i powrotu do macierzy Pomo­
rza Zachodniego i wybrzeża 
Bałtyku.

Przez przeszło dwa następne 
tygodnie polscy żołnierze bro­
nili Bałtyku, liwidując liczne 
grupy niemieckich niedobitków. 
Jednocześnie przystąpili do za­

Kołobrzeg. Miejsce zaślubin z morzem.

ką. Wybrzeże 1 liczne lasy i 
jeziora, to baza uzdrowiskowa i 
turystyczna.

Przemysł zaś może być tylko 
„czysty”, taki, który nie zniszczy 
środowiska. W obronie przed u- 
tratą naturalnych walorów nie 
przyjęto więc w województwie 
chemii. Wygrano za to boom e- 
lektroniczny, jaki pojawił się w 
Polsce w końcu lat 60. Dziś, 
bez tego co robią: koszaliński 
„Kazel”, • szczeciński „Połam”, 
czaplinecki „Teikom” nie funk­
cjonowałaby polska elektronika.

Zakłady te nie są potenta­
tami, ale w Koszalinie cieszą 
się tylko z tego. Przy nad­
miernej koncentracji nawet e- 
lektronika mogłaby przestać być 
„czysta”. Ponadto rozproszenie 
zakładów pozwala dać pracę 
każdemu w miejscu jego uro­
dzenia. nawet w najmniejszej 
mieścinie. W ten sposób akty­
wizowano region.

W efekcie województwo ko­
szalińskie należy do lepiej zur­
banizowanych w kraju. Jest w 
nim 16 miast, w których miesz­
ka 58 proc, ludzi. Przemysł za­
trudnia 37 tys. osób, podczas 
gdy rolnictwo 36 tys. Wskazy­
wałoby to wyraźnie, że główną 
silą Koszalińskiego jest prze­
mysł. Tymczasem jest na od­
wrót — ‘ ‘

To nie 
jest bowiem 
zmechanizowane, ...__
jące licznej siły roboczej.” Głów­
nie dlatego, że 63 proc, z 420 
tys. ha gruntów rolnych upra­
wiane jest w PGR. Są wśród 
nich giganty, np. Kombinat w 
Redle o 30 tys. ha powierzch­
ni. Wsi, takich jak w Polsce 
centralnej, jest jak na lekarst-

jest nią rolnictwo, 
paradoks. Rolnic*wo 

wysokotowarowe, 
nie wymaga-

Pomorskie giganty

kie zachowały pofrontowy cha­
rakter jeszcze przez długi czas. 
Np. decyzje o odbudowie Ko­
łobrzegu zapadły w latach 
1957—59. Na to opóźnienie 
wpłynął m.in. brak przemys­
łu.

gospodarowania tych ziem. Była 
przecież wiosna — Czas na po­
łowę prace. na orkę i siewy. 
Trzeba było przygotować 
dla przyszłych osadników.

Czysta zieleń

rolę

Operacja Pomorska

Na wszystkich, którzy przy­
byli w te strony Ziem Odzys­
kanych czekała ogromna robota: 
wojna zamieniła Pomorze Za­
chodnie w gruzowisko Walki 
były tu bowiem szczególnie za­
ciekle. Niemcy potworzyli na 
Pomorzu bastiony swej ostat­
niej szansy. Z drugiej strony 
Polacy, właśnie na tej ziemi, 
walczyli o dostęp do morza i 
pierwotny kształt granic pols­
kich.

Do historii walki te przeszły 
jako Operacja Pomorska. Brala 
w niej udział I Armia Wojska 
Polskiego. Najbardziej dziś zna­
ne, szczegółowo opisane i sfil­
mowane, najkrwawsze — były 
boje o Kołobrzeg. Ale bohaters­
kie karty zapisali polscy żołnie­
rze przy wyzwalaniu wielu in­
nych miejscowości.

Borujsko — to nieduża wieś, 
ale silnie broniona przez wro­
ga. Wielokrotne ataki polskich 
czołgów i piechoty były stale 
odpierane. Kolejna próba — 1 
marca — zakończyła się zwy­
cięsko. Zasłynęli tu polscy ula­
ni I Warszawskiej Brygady Ka­
walerii, którzy w Borujsku wy­
konali ostatnią szarzę w 
rii polskiej kawalerii.

O Drawsko Pomorskie 
dujący szturm piechoty 
przez całą noc. Na krótko przed 
świtem 5 marca miasto zostało 
zdobyte.

W Świdwinie bronił się 10 
korpus SS. Okrążeni Niemcy 
przez kilka dni rozpaczliwie usi­
łowali wydostać się z „kotła”.
7 marca wojska radzieckie i 
polskie wzięły do niewoli ponad
8 tys. hitlerowskich żołnierzy i 
oficerów. A w majątku Olcho- 
wo piechurzy 4 Dywizji im. Ja­
na Kilińskiego schwytali dowód­
cę korpusu SS gen. lejL Guen- 
thera von Krappe wraz ‘ 
bem.

No 1 Kołobrzeg. o 
zdobycie walki trwały 
Kołobrzeg — szykowany

W pierwszym powojennym 
roku w Koszalinie osiadły 
władze Okręgu Pomorza Za­
chodniego. Później przez kil­
ka lat Koszalińskie wchodziło 
w skład dużego województwa 
szczecińskiego. Jako samo­
dzielne zaczęło funkcjonować 
w roku 1950. Na jego rozwoju 
ciążyły, przez kilkanaście lat, 
dwie rzeczy:

histo-

decy- 
trwal

ze szta-

którego 
10 dni. 

_______ _ __ . do ob­
rony już od jesieni 1944. Hitle­
rowcy skupili tu olbrzymie siły 
do obrony miasta i portu, któ­
ry miał zabezpieczyć łączność 
drogą morską z wojskami odcię­
tymi w Prusach Wschodnich i 
Kurlandii, który stanowił jedy­
ną morską bazę ewakuacyjną 
na Pomorzu Zachodnim. Koło­
brzeg zamieniono w twierdzę 
wspieraną jeszcze ogniem okrę­
tów Kriegsmarine, stojących na 
redzie.

W walkach o dobycie Kolo- 
Brzegu, obok wojsk radziec-

O owcach. W środku woje­
wództwa jest dużo moreno­
wych wzgórz pokrytych pas­
twiskami. Warunki wręcz wy­
marzone dla hodowli owiec. 
Swego czasu zrobił się wokół 
tego szum, na cały kraj roz­
reklamowano Koszalińskie, ja­
ko „Bieszczady 
Okres żywiołowego 
minął, gdyż coraz trudniej 
o tanią paszę. Mimo to w 
szalińskiem pasie się 116 
owiec, przede wszystkim 
rynosów polskich.

północy”, 
rozwoju 

jest 
Ko­
tys, 
me-

jak i w Darłowie — jeszcze 
tylko wizją. Na dobrą spra­
wę wczasy rozkwitły jedynie 
w Kołobrzegu, i jak na iro­
nię, są z tego powodu kłopo­
ty, bo miasto ma być przede 
wszystkim 
Turystyka 
miejscowościach 
skiego Wybrzeża 
piękne jeziora 
są ciągle dziewicze.

W
uzdrowiskiem, 

pozostałych 
koszaliń- 

raczkuje, a 
na południu

O owocach. Przez kilkadzie­
siąt lat trwało przekonanie, że 
na Pomorzu nie ma owoców i 
warzyw, bo być nie może. Za 
namową prof. Pieniążka zaczę­
to jednak eksperymentować z 
sadami i mit o tym, że na tej 
ziemi owoc się nie urodzi, 
upadł. Teraz Koszalińskie im­
portuje tylko 30 proc, potrzeb­
nych mu jabłek, gruszek, śli­
wek itd.

Zaczęto więc eksperymento­
wać z truskawkami, i to na 
nie wykorzystanych miejskich 
gruntach rolnych (2500 ha). W 
Koszalinie wydzielono działki i 
przekazano je „mieszczuchom” 
pod jednym warunkiem, że bę­
dą uprawiać truskawki. Prze­
prowadzono szkolenia, dostar­
czono sadzonek. Po pierwszym 
zbiorze zwołano naczelników 
innych miasteczek, by zachę­
cić ich do naśladownictwa.

Do Kołobrzegu ludzie zaczęli 
przyjeżdżać prywatnie w la­
tach 50-tych. Za nimi 
się przedstawicielstwa 
PTTK. Gromady oraz 
nicy zakładów pracy 
cy terenów pod domy 
we. Zaczęły powstawać turys­
tyczne czworaki, każdy dbał o 
własny interes, najrpniej z te­
go miało miasto i wojewódz­
two. Dlatego w 1973 r. powo­
łano Kołobrzeskie Przedsię­
biorstwo Turystyczne „Balty- 
wia”, które skoordynowało tu­
rystykę. a pieniądze z niej od­
dało do kasy miasta.

Po reformie administracji 
powołano do życia Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwa Turys­
tyczne „Jantaria.”. W ten spo­
sób to nie największe 
wództwo, ma — jako 
w kraju — dwie swoje 
od turystyki. „Jantaria” 
prozę- Interesy

pojawiły 
Orbisu, 

wyslan- 
szukają- 
wczaso-

woje- 
jedyne 
firmy 

ma re- 
calego

PŻBos w zanadrzu?

Rolnictwo jest tylko jedną 
podstaw koszalińskiej gos- 

żywnościowej. Dru- 
rybołówstwo. Po II 
światowej ciężar po- 
pirzejęły od indywi- 

przedsię-

• mając na względzie przed­
wojenne ubóstwo gospodarcze 
tej części Pomorza, nie zakwa­
lifikowano jej — po roku 1943 
— do rejonów Polski, które 
trzeba było natychmiast odbu­
dowywać, jako niezbędne dla 
gospodarki kraju;
• władze wojewódzkie przez 

długi okres nie miały, na 
dobrą sprawę, koncepcji regio­
nu. Odbudowywano go rok po 
roku ze zniszczeń wojennych, 
ciągle licząc na to, że pojawi się 
tu jakiś wielki przemysł, który 
..napędzi” rozwój ziemi kosza­
lińskiej. Nie przyjmowano do 
wiadomości, że to właśnie rol­
nictwo będzie dominować I o- 
kreślać charakter województwa. 
Dopiero w ostatniej dekadzie 
narodziło się pojęcie, akcepto­
wane i nie uważane za dyskre­
dytujące, „zielonego wojewódz­
twa”. Znaczy to zaś, że gospo­
darka dopasowana ma być do 
warunków naturalnych — wio­
dące jest rolnictwo. Bałtyk poz­
wala rozwijać gospodarkę mors-

Wicewojewoda, Marian Czer­
wiński, związał się z koszalińs­
kim rolnictwem przed 30 laty. 
Nie ma więc kłopotów ze zna­
lezieniem przykładów na roz­
miary zmian, jakie tu zaszły. 
Początkowo ziemię uprawiano 
ekstensywnie, bo kultura rolna 
osadników nie pozwalała na 
więcej. Cale przetwórstwo w 
1950 r. składało się z jednej go­
rzelni. Dziś. Koszalińskie, zaj­
muje 40 pozycję w kraju pod 
względem zasobności gleb, ale 
aż 13. jeśli chodzi o efekty pro­
dukcyjne.

Gospodarstw indywidualnych 
jest 22 tys. i stale ich ubywa, 
więc bezwzględnie podstawą 
rolnictwa są PGR. Chronią one 
gospodarkę rolną przed zbyt 
gwałtownymi wahaniami w wiel­
kości upraw i hodowli. Dzięki 
temu koszalińskie plony z róż­
nych lat są podobne, nie notuje 
się też koniunkturalnych spad­
ków pogłowia Wyniki są takie: 
25 q zbóż 1 220 q ziemniaków 
z hektara, ponad 3 tys. litrów 
mleka od krowy, ok. 5 tys. ton 
żywca więcej z każdrm rokiem.

Koszalińskie daje krajowi du­
żo rzepaku, buraków, ale prze­
de wszystkim sadzeniaków. Na 
Pomorzu udaje się ziemniak, 
który nie idzie do garnka, ale 
do reprodukcji. W Boninie, pod 
Koszalinem, znajduje sie Insty­
tut Ziemniaka, a Stacja Hodow­
li Roślin w Biesiekierzu specja­
lizuje się w sadzeniaku.

Pierwszym zadaniem stacji 
jest zachowawcza hodowla ziem­
niaka. czyli produkcja supereliL 
Mówiąc prościej — podtrzymy­
wanie korzystnych cech okreś­
lonego gatunku, produkowanie 
takiej ziemniaczanej arystokra­
cji. SHR hoduje też sadzeniaki. 
Robi to już nie w laboratorium 
(jak przy superelitach), ale nor­
malnie w polu.

Przyszłość koszalińskiego rol­
nictwa leży w gospodarstwach 
państwowych, m.in. dlatego, że 
tylko one będą mogły sobie poz­
wolić na wprowadzenie przemy- 
lowych metod hodowli. W tej 
chwili fermy stosuje się na 
szerszą skalę jedynie przy opa­
sie bydła. Obok ferm, przede 
wszystkim krów, budować trze­
ba suszarnie. Wojewoda Czer­
wiński mówi: „Suszarnie to kla­
pa bezpieczeństwa, a przecież 
pasze to teraz 
sprawa”.

z 
podarki 
gą jest 
wojnie 
łowów 
dualnych rybaków' 
biorstw'a i spółdzielnie 
backie. Mieszczą się < 
głównie w Kołobrzegu („B 
ka”) i Darłowie („Kuter1 
„Ławica”).

Koszalińscy rybacy łowią 
wyłącznie na Bałtyku, rocznie 
ok. 53 tys. ton. Wielkości poło­
wów nie będą wzrastać z po­
wodu istnienia 200-milowej 
strefy ekonomicznej i koniecz­
ności ochrony murza przed 
nadmierną eksploatacją.

Kołobrzeg 1 Darłowo są por­
tami nie tylko rybackim:. Prze­
ładowuje się w nich także 
piasek, cement, drewno, bla­
chę. saletrę, itd. Rocznie wyno­
si to 400 tys. ton w Kołobrze­
gu i 80 tys. ton w Darłowie. 
Do portów tych zawija także 
biała flota.

Od 1976 r. zarządcą obu por­
tów oraz przewoźnikiem jest 
Polska Żegluga Bałtycka — 
trzeci armator, po PZM i PLO. 
Powołano go specjalnie do zak­
tywizowania małych portów na 
Bałtyku. Ma on jednak na ra­
zie tylko 18 małych _. 
żeglugi trampowej i 7

S'

najważniejsza

Koszalin przestał być miastem jednej ulicy.

©WARSZAWA-

1911 r. odbył się w nim 
dzynaredowy Kongres 
Lecznictwa Marskiego, i 
1925 pierwszy w Europie zjazd 
balneologiczny.

Na gruzach zniszczonego Ko­
łobrzegu — uzdrowisko zaczęto 
odtwarzać już w 1947 r. W 
1951 uruchomiono pierwsze 
prewentorium dla dzieci. Gdy 
w latach 1957-59 KERM wydal 
uchwały o odbudowie Kolo- * 
brzegu, jego funkcje uzdrowis­
kowe określił jako wiodące. Po

rolnictwem, w którym tematem dnia stjWojewództwo 
pasze.

ka, zaś sam Koszalin określone 
jako „miasto jednej ulicy”.

„Coś się ruszyło” dopiero 
gdy województwo zaczęło sta­
wać na nogi. Ale z jednoczes­
nym jego rozwojem 
trudniej 
-wiecznym 
zaczęło ; 
Przede 
mieszkań 
Koszalinie 
osób, w 1979

Z pomocą 
przemysłu udało się doprowa­
dzić do częściowej zmiany wa­
runków. Dwie trzecie ludności 
miasta mieszka w domach z 
wczesnych lat 60-ych. Nadal jed­
nak w Koszalinie czeka 6ię na 
własne „M” 10—16 lat, mimo 
że rocznie oddaje się ich blis­
ko 1,5 tys. Udało się także do­
prowadzić do porządku 
komunikacyjny. W 
wszystkich działaniach 
wagę zasługuje jedno:

jego 
było żyć 

i mieście, 
przybywać 
wszystkim
- w 1950 

mieszkało
r. jest ich 90 tys. 

tworzącego się

coraą 
w XIX. 

któremu 
funkcji, 

brakło 
roku w 
19 tys.

wojewódz- 
wlasnego 

nleinwesto-

układ 
tych 

na u- 
Kosza-

lin rzadko wykorzystywał swo­
ją pozycję stolicy 
twa, by dokonać 
wzrostu kosztem
wania w tzw. teren. Świadczy­
ło to o rozsądku władz, któ­
rym zależało na pobudzeniu 

stałych 6 miast wojewódz­

Koszalińskiego 1 sprawy wi­
dzieć szerzej, zaś szersza per­
spektywa oznacza: w woje­
wództwie nie tylko Wybrzeże 
jest atrakcyjne, ale i Pojezie­
rze Drawsko-Szczecińskie, oraz 
że turysty nie przyciągnie się 
w sytuacji, gdy dysponuje się 
jedynie zakładowymi domami 
wypoczynkowymi i kwaterami 
prywatnymi. „Jśntaria” ma za­
dbać o hotele, camoingi.

tymi

iteczków 
promów

rybach, ale nadzieję wiąże z rozwojemDarłowo wyrosło na 
portu.

zawijających do Gdyni i Świ­
noujścia.

Na siedzibę P2B wybrano 
Kołobrzeg, gdyż planowano tu 
budowę wielkiego portu i przy­
stani promowej. Sprawa na ra­
zie upadla, gdyż ...........
uzdrowiskowym __________
miasta. Los P2B w Kołobrze­
gu nie jest więc przesądzony, 
ale tymczasem wielką miłością 
zapalało do armatora Darłowo. 
Widzi bowiem w nim tego, 
który popchnie miasto do przo­
du na drodze jego rozwoju.

14-tysięczne miasto żyje z 
rybołówstwa. które nie może 
•ię dalej rozwijać, 
szuka innej pożywki, 
wie już ją znalazło — jest nią 
Port, wykorzystywany dziś w 
jednej piątej. Można by tu bo­
wiem od ręki przeładowywać 
400 tys. ton. Porzebny jest do 
tego obrotny właściciel portu. 
Dlatego Darłowo sprzyja P2B 
w jej ambitnych zamiarach.

Pieniądze z portu 
na taka rozbudowę 
że będzie ono mogło 
turystów. Jak na razie wstrzy­
mano lokalizacje domów wcza­
sowych do roku 1990. by spo­
kojnie zmodernizować to. co 
do tej pory wyrosło żywiołowo 
i mało składnie wokół miasta.

koliduje z 
charakterem

Darłowo 
Wlaści-

pozwolą 
Darłowa, 

przyjąć

Turystyka na zakręcie

Turystyczne funkcje całe­
go województwa są _  tak

namiotowe, wypożyczalnie 
sprzętu. informację, reklamę 
itd. Jej dyrektor. Jan Czycz 
mówi: „Plany nasze są ta­
kie, żeby ludzie mogli robić 
coś więcej ponad spanie i je­
dzenie. Wizje mamy i trwamy 

ruszyć. gdy 
i dla turysty-

w pogotowiu, by 
otworzą się kasy 
ki”.

Wicewojewoda 
mański wyjaśnia 
Szalińskiej turystyki 
„Turystyka musi być ___
wana do aktualnych możliwo­
ści regionu. Inwestowanie w 
n*g, nie Polega na budowaniu 
tylko hoteli 1 campingów. One 
korzystają przecież z wody, 
gazu, światła, kanalizacji; mu­
limy stworzyć rezerwy energii. 
Do turystyki, jak i do przemy­
słu — trzeba dorosnąć”.

I Koszalińskie rośnie.

Eweryst Szy- 
sprawę ko­

szerze j : 
dopaso-

Jod w porcie

Kurort — Kołobrzeg, jest 
wobec Kołobrzegu — uzdrowis­
ka staruszkiem. Już w 1802 r. 
rewizor z Poznania. Hans 
Heinrich von Held osadzony w 
twierdzy kołobrzeskiej stwier­
dzi! u siebie znaczną poprawę 
zdrowia. Sprawę opisał i zaczę­
ła się kariera kurortu. Z lata­
mi stwierdzono tu czterokrot­
nie więcej jodu, niż gdzie in­
dziej w Europie oraz bogate 
solanki i borowiny. Do miasta 
zjeżdżano tłumnie ze Skandy­
nawii j całych Niemiec. W

nich szły dopiero: gospodarka 
morska i turystyka.

Dziś relacje między 
trzema funkcjami zmieniły się
na niekorzyść uzdrowisko­
wych. Port i turystyka rozwi­
jają się dynamicznie, a PP 
„Uzdrowisko” siedzi w starych 
murach i ma 590 miejsc. Sytu­
ację ratuje leczenie kuracjuszy 
w 26 zakładowych domach 
wczasowych (5 tys. miejsc).

Lekarz Naczelny Kołobrzegu, 
Leokadia Krawczyk uważa, ża 
władze województwa słusznie 
trwają na stanowisku, iż prio­
rytet musi utrzymać uzdrowis­
kowa funkcja miasta. Nie 
daje to, co prawda, Kołobrze­
gowi profitów, ale trzeba spoj­
rzeć na sprawę z punktu wi­
dzenia interesów kraju. Rosną 
huty, w ogóle przemysł i za­
grożenie dla zdrowia ludzkiego 
także. Zaś uzdrowisk morskich 
n:e mamy w nadmiarze. Do te­
go Świnoujście traci swe wa­
lory (port). W tej sytuacji dr 
Krawczyk Widziałaby całe Wy­
brzeże Koszaiiuskie jako jedno 
wielkie uzdrowiszj. Czyni 
zresztą w tym kierunku stara­
nia, sprowadzając leczenie do 
domów wczasowych, gdzie się 
da: w Dźwirzynie, Mielnie, os­
tatnio także w Darłowie.

Kołobrzeg zachowuje ciągle 
swą renomę międzynarodową. 
W br„ już po raz drugi po 
wojnie, odbędzie się w nim 
zjazd balneologiczny. Doko­
nania uzdrowiska w 35-leciu są 
imponujące: leczono w nim 
54 tys. dzieci i 467 tys. doros­
łych. Prawda jest jednak i ta­
ka, że wiodące w Polsce uzdro­
wisko dziecięce ma 270 miejsc, 
a potrzeby już dziś są kilku­
nastokrotnie większe.

I dlatego Lekarz Naczelny, 
mając szacunek dla przeszłości, 
zajmuje się przede wszystkim 
przyszłością.

Równanie do kreski

Żadna z trzech 
„popychających” 
kę koszalińską — 
turystyka i r _r. 
przemysł elektroniczny

dziedzin 
gospodar- 
rolnictwo, 

rozproszony 
— nie 

Uczy się ściśle z jakąś wiel­
ką aglomeracją miejską. 
Stąd pewnie przez długi czas 
w stolicy województwa ży­
cie toczyło się wolniej niż 
gdziekolwiek indziej, a brak 
tradycji przemysłowych, 
kulturalnych itp. sprawił, że 
wykształciły się w nim inne 
tradycje — urzędnicze.

trzędnicy zjechali nagle, 
kiedy to Koszalin powołano w 
1950 roku na ’ ‘ 
wojewódzkich, 
mentu. jeszcze „___ __
czas, ludzie dzielili się tam na 
tych z okienka i tych z ogoa-

siedzibę władz 
Od tego rno- 
_ przez długi

po- 
izb, 
itp. 
Ko- 
pre- 
Ko-
się

Mimo ogromnej roboty, jaką 
się wykonuje w Koszalińskiem 
nie ocenia się jej tylko przez 
pryzmat wskaźników: 
wierzchni wybudowanych 
kilometrów nowych arterii 
Przykładem może być sam 
szalin, gdzie z inicjatywy 
zydenta miasta Bernarda 
kowskiego zainteresowano
ludźmi, którzy bez względu na 
powody, znaleźli się w ciężkiej 
sytuacji życiowej (dzieci z roz­
bitych rodzin, alkoholicy, lu­
dzie z marginesu itp.) Ustalo­
no. że pomóc trzeba 3,5 tys. 
obywateli. Zastanowiono s;ę 
nad formą tej pomocy: czy 
dać nowe mieszkania, czy wyre­
montować stare, czy zasiłek 
pieniężny, czy zmiana pracy, 
opieka nad dzieckiem, opieka 
lekarska, czy nawet zwyczajne 
zakupy w sklepie? Na co dzień 

tym powołane 
Miasta Kole-

człon- 
z tym

chcemy 
których 

po-

zajmuje się 
przy Urzędzie 
gium ds. Intensyfikacji Polity­
ki Społecznej, którego 
kow'ie wszystkie prace
związane wykonują społecznie.

„Bynajmniej nie 
dublować organizacji, 
zadaniem jest nieść taką
moc — mówi prezydent. Okazu­
je się jednak, że wiele spraw 
leży na pograniczach ich kom­
petencji, więc 
nie 
ma 
cza 
ciej 
je".

żadna się tym 
zajmuje. Ponadto miasto 
szersze możliwości, zwlasz- 
finansowe. przez co szyb- 
i skuteczniej interweniu-

W

4
ciągu 35 lat środkowa 

część Pomorza Zachodniego 
przemieniła się z wyludnio­
nej i podupadłej krainy w 
stosunkowo dobrze rozwinię­
te województwo koszalińskie. 
Start jego był jednak wyjąt­
kowo trudny, dlatego jeszcze 
dziś trwa samookreślanie, 
szukanie formuł 
nienia rolnictwa, 
stwa, przemysłu, portów, tu­
rystyki, uzdrowisk.

Dlatego przyjezdny — tak 
jak i my na trasie naszego 
rajdu — odnosi wrażenie, ze 
to „zielone” województwo 
jest młode, bardziej podobne 
do tych powstałych w wyni­
ku reformy administracji w 
1975, niż do tych „starych”.

współist- 
ry botów-

Rajd relacjonują:
LESZEK BĘDKOWSKI 
JACEK MOJKOWSKI

MAREK 
DCNIN-WĄSOWICZ

Zdjęcia
ZDZISŁAW KWILECKI
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Kampucza w obliczu klęski głodu
Przedstawiciele ONZ i Czerwonej Krzyża o skutkach 
zbrodniczej polityki reżimu Pol Fota

NOWY JORK (PAP). Dzien­
nik „New York Times" za­
mieszcza rełację przedstawi­
cieli ONZ i Międzynarodowe­
go Czerwonego Krzyża na te­
mat skutków zbrodniczej po­
lityki reżimu Pol Pota obalo­
nego w styczniu br. w Kam­
puczy. Wchodzili oni w skład 
specjalnej delegacji, która nie­
dawno odwiedziła Kampuczę
1 stwierdzają, że co najmniej
2 min mieszkańców tego kra­
ju cierpi głód, a reszta lud­
ności jest niedożywiona.

Klęska głodu, w obliczu któ­
rej znalazła się Kampucza jest 
jednym ze skutków nieludzkiej 
polityki reżimu Pol Pota, zmie­
rzającej do całkowitego wyni­
szczenia narodu kampuczańskic- 
go. Wielkie połacie pól ryżo- 
wydi w pobliżu granicy z Wiet­
namem są zupełnie bezludne.

Uchwała Prezydium KC 
Zjednoczonego Frontu 
Narodowego Wietnamu

HANOI (PAP). 9 bm. zakoń­
czyło się dwudniowe pos.edze- 
nie Prezydium KC Zjednoczo­
nego Frontu Narodowego Wiet­
namu. Jak informuje ko­
respondent Agencji TASS 
uczestnicy obrad (twierdzili 
w przyjętej uchwale, ze należy 
nasilić prace polityczną i ideo­
logiczną w celu umocnienia 
zwartości całego narodu, wszy­
stkich narodowości zamieszku­
jących Wietnam, zacieśnić jed­
ność armii z narodem i mobili­
zować masy do maksymalnego 
wykorzystania potencjału eko­
nomicznego kraju. Podkreślono, 
że zadania gospodarce* powinny 
wiązać się ściśle z zadaniami 
obronnymi t rozbudową sił 
zbrojnych gotowych w każdej 
chwili zapewnić bezpieczeństwo 
i porządek wewnętrzny w kra­
ju.

Zebrani stwierdzili, że front 
będzie aktywnie realizować u- 
chwalone przez rząd posunię­
cia w kwestii rozwoju gospo­
darki narodowej, a także weź­
mie udział w ogólnonarodowej 
dyskusji nad projektem nowej 
konstytucji SRW.

Front będzie ponadto aktywi­
zować kontakty na arenie mię­
dzynarodowej, a zwłaszcza przy­
jacielskie stosunki z narodami 
krajów socjalistycznych i wszy­
stkimi postępowymi siłami na 
świecie.

Uczestnicy obrad jednogłośnie 
postanowili usunąć ze składu 
prezydium Hoangcan Hoana, 
który zbiegł do Chin i zalecili 
Zgromadzeniu Narodowemu 
SRW pozbawienie go mandatu 
deputowanego oraz osądzenie 
Jego sprawy zgodnie z obowią­
zującym ustawodawstwem. (P)
Wyrok sqdu 
w prowincji Hau Giang

HANOI (PAP). Sąd ludowy 
wietnamskiej prowincji Hau 
Giang w delcie Mekongu, na pu­
blicznej sesji w mieście Can 
Tho rozpatrywał oskarżenie 
przeciwko organizatorom niele­
galnych wyjazdów za granicę. 

Oskarżeni — Bul Van Dao i 
Nguyen Van Mień, byli żołnie­
rze armii sajgońslciei — usiło­
wali uprowadzić statek kursu­
jący między stałym lądem a 
wyspą Con Dao. Podobną pró­
bę podjęli oni już w jesieni 1977 
roku. Wówczas udało Im się 
ukryć przed władzami bezpie­
czeństwa. Przy kolejnej próbie 
uprowadzenia statku użyli bro­
ni palnej zabijając 3 członków 
żalowi statku i raniąc sześciu.

Oddział wojsk ochrony granic 
na wyspie Con Dao. przy po­
mocy pasażerów, ujął napastni­
ków.

Sad skaza! Bui Van Dao 1 
Nguyen Van Miena na karę 
śmierci a ich wspólników 
kary więzienia. (,P)

USA modernizują przemysł 
zbrojeniowy Egiptu

WASZYNGTON (PAP), 
respondent PAP, Stanisław 
hulaki pisze: Jednym z para­
doksów separatystycznego egip- 
sko-izraelsklego traktatu poko­
jowego zawartego pod auspicja­
mi Waszyngtonu jest to, te Sta­
ny Zjednoczone przystąpiły do 
rozbudowy t modernieacji prze­
mysłu zbrojeniowego Egiptu.

Program ro'budowy i moder­
nizacji egipskiego potencjału 
wojskowego, przygotowywany 
jest obecnie przez grupy eks­
pertów obu stron, a nad ca­
łością czuwa dyrektor pionu Po­
dań obronnych i inżynierii Mi­
nisterstwa Obrony USA William 
Perry. który niedawno powró­
cił do USA z podróży do Eąip- 
tu, gdLo zapoznawał sie z obe­
cnym staaem egipskiego prze­
mysłu zbrojeniowego

Juz w przyszłym roku USA 
prze;n»c:ą n» rozbudowę zakła­
dów zbrojeniowych nad Nilem 
sumę ponad 1.5 mld doi. Raz- 
poetnie cię także moderni’ac)a 
zakładów produkcji ciężkiej ar­
tylerii, czołgów, broni prreciw- 
ctołgowej. silników samoloto­
wych, pocisków rakietowych t 
nowoczesnej amunicji.

Prasa waszyngtońska twier­
dzi. że Izrael test dokładnie in­
formowany o procrami» moder­
nizacji egipskiego przemysłu 
zbrojeniowego, a nawet niektó­
re rozwiązania technologiczne 
brana są z Itrr.-la Wobec bra­
ku jakichkolwiek protestów iz­
raelskich należy przypuszczać, 
że Tel Awiw nie tylko że nie 
sprzeciwi* się, ale widzi jakieś 
korzyści w zbrojeniu swego by­
łego prztciwnika. (P)

Katastrofa w Nowej Zelandii. 8 bm. w Dunedin w Nowej
Zelandii osunęła się ciernia. Do rowu głębokości 50 metrów 

i tcpadlę tnielt domów. Ewakuowano około 400 osób.
fot* CAf”~r botofax

Wschodnia część kraju zosta­
ła zamieniona w pustynię, na 
które) nie ma prawie żadnych 
oznak żyda. Ocenia się. że za­
siewy obejmują zaledwie 5 proc, 
wszystkich użytków rolnych.

Przedstawiciele ONZ i MCK 
zetknęli się z dowodami stoso­
wania okrutnych tortur przez 
siepaczy Pol Pota. Widzieli rów­
nież jeden z wielu wspólnych 
grobów, w którym odnaleziono 
ciała kilkuset ofiar „przesłu­
chań” dokonywanych przez 
„czerwonych Khmerów". Człon­
kowie delegacji podkreślali, te 
aparat administracyjny Kam­
puczy został zniszczony w zna­
cznie większym stopniu, niż 
pierwotnie oceniano. Leżą w 
gruzach szpitale, szkoły, budyn­
ki administracyjne, urządzenia 
komunalne.

Według oceny członków ko­
misji, Kampuczy niezbędna jest 
pomoc w formie dostaw leków 
I żywności na sumę około 100 
min dolarów. O ile me udzieli 
się takiej pomocy kraj znajdzie 
się w tragicznej sytuacji

„Stany Zjednoczone — pisze 
„New York Times" — nie mo­
gą pozostać obojętne wobec tych 
faktów. Mimo zakazu nawiązy­
wania bezpośrednich kontaktów 
z nowymi władzami Kampuczy 
1 braku stosunków dyplomatycz­
nych z Wietnamem zwykła u z- 
ciwość i poczucie godności 
kiej nakazują udzielenie 
krajowi pomocy". (P)

♦
HANOI (PAP). Jak 

Kampuczańska Agencja 1 
wa ŚPK, ostatnio zostały ujaw­
nione liczne zbrodnie joopełnio- 
ne na pracownikach dyploma­
tycznych, niewygodnych dla 
kliki Pol Pota — Ienga Sary.

Według relacji dyplomatycz­
nego przedstawiciela Kampuczy 
w Algierze, Tern Song Vona, 19 
grudnia 1975 r. on i kilku in­
nych dyplomatów, zatrudnio­
nych na placówkach w ZSRR, 
na Kubie, w KRL-D i innych 
krajach, łącznie 20 osób, wez­
wano do Phnom Penh i natych­
miast wtrącono do obozów kon­
centracyjnych. Pod pretekstem 
kierowania ich do innej pracy, 
dyplomatów pojedynczo wywo­
żono z obozów i rozstrzeliwa­
no.

SPK. opierając się na spraw­
dzonych wiadomościach, podaje, 
że w grudniu 1978 r. stracono 
k;lku dyplomatów, a wśród 
nich przedstawiciela Kampuczy 
w OŃZ. (P)

ludz- 
temu

pisze
P.-aso-

Do 1 września podwyżka 
taryf lotniczych

GENEWA (PAP). Do dnia 1 
września br. m.aia wrre iąć o 
9—15 proc, taryfy pasażerskie i 
bagażowe na liniach obsługiwa­
nych przez 60 (golowych towa­
rzystw lotniczych świata. De­
cyzja w tej sprawie podjęta zo­
stała przez Stowarzyszenie Mię­
dzynarodowego Transportu Lot­
niczego (IATA). którego człon­
kowie obradowali w drugiej po­
łowie lipca br. w Genewie.

Podwyżka opłat lotniczych 
spowodowana została koniecz­
nością wyrównania strat spo­
wodowanych wzrostom cen pa­
liwa, który — jak wynika * “ 
portu IATA — wyniósł w 
roku 71 proc.

Uchwalona przez IATA 
wyżka zatwierdzana jest obec­
nie przez poszczególne państwa 
członkowskie stowarzyszania, a 
niektóre towarzystwa lotnicze 
rozpoczęły już pobieranie wyż­
szych oołat zs przeloty na 
swych liniach. (P)

z ra­
ty m

pod-

Włochy opowiadają się za jak najszybszą 
ratyfikacją porozumienia SALT II
Esiose programowe rządu Francesco Cossigi

BZYM (PAP!. Korespondent PAP, Waldemar Kedaj pisie: 
W czwartek premier Francesco Co-ssiga przedstawił w obu 
izbach parlamentu włoskiego ezpose programowe swego nowo 
utworzonego rządu.

Przedstawi! on plan posu­
nięć rządowych, mających na 
celu rozwiązanie najbardziej 
palących problemów Włoch. 
Stwierdzając, że świadom Jest 
nakreślonych przed jego ga­
binetem „obiektywnych gra­
nic politycznych", premier za­
znaczył jednak, że rząd prag­
nie wykorzystać wszystkie swe 
możliwości i prerogatywy.

Cossiga podkre śliL że jego 
trójpartyjna koalicja (Chade­
cja — socjaldemokraci — repu­
blikanie), uzależniona w parla­
mencie od poparcia lub wstrzy­
mania się od głosu partii so­
cjalistycznej i republikańskiej 
zamierza prowadzić „otwartą, 
lojalną i konstruktywną kon­
frontację z onozyclą”, bez u- 
przedzeń i dyskryminacji.

Zaznaczając, że przyjmuje do 
wi-adomoś.-i decyzje WłPK 
przejścia dp opozycji. Cossiga 
przypomniał, te partia komuni­
styczna stanowi „siłę onozycji, 
demokratycznie reprezentującą 
ma=y ludowe, która jest zwią­
zana z historią wyzwolenia na­
rodowego Włoch i która w po­
przedniej fazie politycznej, rów­
nież w odniesieniu do działal­
ności rządu, odgrywała odpo­
wiedzialną i azczcgólną rolę w 
życiu parlamentarnym i spo­
łecznym kraju”.

Jako podstawowe zadanie 
rządu F. Cossiga wymienił za-

800 tys. twysfów wypoczywa 
na wybrzeżu jugosłowiańskim
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
wej i zachodniej Europy wpły- 
w i bowiem na południe wielka 
fala turystów. Z KF'N i Austrii 
kolumny samochodów mają po 
70 km długo ci. Gorące dni prze­
żywają funkcjonariusze paszpor­
towi i celni na włoskiej i au­
striackiej granicy. Przez przej­
ście w Szentilju w ciągu ostat­
niego weekendu przejechało do 
Jugosławii ponad 266 tys. zmo­
toryzowanych turystów. Razem 
przez pozostałe, ponad 700 tys.

Powiększy! się znacznie ruch 
na nrzjściach - Węgier. Po o- 
statniej zaskakującej decyzji 
władz rumuńskich, na mocy któ­
rej również obywatele z kra­
jów socjalistycznych muszą 
płacić za benzynę ..twardą wa­
lutą”, turyści z tvch państw Ja­
dą c'o Bułgarii i Turcji przez 
Jugosławię.

Podobnie tłoczno jest na po­
łudniowej •’ ranicy. Każdego 
dnia przyjeżdża do tego kraju 
23.5 tys. turystów jugosłowiań­
skich,' którzy obecnie zajmują 
pierwsze miejsce wśród cudzo­
ziemców odwiedzających Grecję. 
Szukają oni w tym kraju nie 
tylko interesujących zabytków 
i cicnlego morza. a’e także niż­
szych cen i lepscoi obsługi. W 
roku ubiegłym Grecję odwie­
dziło 510 tvs. Jugosłowiańskich 
'■•rysiów. W tym roku m.a być 
ich o wiele więcej.

Tropikalne upały jakie nawie­
dziły jugosłowiańskie wybrzeże 
Adriatyku, postawiły w stan 
czujności władze i ludność. Za­
grożenie pożarami jest bowiem 
wielkie.

Ostatnio wybuchły trzy. Z 
nadludzkim wysiłkiem udało się 
emanować szalejący ogień na 
Wyspie Hwar, który zagroził 

pewnienie bezpieczeństwa we­
wnętrznego oraz obronę demo­
kratycznych instytucji kraju. 
Premier Włoch podkreślił, iż 
mimo osiągniętych w ostatnich 
miesiącach znacznych rezulta­
tów w walce z przemocą poli­
tyczną, walka z terroryzmem 
jest daleka od zakończenia. Za­
akcentował konieczność wypo­
sażenia sił porządku we wszel­
kie niezbędne środki w celu 
skutecznej walki z terroryzmem. 
Zaznaczył jednak, że rząd nie 
zamierza wkraczać na drogę u- 
staw wyjątkowych. Podkreślił 
też, że walka z terroryzmem i 
przestępczością stanowi obywa­
telski obowiązek wszystkich 
konstytucyjnych sił politycznych 
i całego społeczeństwa.

Wśród priorytetowych zadań 
Francesco Cossiga wymieni! pil­
ne posunięcia na froncie go­
spodarczym. podkreślając prze­
de wszystkim konieczność wal­
ki z inflacją i bezrobociem oraz 
zapowiadając wysiłki na rzecz 
ożywienia produkcji i rozwoju 
zacofanego południa Wioch. O- 
strzega! jednocześnie, że naj­
bliższe lata mogą być dla Wioch 
trudne. Podkreśli! konieczność 
dostosowania struktur gospo- 
darczvch kraju do zmieniają­
cej się sytuacji w świecie.

Nawiązując do coraz dotkli­
wiej odczuwalnego w Italii kry­
zysu energetycznego, , Cossiga 
wskazał na potrzebę maksymal­
nych oszczędności w zużyciu e- 

bezpośrednio pięknej miejsco­
wości wypoczynkowej Jelsa. Po­
dobny pożar zniszczy! w tych 
dniach ogromne połacie lasów 
oraz gajów' oliwnych nad zna­
nym z urody fiordem — Boka 
Kotorską. Ale największy po­
żar wybuchł przed trzema dnia­
mi na półwyspie Peljeszac. Pod­
sycane silnym wiatrem płomie­
nie szybko się szerzą, pochła­
niają dziesiątki kilometrów’ 
kwadratowych lasów sosnowych 
1 upraw rolnych. Trwa walka o 
uratowanie kilku wsi.

JERZY WOYDYLLO

Paragwaj anulował 
obywatelstwo 
josefowi Mcngele

NOWY JORK (PAP). Z Asun- 
cion donoszą, że Sąd Najwyż­
szy Paragwaju, wydal ostatecz­
ne orzeczenie o anulowaniu o- 
bywatelstwa Josefowi Menąele, 
zbrodniarzowi hitlerowskiemu 
odpowiedzialnemu za pseudomc- 
dyczr.e eksperymenty na lu­
dziach w obozie zagłady w Oś­
więcimiu.

Przestępca uzyskał obywatel­
stwo Paragwaju w 1959 r. Ko­
rzystając z pobłażliwości wlad 
nie ukrywał swego nazwiska i 
scokojnie sprzedawał dla RFN 
produkowane w założonej fir­
mie maszyny rolnicze. W 1932 
r. rząd zachodnioniemiecki wy­
stąpił o ekstradycję zbrodnia­
rza. Wówczas Mencele zniknął. 
Funkcjonariusze paragwajskich 
organów ścigania utrzymywali. 
że nie mogą go znaleźć. Nadal 
jednak krążyły pogłoski, że u- 
krywa się gdzieś w dżungli po­
łudniowo-amerykańskiej.

Zbrodniarz nazwany w Oś­
więcimiu „aniołem śmierci" jest 
oskarżony o zamordowanie ok. 
409 tys. więźniów, w tym ko­
biet i dzieci.

Do akcji poszukiwania ludo­
bójcy włączyła się ONZ. w tym 
sekretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim.

Decyzję o anulowaniu obywa­
telstwa sad------2_.? .
Mengele od 1960 r. nie dawał 
znaku życia, opuścił kraj i przez 
co najmniej 2 lata przebywał za 
granicą bez zezwolenia władz, 
co pozbawia go praw naturalizo- 
waneiro obywatela tego oaństwa 
zgodnie z przepisami paragwaj­
skimi. (P)

uzasadnił tym, że

Trzy lata więzienia 
dla przywódcy 
tzw. Nowej NSDAP

BERLIN ZACHODNI (PAP). 
Sąd zachodnioberliński wyda! 9 
bm. wyroki w procesie założy­
cieli tzw. Nowej NSDAP.

36-letniego Wolfganga Fahla, 
który kreował się sam „orts- 
gruppenleiterem” sąd uznał 
winnym tego, że w okresie od 
wiosny 1975 r. do wiosny 1978 
r. wskrzesił jedną z organizacji 
zdelegalizowanej NSDAP i stał 
na jej czele. Sąd wymierzył 
Rahiowi karę trzech lat więzie­
nia — o rok więcej niż się do­
magał prokurator. Dwaj w»pół- 
oskarżeni w tym procesie ska­
zani zostali na kary 18 i 14 
miesięcy więzienia.

Pozostałym siedmiu oskarżo­
nym sąd wymierzył niższe kary 
i zawiesił ich wykonanie. Akt 
oskarżenia zarzucał członkom 
„Nowej NSDAP” również niele­
galne posiadanie broni i kol­
portowanie hitlerowskich ma­
teriałów propagandowych. (P) 

nergii, a przede wszystkim o- 
graniczenia konsumpcji ropy 
naftowej. Zapowiedział m. in. 
wzmożenie walki z wykrocze­
niami podatkowymi oraz nowe 
środki przeciwko nielegalnemu 
wywozowi kapitałów za gra­
nicę. ‘

Potwierdzając dotychczasową 
linię włoskiej polityki zagra­
nicznej i wierność dla zobo­
wiązań sojuszniczych, Cossiga 
zapowiedział kontynuowanie i- 
nicjatyw Italii na rzecz rozbro­
jenia, pokoju i bezpieczeństwa, 
zaangażowanie na rzecz integra­
cji zachodnioeuropejskiej a 
jednocześnie „umacnianie tra­
dycyjnych więzów przyjaźni l 
dialogu ze wszystkimi naroda­
mi świata”. Stwierdził, że Wło­
chy opowiadają się za jak naj­
szybszą ratyfikacją porozumie­
nia SALT II. jak również bę­
dą popierać wysiłki wielkich 
mocarstw w celu skonkretyzo­
wania porozumienia SALT III. 
Pragniemy — stwierdził premier 
Włoch — rozwijać i pogłębiać, 
w duchu' przyjaźni, pozytywne ■ 
stosunki ze Związkiem Radziec- ' 
kim i krajami Europy W’schód- i 
niej. Wyraził także wolę Włoch | 
do stałych działań na rzecz od- | 
prężenia i realizacji postano- j 
wioń Aktu Końcowego z Helsi­
nek.

W czwartek w izbie niższej 
parlamentu włoskiego rozpoczę­
ła się debata nad votum zaufa­
nia dla nowego rządu, której 
zakończenie przewiduje się w 
najbliższą sobotę. Tego samego» 
dnia rozpocznie się debata w 
senacie. Uzyskanie większości 
przez gabinet Francesco Cossi- 
gi — uważa się za sprawę prze­
sądzoną. (P)

Zgoda na realizację 
budowy przez Pentagon 
systemu rakietowego MX

WASZYNGTON (PAP). W Wa­
szyngtonie odbyło się w środę 
spotkanie grupy wysokich funk­
cjonariuszy administracji pod 
przewodnictwem m.nistra obro­
ny USA Harolda Browna.

W toku spotkania, w którym 
wzięli udział sekretarz stanu 
Cyrus Vance i doradca prezy­
denta d». bezpieczeństwa naro­
dowego Zbigniew Brzeziński 
wyrażono zgodę na realizację 
projektu budowy na terenie 
stanów Ncvada i Utah opraco­
wanego już przez Tentagon sy­
stemu rakietowego MX.

Polega, on na umieszczeniu w 
podziemnych tunelach rucho­
mych stanowisk rakietowych 
przemierzających ruchem wa­
hadłowym kilkudziesięciokilo- 
metrową trasę z prędkością 40 
km na godz. co ma uniemożli­
wić ich zniszczenie.

Zalecenia grona wysokich u- 
rzędników administracji zostaną 
przekazane prezydentowi Carte­
rowi, który — jak się oczekuje 
— pędejmie ostateczną decyzję 
w tej sprawie jeszcze przed 
końcem sierpnia Wstępny pro­
jekt przewiduje budowę 200 
stanowisk rakietowych typu 
MX. (W)

Próba nuklearna 
na pustyni Nevada

WASZYNGTON (PAP). Stany 
Zjednoczone przeprowadziły w 
środę podziemną próbę nuklear­
ną na pustyni Nevada. Eksplo­
dował ładunek o mocy od 20 
do 150 kiloton. Była to już 9 
od początku tego roku amery­
kańska podziemna eksplozja 
nuklearna. (W)

Wczoraj na świeci®
• W ramach programu obcho­

dów 35-lecia PRL w Japonii, w 
znanim Muzeum Sztuki Współ­
czesnej w historycznej miejsco­
wości Kamakura otwarta została 
wystawa i 
polskiego i 
dsących ze 
zeów.
• Włoska

areydtlel malarstwa 
europejskiego pocho- 
zbiorow paszych mu-

Oświadczenie, iż 
żądanie realiza- 
pląnu mogłoby

_ Partia Komunistycz­
na" ogłosiła oświadczenie, w któ­
rym sprzeciwiła się ewentualne­
mu rozmieszczeniu w Europie 
amerykańskich rakiet typu „Cru- 
ise”, i „Persching” z głowicami 
atomowymi, 
amerykańskie 
cji takiego _ _
doprowadzić do zachwiania sta­
nu równowagi między Wscho­
dem a Zachodem. Dlatego — 
zdaniem WIPK — rząd włoski po­
winien odpowiedzieć odmownie 
na ewentualną propozycję ame­
rykańską w wymienionej spra­
wie.
• Mohammad Hidayatullah zo­

stał wybrany siódmym kolejnym 
wiceprezydentem Indii, Liczy on 
74 lata i był w przeszłości naj­
wyższym sędzią Indii. Na stano­
wisku wiceprezydenta zastąpi on 
Hasappę Danappę Jattiego, któ­
rego 5-letni mandat kończy się 11 
sierpnia.
• Komitet planowania strate­

gicznego Organizacji Krajów 
Eksportujących Ropę Naftową 
(OPEC) zakończył w saudyjskim 
mieście Tajf czterodniowe obra­
dy. Komitet opracował doku­
ment roboczy, który zostanie 
przedstawiony na sesji „na 
szczycie” OPEC w Caracas, w 
grudniu br. Żadnych szczegółów 
dokumentu roboczego nie ujaw­
niono.

Umacnianie się bbku tedi postępowcu państw: 
Nikaragui, Kostaryki s Panamy
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
lonych przez rząd odbudowy 
narodowej.

Charakterystycznym wyda­
rzeniem dla obecnych przemian 
stała się w Managui konferen­
cja prasowa, na której przed­
stawiono trzech byłych funk­
cjonariuszy oomozistowskich: 
płk Isaiąsa Cuadra szefa wię­
zienia w Managui, majora Jo­
se E. Munguia z kierownictwa 
więzienia, który dowodząc nie­
gdyś patrolem spowodował 
śmierć w walce Carlosa Fonse- 
ca Amadora, jednego z zało­
życieli FSLN oraz kapitana Ra­
mona Cajina. funkcjonariusza 
służby bezpieczeństwa. Są oni 
jedynymi z trzech tysięcy by­
łych wojskowych Somozy znaj­
dujących się obecnie w więzie­
niach w Nikaragui. Stwierdził 
on, że ra dobrze traktowani i 
nie narażeni na przemoc.

Ma to szczególną wymowę, 
ponieważ za czasów Somozy 
powszechne było stosowanie 
tortur i szykan wobec więź­
niów. Doświadczył tego m. In. 
Tomas Borge. jedyny z żyja- 
cych założycieli Frontu Wyzwo­
leni.” im. S.-ndino, a obecnie 
minister spraw wewnętrznych. 
Był on zamknięty w wiezieniu 
w Managui i podlegał pik. 
Cuadro i majorowi Munguia. 
Na konferencji Tomas Borge 
podkreślił, że humanitarne 
traktowanie więźniów jest jedną

Przygotowania
do XXI Targów w Brnia
Od stałego korespondenta

Praga, 9 sierpnia
(P) Do rozpoczęcia XXI Mię­

dzynarodowych Targów Przemy­
słu Maszynowego w Brnie po­
roś taję jeszcze ponad miesiąc, 
ale już na tereny targowe przy­
jechało ponad 50 wagonów wy­
pełnionych eksponatami z kil­
kunastu krajów świata. Tegoro­
czne Targi Brneńskie zapowia­
dają się rekordowo pod wzglę­
dem liczby uczestników. Zgłosi­
ło się ich już ponad 2600. a 
wśród nich znane firmv z Ja­
ponii. Austrii, USA, RFN, Fran­
cji i dziesiątków innych krajów.

Do największych wystawców 
na tegorocznych targach nale­
żeć będą przedsiębiorstwa han­
dlowe z NRD, a następnie z 
Polski i Związku Radzieckiego, 
zaś x krajów kapitalistycznych 
firmy z RFN, Austrii i Wiel­
kiej Brytanii.
Tegoroczne targi, łttóre odbę­

dą się w dniach 12—20 wrześ­
nia, poświęcone sa technice vr 
rolnictwie 1 jak zapowiadają or­
ganizatorzy, szykuje się kon­
frontacja interesujących nowo­
ści w maszynach rolniczych i 
wielu krajów. W czasie targów 
odbędą się także liczne tema­
tyczne sympozja, poświęcone 
m, in. rozwojowi postępu nau­
kowo-technicznego w konstruk­
cji maszyn rolniczych, nowym 
materiałom i technologii przy 
ich produkcji, sprawom bezpie­
czeństwa 1 higieny pracy w rol­
nictwie itp. (L.W.)

Pcżar w genewskim 
hotelu „Intercontinental”

GENEWA (PAP). W czwartek 
w genewskim, osiemnastopię- 
trowym hotelu „Intercontinen- 
tal" wybuchł groźny pożar. 
Wywiązał się w jednym z po­
kojów na piętnastym piętrze 
budynku. Jego przyczyny do­
tychczas nie ustalono. Dzięki 
sprawnej akcji ewakuacyjnej 
nikt nie odniósł cięższych obra­
żeń, nikt nie zginał. Jedną o- 
sobę, która uległa lekkiemu 
zatruciu, przewieziono do szpi­
tala.

Ogień ugasiły licznie 
ne ekipy strażackie.

Straty materialne są 
miast wielkie, zwłaszcza 
nej części hotelu, z 
przez pewien czas buchały po­
tężne płomienie.

Hotel był dotychczas miej­
scem ważnych konferencji mię­
dzynarodowych, w tym narad 
przedstawicieli krajów ekspor­
tujących roDe naftową zrzeszo­
nych w OPEC. (P)

zwoła-

nato- 
w pór- 
której

• Szwecja oficjalnie zaprote­
stowała przeciwko naruszeniu 
swego obszaru powietrznego 
przez samoloty RFN. w Aide-Me- 
uiolre przekazanym ambasadzie 
RFN w Sztokholmie zwrócono u- 
wagę, że samoloty zachodnionie- 
mieckie wielokrotnie naruszały 
w lipcu br. obszar południowej 
części Szwecji.
• Izba Deputowanych włos­

kiego Zgromadzenia Narodowego 
zdecydowała o powołaniu 31-oso- 
bowej komisji parlamentarnej, 
która zajmie się szczegółowym 
zbadaniem ubiegłorocznej sprawy 
porwania i zamordowania przez 
„czerwone brygady” byłego prze­
wodniczącego włoskiej chadecji 
— Aldo Moro. W jej skład ma 
wejść przewodniczący parla­
mentu. piętnastu senatorów i 
piętnastu posłów.
• Parlament libański 54 glosa­

mi przeciwko » wyraził wotum 
zaufania dla nowego rządu Selima 
el-Hossa. Nowy 12-osobowy gabi­
net został utworzony 16 lipca br. 
Po dwóch miesiącach kryzysu 
rządowego, w oświadczeniu rzą­
dowym premier el-Hoss podkre­
śli! powagę sytuacji w Libanie 
oraz konieczność doprowadzenia 
do zgody narodowej.
• W wieku <8 lat zmarł znany 

pisarz angielski Nicholas Mon- 
sarrat. któremu światowy rozgłos 
przyniosła wydana w 1931 r. po­
wieść „Okrutne morze”, przenie­
siona w kilka lat później na e- 
kran filmowy. Przyczyną zgonu 
była choroba nowotworowa.
• Cztery osoby, w tym dwoje 

dzieci, poniosły śmierć wskutek 
katastrofy samolotu w Alpacb. 
Samolot typu „Piper” wystarto­
wał w Innsbrucku i na wysokości 
1.851 metrów zawadzi! lewym 
skrzydłem • stok góry. (PAP) 

z zasad rewolucji sandinis- 
tycznej. Przypomniał on leż, ża 
obecnie najwyższa karu wyno- 
ai 30 lat pozbawieni* wolneóci, 
może być jednak zmniejszona 
w przypadku pomyślnego prze­
biciu rehabilitacji.

Parę dni wcześniej przywód­
cą Frontu im. Sandino odwie­
dzi! więzienie managuańskie w 
towarzystwie amerykańskiego 
senatora. Edwarda Zorinsky‘ego 
i ambasadora USA, Lawrence 
Pezzrlo w związku z napaścia­
mi kongresmena USA, Johna 
Murphyego, który wystąpi! z 
oświadczeniem jakoby więźnio­
wie wojenni byli w Nikara­
gui masowo rozstrzeliwani. Spot­
kało się to ze zdecydowany­
mi protestami rewolucyjnych 
władz tego kraju, a Tcmaa 
Borge na konferencji sredowąj 
określił J. Murphy’ego wręcz 
jako ..agenta Somozy”. (P)

w prow.ncji uncano
NOWY JORK (PAP). Co naj­

mniej dwie osoby zginęły, a 
setki odniosły obrażenia w wy­
niku przejścia przez rejon 
Woodstock (południowo-zachod­
nia część k-nad.yjskiej prowin­
cji Ontario) silnego tornado. 
Dane te pedały wiedze w To­
ronto.

Angus Moat, mieszkaniec Ox- 
ford Ce.ntre, małej, liczącej 125 
mieszkańców miejscowości le- 

i żącej pięć kilometrów od Wood- 
: stook, twierdzi, ze nigdy nie wi- 

d ial czegoś podobnego. „Wszy­
stko uleciało, włącznie z koś­
ciołem..." Podobnie jak wielu 
innych mieszkańców okolicy, 
Moat stracił dach nad głową. 
Wicher zabrał mu dom i samo­
chód.

Tornado zwaliło się nagle, tuż 
przed godziną dziewiętnastą cza­
su miejscowego, po okresie wiel­
kiej ciszy. Spadl ogromny 
deszcz, zerwał się silny wiatr, 
a hala* świadkowie porównali 
do tego, który czyni wybucha­
jąca bomba Czarna chmura, 
niszcząc Woodstock. niosła wi­
rujące gałęzie, szczątki strzas­
kanych posesji, zassane ptaki. 
Widziano, jak wyrwana ogrom­
ną siłą furgonetka poszybowała 
z szosy, by rozbić sie po krót­
kim locie na polu. (P)

Plamy ropy 
dobijają do plaż 
w Zatoce Meksykańskiej

WASZYNGTON (PAP). Ocea­
niczna platforma wiertnicza w 
Zatoce Meksykańskiej w dalszym 
ciągu zanieczyszcza ocean. Oce­
nia się, iż ze złoża wydostało 
się już prawie dwa miliony ba­
ryłek cennego paliwa. W miej­
scu wycieku, nad powierzch­
nią oceanu unosi się slup og­
nia, w którym część tryskają­
cej ropy ulega spaleniu. Do­
okoła platformy utworzyło się 
ogromne rozlewiska ropy o po­
wierzchni wielu kilometrów kwa­
dratowych. Plamy ropy, pod 
działaniem wiatrów i prądów 
morskich pokonały już 800-kilo- 
metrową odległość, dzielącą 
szyb od brzegów USA. Skaże­
nie zabójczą ropą zagraża wy­
brzeżom Meksyku oraz amery­
kańskim stanom Teksas i Flo­
ryda.

Trwają intensywne prace przy 
dwóch szybach pomocniczych, 
których przewiercenie zmniej­
szy ciśnienie w podmorskim 
złożu i pozwoli zamsnąć zawo­
ry szybu. Prowadzone obecnie 
zabiegi, polegające na wpempo- 
wywaniu w ujście szybu ołowia­
nych i stalowych kulek wraz z 
cementem — okazały się mato 
skuteczne. Amerykański specja­
lista, Red Adair twierdzi jed­
nak, iż operacja likwidowania 
wycieku potrwa jesicze przy­
najmniej 4 do 5 tygodni.

W Zatoce Meksykańskiej, w 
pobliżu miast Vera Cruz i Ta- 
maulipas, fale morskie wyrzu­
cają na brzeg duże ilości śnię­
tych ryb. W rejonie tym trzy 
plamy ropy dobiły już do plaż 
i przedostały się do kanałów 
śródlądowych. Przy usuwaniu 
zanieczyszczeń pracuje tu dwu­
stu meksykańskich specjalistów. 
Największe obawy budzi ewen­
tualne zalanie ropą laguny Mą­
dre. ciągnącej się na długości 
200 kilometrów wzdłuż wybrze­
ży amerykańskiego stanu Tek­
sas. Wejścia do laguny zostały 
przegrodzone pływającymi ba­
rierami. Zachodzą jednak oba­
wy, iż część ropy płynie pod 
powierzchnią wedy i przedo­
stanie się przez zapory. (P)

Lawa z Etny 
nada’ płynie

RZYN£ (PAP). Korespondent 
PAP, Waldemar Kedaj, pisze: 
W środę, piąty dzień z rzędu, 
Etna w dalszym ciągu wyrzuca­
ła z siebie tony gorącej lawy. 
Choć aktywność wulkanu nieco 
osłabła, stan alarmu nie został 
odwołany.

Sejsmografy, zainstalowane na 
zboczach Etny sygnalizowały 8 
bm. nasilenie podziemnych 
wstrząsów.

Nad Etną unosi się ogromny 
pióropusz dymu i wulkanicz­
nych popiołów. Lawa, spływają­
ca z kilku małych kraterów, 
które otworzyły się w ostatnich 
dniach na wysokości ok. 1500 
m, zalała już ponad 400 ha la­
sów i winnic na stokach wul­
kanu. Ludność osad i miaste­
czek u stóp Etny żyje od wielu 
dni w ciągłym pogotowiu. La­
wa, która zatrzymała się w po­
bliżu miejscowości Fcrnazzo, za­
graża także położonej na wyso­
kości 700 m wiosce San Alfio. (P)

12



(R) NR 186, 10 SIERPNIA 1979 R. £££ 5

Panorama paliw

Europa potrzebuje
KAROL SZYNDZIELORZ 

Korespondencja własna z Francji

Paryż, w sierpniu

Ronald van Beuge prowadzi mnie do gabinetu Johna R. 
Brodmana wybitnego ekonomisty Międzynarodowej Agencji 
Energetycznei Ma jeszcze kilka spraw do załatwienia. Prze­
prasza. Po chwili siada przede mną i pyta — dlaczego intere­
suje się Pan węglem? Odpowiadam, że jest to chyba oczywi­
ste, skoro do agencji przyjechałem z Polski. John Brodman się 
uśmiecha, po czym powiada, że węgiel zajmuje coraz znacz­
niejsze miejsce w programie prac agencji, w jej badaniach,
a ostatnio także w uchwałach.

„Zastanawia nas jaik bę­
dzie wyglądał rynek węgla 
pod koniec tego stulecia — 
dodaje. Wspólnie z Richar­
dem Hamiltonem zająłem się 
analizą prognoz energetycz­
nych świata do roku 1985. 
Wybraliśmy właśnie połowę 
lat osiemdziesiątych jako u- 
kład odniesienia, ponieważ u- 
trzymuje się zgodny pogląd, 
że właśnie wówczas dokona 
się istotna zmiana na ryn­
kach naftowych świata, mó­
wiąc wprost zaostrzy się de­
ficyt ropy. Jednocześnie w 
połowie lat osiemdziesiątych 
zaznaczą się już wyraźnie 
długotrwałe skutki wyższych 
cen paliw.

Zanalizowaliśmy 78 prognoz. 
Jedenaście z nich odnosiło się 
do zapotrzebowania na węgiel 
w krajach rozwiniętych prze­
mysłowo. Wynika z nich, że w 
roku 1985 krajom OECD po­
trzebna będzie ilość węgla sta­
nowiąca odpowiednik 959 mi­
lionów ton ropy naftowej.

Rzecz ciekawa — mimo wzro­
stu ceny ropy naftowej po zi­
mie 1973/74 nie zauważyliśmy 
istotnego wzrostu roli węgla w 
planach gospodarczych. W 1976 
roku kraje OECD zużyły wę­
giel stanowiący energetyczny 
odpowiednik 708 min ton ropy 
naftowej, w przyszłym roku 
będzie ono o 125 min ton więk­
sze, natomiast do roku 1985 
spodziewamy się zużycia na 
poziomie 1025 min ton odpo­
wiednika ropy.

Obserwujemy rosnące uzna­
nie dla węgla jako źródła e- 
nergii, dla jego walorów gos­
podarczych. Ale nie wpłynęło 
to jeszcze na prognozy, po­
nieważ zdajemy sobie sprawę 
z czasowego wyprzedzenia, ja­
kie potrzebne jest dla zbudo­
wania elektrowni spalających 
węgiel, dla budowy nowych 
kopalń, dla rozwiązania ogra­
niczeń wywołanych względami 
ochrony środowiska czy wresz­
cie koniecznością stworzenia 
infrastruktury transportowej, 
która wspierałaby wyższy po­
ziom zależności od węgla. Być 
może niewiele da się zrobić 
dla podniesienia zużycia węgla 
w pierwszej połowie lat osiem-

Przetarg polityczny
(P) Amerykański tygodnik 

„Newsweek” ujawnia kulisy 
stworzenia w Indiach nowego 
gabinetu przez przywódcę bo­
gatych chłopów, a zarazem 
szefa rozłamowej partii Jana- 
ta (S) Charana Singha. W 
niedługim czasie ma on wy­
stąpić w parlamencie o wo­
tum zaufania. Jeśli go nie u- 
zyska, kryzys rządowy będzie 
trwał nadal i nie można wy­
kluczyć odbycia przedtermi­
nowych wyborów. Tygodnik 
pisze:

„Indie posiadają nowego pre­
miera po przetargach politycz­
nych, które byłyby żenujące dla 
najbardziej nawet pozbawione­
go skrupułów politykiera. No­
wym liderem jest Charan 
Singh, mający 76 lat, który 
zwyciężył swego rywala byłe­
go premiera Morarji Desaia, od­
rzucając wszystkie swe zasady 
z taką łatwością, jak brudną 
koszulę.

Charan Singh był aresztowany 
w 1975 r. za opozycję wobec 
autorytatywnych rządów byłego 
premiera Indii pani Indiry 
Gandhi. Potem, będąc członkiem 
gabinetu Desaia. nazwał panią 
Gandhi „tyranem” i „faszyst- 
ką” i twierdził, że gdvby to za­
leżało od niego, kazałby ją pu­
blicznie wychłostać.

Kiedy jednak Desai musiał 
podać się do dymisji, Charan 
Singh niezwłocznie zawarł po­
rozumienie z panią Gandhi. u- 
zyskując w parlamencie głosr 
72 deputowanych jej partii. 
Dało mu to niewielką przewa­
gę nad Desaiem i prezydent 
Neelam Saniiva Reddy powie­
rzył mu sformowanie rządu. 
„Każdv polityk powinien mieć 
ambicję, aby stać się premie­
rem” — powiedział Charan 
Singh wiwatującym zwolenni­
kom. — „Miałem ją i z waszym 
błogosławieństwem zdobyłem tę 
tekę".

Nie każdy jednak błogosławił 
to wydarzenie. Dr Subrama- 
niam Swamy. były kolega z rzą­
dzącej partii, nazwał Charana 
Singha „człowiekiem opanowa­
nym żądzą władzy" i stwier­
dził. że nowy premier „na ko­
lanach wybłagał niesławne po­
rozumienie z dyskredytowanym 
dyktatorem. panią Gandhi”. 
„Postępowanie to jest tak nie­
słychane, że brak iłów na jego 
określenie” —-oświadczył były 
wicepremier. Jagjiran Ram.

Wolta polityczna Singha mia­
ła Jeden nieprzewidziany rezul- 

dziesiątych, ale najnowsze prze­
widywania odnoszące się do ro­
ku 1990 pokazują, że znaczenie 
węgla będzie szybko rosło”.

Brodman podchodzi do pół­
ki i pekazuje mi kawałek 
węgla. Już niejeden taki 
wrzucałem do pieca. Ale eko­
nomista agencji upiera się, że 
jest to węgiel szczególny — 
pochodzi z Kolumbii. Odkry­
to tam znaczne zasoby do-

Nowoczesna droga do węgla, 

brego węgla. Dobrego, to zna­
czy o niskiej zawartości siar­
ki i wysokiej wartości opa­
łowej. Trzeba tylko zbudo­
wać kopalnie i linię kołejową 
do portu.

Z Kolumbii można by zao­
patrywać całą deltę Missisi­
pi a może nawet Europę 
Zachodnią. Koncern Exxon 
zajmuje się badaniem wa­
riantów technicznych i trans­
portowych. Ale węgiel ko­
lumbijski pojawi się rychło 
na rynku światowym jeśli 
dojdzie do zahamowania w 
rozwoju górnictwa węglowe­
go Stanów Zjednoczonych.

W każdym razie Kolumbia 
będzie miała nadwyżki wę- 

tat. 83-letni Desai oświadczył, 
że wycofuje się z polityki ze 
względu — jak to określił 
— „na brudną atmosferę nasze­
go życia politycznego”. Obser­
watorów zastanawia, jak nowy 
premier może pogodzić swoją 
starą vendettę przeciwko pani 
Gandhi z koniecznością posia­
dania jej poparcia polityczne­
go. Zapytana, czy Charan Singh 
będzie musiał liczyć się w cza­
sie swych rządów z jej wolą, 
pani Gandhi odpowiedziała: 
„Tak, w przeciwnym razie nie 
będzie w ogóle rządził.” (sek)

GSrysler w tarapatach finansowych 

Ten, któremu brak dolara
Od stałego korespondenta 

MACIEJA SLOTWINSKIEGO
Nowy Jork, w sierpniu

(P) Nazywa się je ..wielką 
trójką” z Detroit Są to trzy gi­
ganty samochodowe: Generał 
Motors, Ford i Chrysler, któ­
re łącznie produkują blisko 
10 min samochodów rocznie, 
stawiając Stany Zjednoczone 
pod tym względem na pierw­
szym miejscu na świecie.

Z trzech gigantów jeden od 
dłuższego czasu... kuleje: 
Chrysler. Koncern jest dzie­
siątą co do wielkości firmą 
przemysłową, a zatrudnia w 
kraju i za granicą 250 tys. 
ludzi, zaspokaja 11 proc, „sa­
mochodowego zapotrzebowa­
nia” Stanów Zjednoczonych 
(prawie 1,5 min wozów rocz­
nie) i niemało znaczy również 
w produkcji zbrojeniowej.

A jednak od lat niedomaga i 
w tych dniach firma wystąpiła 
do rządu federalnego z szoku­
jącą prośbą o pomoc finansową 
w wysokości miliarda dolarów, 
pod postacią ulg podatkowych 
lub wieloletniej pożyczki.

Żądanie jest sensacją w Wa­
szyngtonie. Nowym Jorku i 
Detroit i szeroko dyskutowane 
są ewentualne jego skutki gos­
podarcze. polityczne, społeczne, 
ba. nawet filozoficzne. Kongres 
federalny, który siusiałby za­

gla na eksport. Podobnie jak 
Afryka Południowa czy Au­
stralia. Ale czy na przykład 
USA, Kanada, Indie czy Chi­
ny będą miały nadwyżki wę­
gla na sprzedaż? — pyta Brod­
man. Czy Polska wydobędzie 
dość węgla by starczyło jej na 
własne potrzeby i na eksport?

Studium „Steam coal 2000”, 
czyli „Węgiel energetyczny 
2000” opublikowane właśnie 
przez Międzynarodową Agen­
cją Energetyczną ujawnia oce­
ny sceptyczne. Zwraca się u- 
wagę, że rozwój przemysłowy 
Polski jest niezmiernie ener­
gochłonny, że coraz wyższe ce­
ny ropy naftowej stworzą ko­
nieczność zastępowania węglem 
paliw płynnych, że istnieje po­
łap możliwości wydobywczych 
Górnego Śląska. Po okresie 
spadku eksportu polskiego wę­
gla, zdaniem agencji, może 
ponownie dojść do wzrostu je­
go wywozu w wyniku rozwoju 
energetyki atomowej. Agencja 
stawia jednak na przyszłość 
węgla i handlu nim.

„Naprawdę nie ma wyboru 
— zapewnia mnie John Brcd-

Fot. IMLK NAHOtxES 
man — bez węgla cena' repy na­
ftowej byłaby jeszcze wyższa. 
Toteż zakładamy we wspom­
nianym studium, że do końca 
tego stulecia handel węglem 
będzie siedem razy większy od 
dzisiejszego, czyli zamiast śred­
nio 200 min ton dojdzie do 1 
miliarda 400 milionów ton.

Do tak znacznego przyrostu 
obrotów przyczyni się także 
coraz wyraźniejsze zahamowa­
nie programów rozwoju ener­
getyki atomowej w Stanach 
Zjednoczonych i krajach Euro­
py Zachodniej. Spodziewam się, 
że nowe kroki bezpieczeństwa 
w elektrowniach, potrójne za­
miast podwójnego obudowywa­
nie reaktorów, czy wreszcie 
jeszcze dokładniejsze pilnowa­
nie siłowni jądrowych, musi 
doprowadzić do wzrostu kosz­
tów elektryczności uzyskiwanej 
z uranu czy plutonu.

Tak więc siłownie konwen­
cjonalne, opalane węglem ma­
ja przed sobą nie tylko tech­
niczną, lecz także ekonomiczna 
przyszłość. Ale zależy to cd 
technologii czystego scalania, 
od obniżenia kosztów budowy 
kopalń, od postępów w gazy­
fikacji węgla.

Ministrowie do spraw ener­
gii 20 krajów członkowskich 
Międzynarodowej Agencji E- 
nergetycznej na konferencji 
ped komes maja .979 roku 
uchwalili w Parvżu specjal­
ny „węjlcwy program dzia­
łania”. Kierują się w nim 
przeświadczeniem, że po­
ważny wzrost wykorzystania 
węgla jest niezbędny dla za­
spokojenia rosrfąeego zapo­
trzebowania na energię w 
średniej 1 dalszej perspekty­
wie. Jest cno pożądane i mo­
żliwe zarówno ze względu na 

akceptować taką pożyczkę, gdy­
by rząd nie zgodził się na nią 
— odłożył na razie swoją decy­
zję z uwagi na rozpoczęte let­
nie wakacje. Ale problem dys­
kutowany jest szeroko na ła­
mach prasy w kilku jego aspek­
tach.

Żądanie Chryslera nie jest 
odosobnione, choć skala jego — 
miliard dolarów — nie ma so­
bie równej. Mówi się o dwóch 
przynajmniej precedensach. Fir­
ma lotnicza Lockheed Aircraft 
Corporation w 1971 r. znalazła 
się także w kłopotach finanso­
wych w związku z budową no­
wej maszyny L-1011 i dostała 
pożyczkę zagwarantowaną przez 
rząd w wysokości 250 mir. do­
larów Wcześniej, w 1967 r. 
czwartej co do wielkości firmie 
samochodowej USA — Ameri- 
can Motors Corporation (ustępu­
jącej jednak znacznie rozmiara­
mi produkcji wielkiej trójce) 
Kongres przyznał ulgi podatko­
we, aby podratować ją finanso­
wo. Obie korporacje wypłynę­
ły już na spokojniejsze wody i 
zadłużenie spłaciły.

Czy pomóc więc teraz Chrys­
lerowi? Ale chodzi aż o miliard 
dolarów! Członkowie Kongresu 
domagają się pełnych szczegó­
łowych informacji o stanie 
„choroby” firmy (niektóre dane 
trzymanp- są w tajemnicy ze 
względów hrfńdlowo-konkuren- 
cyjnych). prasa ma podzielone 
zdania. Np. „Wall Street Jour- 

węgla 
obfite zasoby węgla na świe­
cie i ekonomiczne przewagi 
jakie już dzisiaj węgiel ma 
nad ropą naftową na wielu 
rynkach energetycznych. Uz­
nają też, że niezbędne są 
właściwe kroki polityczne dla 
pobudzenia inwestycji na 
skalę odpowiadającą długo­
terminowym perspektywom 
i możliwościom węgla. Wy­
jaśniają też, że konieczne jest 
staranne planowanie, i to od 
samego początku, dla zapew­
nienia coraz większego wy­
korzystania węgla”. Ministro­
wie odwołują się do między­
narodowej współpracy w 
Sprawach węgla.

Dokumenty paryskiej sesji 
wspominają przede wszystkim 
o kierowaniu węgla do elek­
trowni, aby zmniejszyć spala­
nie produktów naftowych, a 
także o budowie nowych elek­
trowni węglowych. Z polskie­
go punktu widzenia istotny jest 
szczególnie punkt 22 węglowe­
go programu działania, który 
(twierdza: „Kraje członkow­
skie Międzynarodowej Agtncii 
Energetycznej, zarówno jako 
producenci, jak 1 użytkownicy, 
będą ułatwiali rczwój między­
narodowego handlu węglem, i 
czynić to będą na zasadach, 
które przyczyniają się do roz­
woju stabilnych stosunków 
miedzy konsumentami i produ­
centami, na warunkach, które 
są rzetelne, racjonalne i kon­
kurencyjne, szczególnie noprzez 
długoterminowe kontrakty. Za- 
newnia, że zapanuje klimat e- 
kon-m:czny, nodatkowy i in­
westycyjny, którv przyczyni się 
do rozwoju wydobycia węgla, 
handlu r.im i wykorzystania 
go”.

Wspomina się o przestrzega­
niu zasad owych długotermino­
wych kontrak*ćw, a także o u- 
łatwhniach dla nrzrrływu 
ś-odków inv estvcyjnvch. Bo 
też i rozwinięte kraje przemy­
słowe 7aohcdn nie mają wy­
boru. Albo totalna zależność cd 
ropy naftowej, której nie przy­
bywa, albo toż rozrzucanie ry­
zyka na kilka Innych dziedzin, 
w tym także na węgiel.

Joba Brcdman twierdzi, że 
coraz więcej rządów rozumie 
konieczność planowania per- 
sn&ktrwiczne-jo w energetyce, 
skoro czas budowy elek- 

i trrwni to całe dziesięciole­
cie. Wymaga to jednak po­
rzucenia nawyków, które za­
korzeniły się w praktvce po­
litycznej. Ale na energetyce 
nie można się uczyć plano­
wania. Jest to bow;em dzie­
dzina zbyt ważna. (P) 

Turyści na słynne) Złotej uliczce w Pradze, zabudowanej domkami, w których kiedyś miesz­
kali królewscy alchemicy. rou caf

nal" ostrzega, że jeśli wyrazi 
się zgodę na pomoc dla Chrys­
lera, to w ogonku do pożyczek 
natychmiast ustawią się inne 
firmy. Natomiast główny kon­
kurent — Generał Motors — 
ustami swego prezesa grzmi, że 
żądanie korporacji Chryslera 
jest wyzwaniem rzuconym ca­
łej filozofii amerykańskiej, sy­
stemowi indywidualnej inicjaty­
wy, który zakłada, że musisz, 
walczyć, konkurować. jeśli 
chcesz utrzymać się na po­
wierzchni życia. A jeśli nie da- 
jesz rady, to zmykaj, likwiduj 
bracie biznes. Ta bezpardonowa 
walka jest rzekomo jedyną li­
czącą się napędową silą syste­
mu amerykańskiego.

Co trzeźwiejsi i mniej orto­
doksyjni w swej filozofii u- 
czestnicy dyskusji zwracają jed­
nak uwagę, iż bankructwo 
Chryslera byłoby wstrząsem dla 
gospodarki USA, pozbawiłoby 
rząd dużych wpływów finanso­
wych, zagroziło pracy 250 tys. 
ludzi, zachwiało rynkiem samo­
chodowym. Bo całkiem nie 
jest pewne czy na miejsce 
Chryslera wskoczyłby Generał 
Motors czy Ford, a nie np. Ja­
pończycy lub Volkswagcn (im­
port stanowi jut 20 proc, sa­
mochodowego rynku USA).

W tej sytuacji zewsząd sy­
pią się dobre rady dla Chrys­
lera, głównie w myśl zasady 
„pomóżmy mu,, aby - pomógł 
sobie sam”. Sugeruje się np. 
żeby korporacja, zamiast się­

Młodzi prażanie spieszą 
z pomocą miastu

Od stałego korespondenta
LESZKA WYRWICZA

Praga, w sierpniu

(P) Nadweltawska stolica po­
woli starzeje się. I to nie por­
tale, wieżyczki, zabytkowe ka­
mieniczki, mosty, rzeźby, któ­
re przyciągają uwagę tury­
stów i są ozdobą Pragi. Ka­
mienna piękność miast odmła­
dza się zresztą pod rękami 
konserwatorów, sztukatorów 
i rzemieślników.

Starzej i się niestety miesz­
kańcy — prażanie, ludzie 
wszelkich zawodów. Odcho­
dzą na zasłużony odpoczynek 
i na ich miejsce brak jest 
ludzi młodych. Na każdej 
ulicznej witiynie, w tramwa­
ju, w dziennikach ogromne c- 
głoszenia informują o możli­
wościach natychmiastowego 
przystąpienia do pracy. Za­
kłady prześcigają się w o- 
bietnicach: wczasy za grani­
cą, mieszkanie w ciągu 1 ro­
ku, własne sanatoria itp. To 
wszystko ma zachęcić kandy­
datów do rozpoczęcia pracy 
właś.tie w ich przedsiębior­
stwie.

O tym, że metody jakimi 
posługują się „werbownicy”, 
niekiedy daleko odbiegają cJ 
ogólnie przyjętych, świauezyła 
nawet satyryczna komedia 
„Ja to biorą, szefie”, wyświet- | 
lana przed dwoma laty w i 
praskich kinach.

Erak ludzi do pracy, szcze­
gólnie w praskiej aglomeracji, 
jest zjawiskiem niezwykle u- 
ciążliwym dla gespodarzi. Od­
czuwa to nie tylko przemysł, 
ale szczególnie widoczne jest 
to zwłaszcza w usługach, han­
dlu itp. Ponad 25 proc. miełr- 
kańców Pragi tworzą dziś eme­
ryci. I choć w.elu oic.i pu­
cuje po kilka godzin dziennie, 
to i tak n.e zmienia to sytue- i 
cji. Pręga potrzebuje giowr.ie 
ludzi młodych do zakładów 
Tesli, Avia, „Skody”, do budow­
nictwa i wielu daktych przed­
siębiorstw przemysłowych.

Brakuje robotników budowla­
nych, mało jest ludzi w komu­
nikacji miejskiej, U3 ugach. Jak 
zaradzić tej sytuacji? Oto pyta­
nie, nad którym przez wiele lat 
głowili się ojcowie mirsta. Pro­
blem stał się tak dokuczliwy, 
że musiał się nim zająć i rząd i 
federalny. Zdecydowano się r.a 
„import” do Pragi młodych lu­
dzi z całego kraju. Poszczegól­
nym województwom przyznano 
limity skierowania do Pragi od­
powiedniej liczby młodych 15-. 
16-latków, pragnących zdobyć 
różne zawody; W roku 1975, fo 
raz pierwszy vz te-i snozób do 

gać do pożyczek rządowych, 
spieniężyła część swoich akty­
wów i uzyskane sumy właś­
ciwie spożytkowała. Sęk w 
tym jednak, że Chrysler od 
pewnego już cza6u wyprzeda- 
je się. Ostatnio firma odstą­
piła Japończykom 1/3 swych 
udziałów w zakładach samo­
chodowych w Australii i 
sprzedała fabrykę w Wene­
zueli konkurentowi — Gene­
rał Motors. W ub.r. Chrysler 
odstąpił jedną ze swych fa­
bryk francuskiej firmie Peu- 
geot-Citroen za 230 min dola­
rów w gotówce i 200 min w 
akcjach. Krytycy stwierdza­
ją jednak, iż to wszystko 
prawda, ale były to operacje 
„marginesowe”. Chryslera 
stać na dalej idące kroki. Po­
nadto korporacja ma nadal o- 
twarty kredyt bankowy na 
1.9 mld dolarów, z czego 1,5 
jeszcze nie spożytkowała.

Co bardziej „dociekliwi'* do­
radcy wysuwają p opozycję, 
aby sami pracownicy Chryslera, 
owe 210 tys. robotników, techni­
ków. biuralistów przyszło r po­
mocą własnej firmie, wstrzy­
mując na jakiś czas swe pre­
tensje o podwyżki. Prrvwódcy 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Samochodowych ostro 
już jednak zareagowali, stwier­
dzając, że nie tędy droga, cho­
ciaż lojalnie zapowiedzieli, iż 
wobec Chryslera na razie za­
stosują „taryfę ulgową”.

Skąd biorą s.ę kłopoty tego 
„trzeciego z wielkich w De­
troit”. Wspomniany „Wall Stre­
et Jcuma!” pisze. że Chrysler 
jest jakoby „ofiarą„. polityki 
rządowej” i zaostrzającej się 
rzekomo tendencji antykorpora- 
cyjnych w Waszyngtonie. Po­
dobno „zarządzenia stolicy w 
zakresie czystości spalin, eko- 

Pragi ściągnięto 1400 młodych 
ludzi, ale było to mniej niż za­
kładano. Plan bowiem przewi­
duje, że w każdym roku obec­
nej pięciolatki Praga dostanie 
świeży zastrzyk w postaci 2100 
młodych ludzi. Dopiero od ub.r. 
sytuacja się znacznie poprawiła 
i do Pragi przyjechało wów­
czas ze skierowaniami do nauki 
zawodu i pracy ponad 2100 mło­
dych ludzi z całego kraju.

Stolica dobrze jest przygoto­
wana na przyjęcie młodych po­
mocników. Wszystkie większe 
zakłady pracy dysponują nowo­
czesnymi ośrodkami szkolenia, 
miejscami w internatach. Róż­
norodne są także formy opieki 
nad nimi, bogata jest paleta 
możliwości wyżycia się w spor­
cie, uczestniczenia w imprezach 
kulturalnych, wypoczynku itp.

Oczywiście w Pradze zdają 
sobie z tego sprawę, że pozys­
kać młodych pomocników z róż­
nych rejonów kraju, stworzyć 
im dogodne warunki pracy i 
odpoczynku to tylko połowa 
sukcesu. Tuż po ukończeniu 
nauki zawodu chłopców czeka 
najczęściej służba wojskowa, a 
przez te dwa lata wiele może 
się zmienić. Stąd zakłady stara­
ją się utrzymywać bliskie i ser­
deczne stosunki ze swym byłym 
młodym pracownikiem. Koledzy 
w pracy często odwiedzają go 
w koszarach, organizacja mło­
dzieżowa pamięta o jego imie­
ninach, urodzinach przesyłając 
życzenia, kwiaty, drobne upo­
minki. Młody człowiek czuje 
się więc nadal członkiem swej 
dawnej brygady, swego zespołu. 
Ponadto młodym ludziom okres 
służby wojskowej wliczany też 
jest do oczekiwania na miesz­
kanie. Jeśli nadal wracają do 
swego zakładu czas pracy liczy 
się także w wymiarze urlopu 
i innych świadczeniach socjal­
nych.

Nic więc dziwnego, że z 
blisko 10,5 tys. młodych lu­
dzi, którzy w okresie kilku 
ostatnich lat zdobyli w pras­
kich zakładach zawód, a po­
tem poszli do wojska, ponad 
97 proc, powróciło do swego 
zakładu, do swych kolegów. 
Oni też szybciej niż inni o- 
trzymują mieszkania, gdyż 
prawie każdy zamierza po u- 
kończeniu służby wojskowej 
założyć rodzinę. I idzie o to, 
aby tę rolzlnę «.aic.-yl wlaś 
nie w Pradze.

Oczywiście, że przyspiesze­
nie przydziału mieszkania 
młodym z naboru opóźnia 
nieco otrzymanie tego miesz­
kania przez rodowitych pra­
żan. Ale cóż, Innej drogi wyj­
ścia nie było. I prażanie w 
pzłni to zrozum!?".

nomiczności i bezpieczeństwa 
samochodów kładą się ogrom­
nym ciężarem na finansach fir­
my”. Pozostali wielcy, tzn. Ge­
nerał Motors i Ford, dają sobie 
radę tylko dlatego, że koszty 
związane z wymaganiami Wa­
szyngtonu rozkładają na znacz­
nie większą liczbę wyproduko­
wanych samochodów.

Gazeta „Christian Science Mo­
nitor" wskazuje na inne źródło 
kłopotów Chryslera — na obniże­
nie się standardów jakościo­
wych, mnożące się reklamacje 
— co sprawiło, że od 1970 r. 
udział Chryslera w zaspokaja­
niu potrzeb samochodowego 
rynku amerykańskiego zmniej­
szył się z 19 do 11 proc. Kom­
pania nie nadąża też za zmia­
nami w popycie rynkowym. 
Zbyt późno wystartowała z pro­
dukcją małych ekonomicznych 
wozów (dopiero ostatnie modele 
Omni i Honzon poprawiły sy­
tuację), w efekcie czego 80 tys. 
wozów „niepotrzebnych” czeka 
na nabywców na parkingach 
przyfabrycznych. „New York 
Times" wskazuje wreszcie na 
nieżbyt szczęśliwe, bardzo licz­
ne zmiany personalne w firmie, 
które zakłócały rytm produkcji.

W efekcie Chrysler wytwo­
rzył sobie opinię tego, co za­
wsze „spóźnia się o dzień i 
wciąż dolara mu brakuje". 
Mowa o dolarze symbolicz­
nym, bo w rzeczywistości kon­
cern podsumował II kwartał 
ponad 200 min dolarów strat. 
Podobnym deficytem zakoń­
czył się cały poprzedni rok, 
zbliżony będzie deficyt trze­
ciego kwartału. I na tym tle 
zrodził się właśnie wniosek 
o udostępnienie firmie miliar­
da dolarów z kasy państwo­
wej. Aby dowiedzieć się, jaka 
będzie na to odpowiedź, trze­
ba poczekać cały miesiąc.

Wstępny bilans
(P) Mija sto dni od chwili 

objęcia władzy w Wielkiej 
Brytanii przez konserwatyw­
ny rząd pani Margaret 
Thatcher. Jest to okazją do 
wstępnego bilansu jej polity­
ki. Wszystko wskazuje, że 
jeśli pani premier wytrwa 
przy dotychczasowym kursie, 
to doprowadzi do zlikwidowa­
nia wielu ze zdobyczy socjal­
nych, które sprawiły, że kraj 
ten uważał się za „państwo 
opieki społecznej" (welfare 
state).

Pani Thatcher z wielką 
energią wzięła się za reali­
zację swego programu wy­
borczego, który przewidywał 
zn. in. obcięcie wydatków 
państwowych, denacjonali- 
zację szeregu istotnych dzie­
dzin przemysłu, ożywienie 
gospodarki przez rozwinięcie 
prywatnej inicjatywy i uprzy­
wilejowanie klas posiadają­
cych. Już zresztą pierwszy 
budżet nowego rządu wprowa­
dził te zamiary w czyn, albo­
wiem zmniejszył podatki 
bezpośrednie (szczególnie dla 
najwyżej zarabiających),
wprowadzając dla skompen­
sowania dochodów państwa 
podatek pośredni, uderzający 
w gorzej uposażonych. Po­
ciągnęło to za sobą wzrost 
cen większości towarów o 15 
proc.

h Cięcia wydatków państwo­
wych mają wynieść 4 miliar­
dy funtów i obejmują wszyst­
kie dziedziny z wyjątkiem 
wydatków wojskowych. Po­
ciągnie to za sobą nie tylko 
negatywne skutki dla opieki 
zdrowotnej czy szkolnictwa, 
lecz także dla stanu zatrud­
nienia. Przewiduje się, że 
liczba bezrobotnych wzrośnie 
zimą br. z 1,4 miliona do 
przeszło 2 milionów. Inflacja 
wedle oficjalnych danych 
sięgnie ok. 18 proc.

Polityka pani Thatcher, po­
ił głębiająca podziały klasowe, 

zaczyna wywoływać zastrze­
żenia nawet wśród jej zwo­
lenników, którzy obawiają się 
ostrych walk strajkowych. 
Dojdzie do nich zapewne je- 
sienią, zwłaszcza, że wówczas 
rząd ma zamiar przystąpić do 
z dawna zapowiadanego ata­
ku na związki zawodowe. Na­
stępny więc okres rządów 
pani Thatcher może być go­
rący.

STANISŁAW KOSTARSKI

Kto wygra?
(P) Nad ziemią francuską 

rozpętała się wielka „bitwa po­
wietrzna” między dwoma czo­
łowymi (amerykańskimi) pro­
ducentami cywilnych silników 
odrzutowych — Pratt and 
Whitney oraz Generał Electric. 
Stawką w tej grze jest suma 
10 mld dolarów, która, jak 
się oczekuje, wydana ma być 
w najbliższych latach na wy­
posażenie w silniki nowych a 
także wysłużonych odrzutow­
ców w zachodniej Europie.

Generał Electric związana 
jest od lat z francuską, pań­
stwową SNEĆMA umową o 
kooperacji, której owocem 
jest doskonały silnik CF-6, 
montowany m. in. na samolo­
tach średniego zasięgu, tzw. 
Airbusach. Otóż Pratt and 
Whitney, który zbagatelizował 
swego czasu ten samolot, po­
stanowił teraz przekonać fran­
cuską Air France, aby zażą­
dała zainstalowania na zaku­
pionych Airbusach jego sil­
nika (JT-9). W ten sposób 
udałoby mu się podważyć 
przewagę, jaką na rynku 
europejskim uzyskał jego 
główny konkurent — Generał 
Electric.

Trzeba tu zauważyć, iż 
między większością produko­
wanych w świecie silników 
danej kategorii nie ma wiel­
kich różnic. Nie ma ich też 
w gruncie rzeczy między CF-6 
i JT-9. Ale Pratt and Whit- 
ney oferuje Air France tak 
wielkoduszne warunki sprze­
daży, iż trudno się im wprost 
oprzeć. Firma ta obiecuje mia­
nowicie za darmo wymienić 
silniki (swojej produkcji) w 
latających wciąż w służbie 
Air France Boeingach 747 
(wartość operacji — 27 min 
dolarów), przenieść z Ham­
burga do Francji ośrodek 
kontroli i konserwacji silni­
ków (co zaoszczędzi Francji 
ok. 23 min) i zakupić we 
Francji co najmniej 30 procent 
urządzeń i części dla pro­
dukcji silnika JT-9 (co z miej­
sca zapewni przemyslowt 
francuskiemu zamówienia 
wartości 75 min).

Władze francuskie, które 
muszą wyrazić zgodę na 
ofertę Pratt and Whitney są 
w kropce. Z jednej strony 
nie chcą osłabić siły upań­
stwowionej SNECMA, ale z 
drugiej, uważają iż oferta 
Pratt and Whitney jest 
ogromnie korzystna, a ponad­
to — trochę konkurencji zro­
bi dobrze dotychczasowemu 
francuskiemu monopoliście w 
dziedzinie budowy silników. 
Decyzja rządu francuskiego 
może mieć w każdym razie 
olbrzymie znaczenie dla lo­
sów rynku, którego wartość, 
jak wspomnieliśmy, sięga 10 
miliardów.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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Awans Będzina Woronin czy Dunecki

Informacjo wiosno

(P) Trzy fakty najlepiej charakteryzują Hutę 
stała zbudowana w rekordowo krótkim czasie, 
uruchomiona i rychło doszła 
dukcyjnych.

do planowanych

Katowice: zo- 
sprawnie by U 
zdolności pro-

A więc jest to inwestycja 
wyjątkowo udana, która też 
szybko zwraca poniesione na­
kłady. Jednakże obok wiel­
kiej huty powstaje jeszcze 
coś, co jest godne uwagi. Hu­
ta przyczyniła się również do 
szybkiego awansu regionu. A 
był to region szczególnie za­
niedbany.

Stworzenie 
frastruktury 
go zakładu 
kompleksowa 
układów komunikacyjnych sta­
ły się pilną koniecznością. Za­
częto więc wznosić nowe dziel­
nice mieszkaniowe w okolicz­
nych miastach

Nowe 'perspektywy otworzy­
ły się przede wszystkim przed 
tżw. czwórmiastem. Ta nazwa 
obejmuje Będzin, Czeladź, Dą­
browę Górniczą i Sosnowiec, a 
więc miasta, które znajdują się 
w bliskości siebie, a które w 
przyszłości mają stać się jedną 
dużą aglomeracją miejską.

Będzin, który liczy 70 tys. 
mieszkańców, nie odróżniałby 
się niczym szczególnym od po­
zostałej trójki, gdyby nie to. że 
skupia w sobie staroświeckość 
i nowoczesność. Jest on bowiem 
miastem przemysłowym, które 
jednocześnie nie zatraciło swo­
jego

nowoczesnej in- 
wokół olbrzymie- 
przemysłowego i 

przebudowa
iych sta- 
ifcią. Za-

zabytkowego charakteru.
Będzin — mówi I sekre- 
KM PZPR, mgr Jan Se- 
— jest jednym z najstar-

tarz 
kuła ... .
szych miast regionu zagłębiow- 
skiego. Posiada bowiem bogatą 
przeszłość gospodarczą, społecz­
ną i polityczną. Obecnie zaś 
m.in. dzięki Hucie Katowice 
przeżywa drugą młodość.

Po wojnie z dużą pieczołowi­
tością odbudowano średnio-

Nauka w służbie
regionu

Informacja własna
(P) W Ciechocinku odbyła się 

uroczysta inauguracja działal­
ności nowo utworzonego Włoc­
ławskiego Towarzystwa Nauko­
wego. Powołanie do życia tego 
stowarzyszenia jest m.in. lo­
giczną konsekwencją ożywio­
nych kontaktów regionu Kujaw 
1 ziemi dobrzyńskiej z wielo­
ma wyższymi uczelniami i in­
stytutami naukowo-badawczy­
mi w całym kraju.

Działalność WTN stworzy do­
godniejsze niż dotąd warunki 
dla dalszej aktywizacji środo­
wisk spoleczno-naukowych, a 
także gospodarczych i kultural­
nych tego regionu. W progra­
mie działania towarzystwa wid­
nieje zamierzenie podjęcia kom­
pleksowych badań dotyczących 
zagospodarowania dolnej Wisły, 
rozwoju gospodarki żywnościo­
wej na Kujawach, ochrony śro­
dowiska naturalnego przed u- 
bocznymi skutkami dynamicznie 
rozwijającego się tam przemy­
słu, rozwiązaniami przestrzen- 
no-funkcjonalnymi dla Włoc­
ławka i województwa.

Włocławskie Towarzystwo Na­
ukowe liczy obecnie 120 człon­
ków. wśród których znajduje 
się liczna grupa wybitnych spe­
cjalistów w różnych dziedzinach 
nauki i techniki, (tan)

który przezna-wieczny zamek, 
czono na siedzibę Muzeum Za­
głębia. Obok rozciąga się za­
bytkowe śródmieście, stanowią­
ce przedmiot szczególnej troski 
władz miejskich. Aby je uno­
wocześnić, rozpisano ogólnopol­
ski konkurs architektoniczny.

Jednakże przemysł decyduje 
nadal o charakterze mia­
sta. Jest tu 29 dużych zakła­
dów, w tym wiele zbudowa­
nych po wojnie.

Odwiedziłem dwa zakłady, 
które przechodzą gruntowną 
modernizację: hutę metali 
nieżelaznych „Będzin” i Bę­
dzińską Fabrykę Pilników.

Huta jest największym pro­
ducentem w mieście. Produku­
je się tu biel cynkową (70 proc, 
produkcji krajowej), miedziane 
i mosiężne rurki cienkościenne 
(jedyny producent w kraju) 
miedziane i mosiężne kształ­
towniki, krążki aluminiowe na 
tuby oraz miedziane odlewy na 
armaturę 11 proc, wyrobów 
przeznacza się na eksport, 
głównie do krajów zachodnich.

Zakład istnieje od 90 lat i 
wiele jego obiektów wymaga

modernizacji. M.in. zainstalo­
wana będzie nowoczesna linia 
odlewnicza taśmy aluminiowej 
do produkcji krążków alumi­
niowych na tuby do pasty, 
kremów i aerozolów. Wprowadzi 
się nowoczesne odpylniki oraz 
instalację do bezdymnego wy­
palania olejów ze złomu.

Będzińska Fabryka Pilników 
jest też bardzo starym zakła­
dem. Istnieje od 80 lat. Wy­
twarza się tu wszystkie rodzaje 
pilników metodami tradycyjny­
mi na starych, hałaśliwych ma­
szynach. A mimo to wyroby 
cieszą się dobrą opinią odbior­
ców, w tym także zagranicz­
nych. 60 proc, bowiem pro­
dukcji przeznacza się na eks­
port.

Obecność Huty Katowice
— mówi zastępca dyrek­
tora inż. Henryk Stronczycki
— jest odczuwalna w Będzi­
nie. Wystarczy przyjrzeć się 
nowym osiedlom i nowym 
drogom. Ale Huta nie odciąg­
nęła ludzi z naszego zakładu. 
Nikt od nas nie odszedł do 
huty. Ludzie bowiem są przy­
wiązani do starej fabryki.

Podobną opinię usłyszałem 
wcześniej w hucie „Będzin” 
od dyrektora mgr inż Lesła­
wa Wylona.

HENRYK JEZIERSKI

zastąpi A. Wellsa
(P) Marian Woronin pobieg­

nie w reprezentacji Europy w 
sztafecie 4 X 100 m. bo tu w 
Pucharze Świata broni barw 
„starego kontynentu" polska 
czwórka (poza Woroninem Zwo­
liński. Licznerski i Dunecki). 
a także w biegu 100 m. bo zre­
zygnował z udziału w montre­
alskiej imprezie Wioch Men­
nea. Jak się dowiadujemy, nie 
wystartuje w Montrealu i zwy­
cięzca 200 m z Pucharu Euro­
py. Anglik Wells, a więc los 
wskazuje znowu na Woronina, 
który w Turynie był trzeci za 
Wellsem i Mennea. Ale nam 
sie wvdaie. że dużo lepiej by 
było. gdvbv na 2U0 m pobiegł 
w Montrealu Dunecki. Mamy 
też nadzieję, że z taka propo­
zycja pod adresem selekcjone­
ra reprezentacji Eumny. dr Si- 
ra. wystąpi PZLA. (S)

Legia — GKS Katowice na Łazienkowskiej
(P) Trenerzy reprezentacji mniej surowo oceniają pierwsze 

mecze w piłkarskiej ekstraklasie niż prasowi sprawozdawcy. 
Ryszard Kulesza twierdzi nawet (podziwiamy optymizm trene­
ra pierwszej reprezentacji), że już czwarta seria spotkań I ligi 
powinna być o wiele lepsza i bardziej emocjonująca.

„Poprzednie trzy grane by­
ły -na chybcika- — mówi 
Ryszard Kulesza. — Trenerzy 
klubowi nie mieli czasu na 
przeanalizowanie błędów po­
pełnianych przez piłkarzy. W 
ciągu tygodnia, jaki upłynął 
od poprzedniej kolejki, powin­
ni je usunąć.”

Czy rzeczywiście 
nie. będziemy się 
konać w sobotę 
wszystkie bowiem

sie tak sta- 
mogli prze- 

(11 sierpnia), 
mecze eks-

Spotkania Zamkowe w Olsztynie
Informacja własno

Kiedy parę lat temu 
pojawiło się „Życie

(P) 
znów 
Warszaw/’ w życiu Olsztyna 
(tak się nazywała akcja po­
pularyzowania osiągnięć woj. 
olsztyńskiego na lamach na­
szej gazety). Spotkania Zam­
kowe pod hasłem „Śpiewajmy 
poezje” przeżywały kryzys.

Zastanawiano się właśnie, czy 
ma w ogóle sens utrzymywanie 
festiwalu poezji śpiewanej, sko­
ro festiwali jest tak dużo a 
pieniędzy mało. Gorąco na­
mawialiśmy wtedy władze ol­
sztyńskie do zachowania a na­
wet rozbudowania tej imprezy 
ze względu na szlachetność ga­
tunku i wyjątkowość formuły.

Oto bowiem Spotkania Zam­
kowe. odbywające się w scene­
rii starych zabytkowych zam­
ków w Olsztynie. Nidzicy i 
Lidzbarku, daja mieszkańcom 
tych miast możność zetknięcia 
sie z dziełami poezji klasycznej 
i współczesnej — wprawdzie w 
wykonaniu amatorów, ale już 
wstępnie poddanych selekcji co 
wskazuje, że pomyłek być nie 
powinno. Prócz tego w impre­
zach towarzyszących występują 
tu zawsze wykonawcy spraw­
dzeni a nawet wybitni, i to jest 
dodatkowym walorem tej impre­
zy. która śmiało zasługuje na 
miano święta poezji, uskrzydlo­
nej muzyka.

W tym roku Spotkania Zam­
kowe odbyły sie już po raz 
szósty i miały charakter rze­
czywiście ogólnopolski, do cze­
go przyczyniło się połączenie 
ich z Konkursem Recytatorskim 
— w ten sposób mianowicie, że 
laureaci turnieiu poezji śpie­
wanej z tego Konkursu biorą 
udział w Spotkaniach. I to jest 
słuszne. Podejrzewam o te ini­
cjatywę Towarzystwo Kultury 
Teatralnej, które bardzo dba o 
odświeżanie formuły Konkursu.

Przez sześć lat Spotkania 
Zamkowe zdołały nie tylko u- 
ksztaltować wrażliwość słucha­
czy. którzy tłumnie wypełniała 
dziedzińce zamkowe, ale dorobi­
ły sie również sporego grona 
laureatów, dziś znaczących już 
w naszym życiu estradowym, 
(znakomita olsztyńska grupa 
„Niebo”, która z pewnością by­
łaby ozdoba Warszawskiej Je­
sieni Poetyckiej, oryginalna gru­
pa krakowska „Miniatury", sub­
telna Elżbieta Adamiak, filozo­
fujący Jan Wołek).

(P) Dziś już nie ma wątpli­
wości. Libijczycy potwierdzili 
w czwartek swój przyjazd do 
Polski i 12.VIII mają zjawić 
sie w Warszawie. W związku 
z tym 19 sierpnia w Słupsku 
rozegrany zostanie oficjalny 
mscz towarzyski Polska — 
Libia.

Korzyść z niespodziewanej 
rewizyty Libiiczyków (Polacy 
byli w Libii w lutym) jest 
podwójna. Zastrzeżona dla na­
szej pierwszej reprezentacji 
drużyna Beerschot grać teraz 
bedzie (19 sierpnia w Płocku) 
z nasza kadra olimpijską. któ­
ra na nadmiar silnych soarring- 
partnerów narzekać dotychczas 
nie mogła.

Rozwiązanie takie korzystne 
jest dla obu naszych reprezen­
tacji. Olimpijczycy nie mieli je­
szcze okazii strzelać goli tak 
dobremu bramkarzowi, jakim 
jest Jan Tomaszewski (występu­
ję w Beerschot). Nie jedyny to 
egzamin podopiecznych trene­
ra Edmunda Zientary. Trzy dni 
późnie! spotkają sie w Bydgo­
szczy z olimpijczykami Jugo­
sławii.

Pierwsza drużyna również jest 
opóźniona w przygotowaniach do 
sezonu. W czerwcu nie udało 
sie znaleźć przeciwnika, wiec 
międzypaństwowy mecz z Libia 
powinien korzystnie wpłynąć na 
mobilizacje zespołu. Tym bar­
dzie!. że 29 sierpnia reprezen­
tacja zmierzy sie w Warszawie

z Rumunia, a zmian w kadrze 
chvba już nie bedzie.

Czwarta seria ligowych spot­
kań może więc mieć decydujące 
znaczenie orzv wyznaczeniu pił­
karzy do kadry. Obaj trenerzy 
zapowiedzieli bowiem, te w po­
niedziałek (13.VIII.) ogłoszą 
składy. Ryszard Kulesza wybie­
ra się do Wrocławia na mecz 
Śląska z Wista, a Edmund 
Zientara, który w czwartek po­
jechał sprawdzić w Piórku przy­
gotowania do meczu z Beerscho- 
tem. zamierza oglądać Legie w 
spotkaniu z GKS Katowice. Ró­
wnież trenerzy Waldemar Obrę- 
bttki 1 Henryk Acostel obser­
wować beda ligowe spotkania.

(L.S.)

Preteksty, konteksty

POM się zawziął
ANDRZEJ BAJOREK

(P) Z mlekiem i przetworami 
mlecznymi zrobiło się ostatnio, 
jak wszyscy wiemy, nietęgo. 
Zanim spece z Centralnego Za­
rządu Przemysłu Mleczarskiego 
przedstawią jakąś przekonywa­
jącą i w miarę kompleksową 
odpowiedź dlaczego, warto za­
poznać się. co ma do powie­
dzenia w sprawie POM to Ło- 
chocinie (woj. włocławskiej.

Dlaczego akurat POM i aku­
rat w Łochocinie? Oto POM, 
istna drobina na naszej gospo­
darczej mapie, zrobił rzecz dla 
mleczarstwa wielką. Opracował 
mianowicie schładzarkę do mle­
ka, z którą to konstrukcją nasz 
przemysł mleczarski, ze swym 
zapleczem naukowo-badawczym, 
nie może uporać się od lat 35. 
Każdy, kto choć pobieżnie ze­
tknął się z problemami mle­
czarstwa. wie. jak ważne jest 
schładzanie mleka na etapie 
„wyjściowym”, to znaczy w go­
spodarstwach chłopskich. Mle­
czarnie, jak wiadomo, nie od­
bierają mleka wprost od kro­
wy; zanim dotrze ono do zlew­
ni, powinno być przechowywa­
ne w należytej temperaturze. 
Inaczej — sk waśnie je, straci na 
jakości i żadne pasteryzacje i 
homogenizacje nie przywrócą 
mu pierwotnej wartości. A z 
kiepskiego mleka nie da się 
zrobić ani kwalifikowanych 
przetworów, ani tym bardziej 
— mleka w proszku.

W całym łańcuchu produkcji 
mleczarskiej schładzanie w go­
spodarstwach jest właśnie naj­
słabszym ogniwem, a jest dla­
tego. że brak dobrej, prostej w 
użyciu, łatwej w instalacji i 
taniej schladzarki. Autor do­
brze pamięta, że jeszcze jako 
ząbkującemu reporterowi poka­
zywano mu projekty i prototy­
py takich urządzeń. W prasie 
branżowej ukazał się niejeden 
artykuł na ten temat, oczywiś­
cie to duchu pozytywnym, ze 
już lada moment, po dopraco­
waniu szczegółów będą— Lota

niemijają i obietnice te jakoś 
mogą się zmaterializować.

POM w Łochocinie zawziął 
się na schładzarkę i zrobił. Kto 
nie wierzy, może zobaczyć. W 
Wojewódzkim Ośrodku Postępu 
Rolniczego w Zarzeczewie pro­
totyp stoi na wystawie i czeka 
na łaskawe zainteresowanie. 
Konstrukcja składa się wyłącz­
nie z krajowych elementów, 
niewielu zresztą: z agregatu 
chłodzącego, takiego jak w lo­
dówkach „Polar”, z typowego 
przełącznika (stycznika) do sieci 
i z paru metrów kwadratowych 
grubej blachy. To wszystko. 
Resztę mogę tylko przewidy­
wać.

Po niniejszej publikacji POM- 
-owska schładzarka zapewne 
poddana zostanie ekspertyzie. 
Znalezione zostaną różne braki 
to tym topornym urządzeniu. 
Z wyliczeń wyniknie, że jest 
ono za drogie, zwłaszcza jeśli 
każdy z elementów składowych 
policzony zostanie według ceny 
rynkowej, a nie według kosztu 
fabrycznego. Dokonana w ten 
sposób kalkulacja opiewać bę­
dzie na wiele tysięcy złotych, 
co z góry skreśla z listy poten­
cjalnych nabywców: małe, bied­
niejsze gospodarstwa. A z nimi 
właśnie mleczarstwo ma naj­
większy kłopot i one są zara­
zom nasza największą mleczną 
rezerwą. Choć pojedyńczo do­
starczają małych ilości surow­
ca, zsumowane znacząco ważą, 
czy też mogłyby nażyć, na kra­
jowym bilansie. Póki co jednak. 
marzy się mleko w tych gospo­
darstwach, ile przechowywane.

Krótko mówiąc, obawiam się. 
i? POM-owska schładzarka. jak 
wiele jej poprzedniczek. prze- 
padnie to naukowo-ekonomicz- 
nej analizie. Uwaga skupi się 
nie na dopracowaniu konstruk­
cji. lecz na wykazaniu, że jest 
chybiona.

A mleko nadal będzie kwaś­
nieć i kto wie. czy nie zarżnie­
my się rozglądać za jakąś za­
graniczną licencją.

i t ś. ■

(P) Śpiewa laureatka głównej 
nagrody Spotkań Zamko­
wych Małgorzata Bratek.

Fot. Stanisław Szczyglewski

W tym roku jury przyznało j 
główna nagrodę Ministerstwa I 
Kultury i Sztuki Małgorzacie I 
Bratek z Poznania, która uwa- I 
żam za jedna z najwybitniej- j 
szych pieśniarek tego gatunku. [ 
jest wrażliwa, o świadomej i l 
dojrzalej ekspresji, dużej kul- I 
turze muzycznej (otrzymała trzy i 
nagrody: prócz wspomnianej — E 
nagrodę WZK w Olsztynie oraz [ 
nagrodę ufundowana przez gru- I 
pe „Niebo”). Nagrodę Turnieju | 
Poezji Śpiewanej XXIV Ogól­
nopolskiego Konkursu Recyta­
torskiego zdobył Igor Kujawski; 
prócz tego były nagrody i wy­
różnienia za kompozycie (zdo­
byli je Waldemar Koperkiewicz 
i Jacek Stam) i za interpreta­
cje (Anna Rejman. grupa „To 
Tam” i Barbara Bałda).

Koncerty eliminacyjne odby­
wały sie w Filharmonii Olsztyń­
skiej. To świadczy również o I 
randze, jaka władze miasta i 
województwa nadały tegorocz­
nym Spotkaniom. Zaproszono na 
nie poza tym grono wykonaw­
ców uprawiających poezje śpie­
wana profesjonalnie. Byli to: 
Stefan Zach i Natasza Czarmiń- 
ska oraz Jan Wołek i trzy­
osobowa grupa, złożona z dwóch 
różnych indywidualności z uzu­
pełniającym je pianista. Zbig­
niewem Łapińskim. To skom­
plikowane zdanie wymaga roz­
winięcia. Profetyczny Przemy­
sław Gintrowski i gniewny Ja­
cek Kaczmarski to typy całko­
wicie przeciwstawne, ale gdy 
śpiewają razem uzupełniała się 
1 tworzą porywający klimat 
imprezy. Ich występem zakoń­
czył sie finałowy koncert VI O- 
gólnopolskich Spotkań Zam­
kowych w Olsztynie.

ANDRZEJ WRÓBLEWSKI

Arcymistrzowie prowadzą 
w Polanicy Zdroju

(P) Uczestnicy odbywającego 
sie w Polanicy-Zdroiu szacho­
wego memoriału Rubinsteina 
rozegrali partie trzeciej rundy. 
Prowadzi trzech arcymistrzów: 
Ivan Varago (Węgry). Miroslav 
Filio (CSRS) i Jurij Razuwa- 
iew (ZSRR) — po 2,5 pkt. Ko­
lejne miejsca zajmują: 
Bielczyr (Polska). Luben 
sow i Nikola’ Spirydonow 
Bułgaria) — po 2 pkt.

♦
W norweskiej miejscowości 

Skien dobiega ia końca szachowe 
mistrzostwa świata juniorów. W 
12 rundzie Polak Roman Toma­
szewski pokonał Szkota Paula 
Motwaniego i wraz z Rumunem 
Negelescu. Węgrem_ Groszpete- 
rem i Szwedem 
dzieli 6—9 miejsce 
po 7.5 pkt. Kolejnym 
nikiem Pol 
turnieju, Aleksander 
(ZSRR).

Prowadzi nadal 19-letni Ame­
rykanin Yas-er Seirawan — 
9 nkt. orzed Czerninem — 9 
Nfkoliciem (Jugosławia) — 8.5 
oraz Holendrem Douvenem i 
Brytyjczykiem Plaskcttcm — pc 
8 nkt. (PAP)

Jacek 
Sna- 
(obaj

Petrussonem 
Wszyscy 
przeciw- 

bedzie wcółider 
Czernin

zy Fatra?

(P) W niedziele odbędzie sie 
gonitwa o Nagrodę Gazelli. Mie­
chy i Sahary (Oaks) dla 4-let- 
nich klaczy arabskich. Zapisa­
no trochę nierówna stawkę, w 
której Arra. Fatra i Orlica są 
wyraźnie lepsze od pozostałych. 
Arra wygrała tegoroczne derby 
arabskie. Fatra nie była dotych­
czas w formie, a Orlica jest 
bardzo nerwowa. Naszym zda­
niem Arra nie jest w tym bie­
gu zbytnio zagrożona, zaś Fatra 
dość dobrze zdała egzamin w 
dniu 29.VII. w walce z ogiera­
mi. Orlica wydaje sie być lep­
sza na krótszych dystansach.

4-letnie i starsze araby po­
biegną w sobotę na dystansie 
2.400 m w Nagrodzie Figaro. Na­
szym faworytem jest ogier Em­
barga stały przeciwnik szyb­
kiego Cala, od którego wyżej 
cenimy Ceranowa i Cyryla. Wy­
ścig bedzie bardzo interesujący, 
gdyż i Parysowi nie można od­
mówić szans.

Argentyna - Boliwia 3:0
(P) Piłkarscy mistrzowie świa­

ta. Argentyńczycy odnieśli pier­
wsze zwycięstwo w rozgryw­
kach o Puchar Ameryki. W 
meczu gruoy II pokonali w Bu­
enos Aires Boliwie 3:0 (2:0). 
Kapitan drużyny gospodarzy. 
Daniel Passarella zdobył pro­
wadzenie już w 40 sek. spotka­
nia. a następne dwie bramki 
strzelili Gasnari (15 min.) i 19- 
-letni Maradona (65 min.). Wi­
dzów 25 tys.

Argentyna grała w składzie: 
Yidalle — Sipoiti. Van Tuyne, 
Passarella. Bordon —- Gaspari, 
Larrąuy, Maradona — Coscia, 
Fortunato. Robert Diaz.

W dwóch poprzednich spotka­
niach Argentyna przegrała po 
1:2 z Boliwia i Brazylia. O 
awansie w tej grupie rozstrzyg­
ną mecze Boliwia — Brazylia 
(16.VIII.) ora’ Argentyna — 
Brazylia (23.V1II.).

W spotkaniu grupy I Chile 
zremisowało z Wenezuela 1:1 
(0:0). a grają tu jeszcze Ko­
lumbijczycy. Grupa trzecia (Ek­
wador. Paragwaj i Urugwaj) 
nie rozgrywała jeszcze spotkań.

*
Nowym trenerem piłkar­

skiej reprezentacji ZSRR został 
Konstantin Bieskow. Zmienił on 
Nikitę Simoniana. który pro­
wadził reprezentację ZSRR od 
3 września 1976 r.

58-letni Bieskow był już tre­
nerem drużvnv narodowej ZSRR: 
w latach 1963—64 i w 1974 r. 
Ostatnio Bieskow prowadził ze­
spól Spartaka Moskwa.

♦
Przebywająca w Holandii o- 

■impiiska piłkarska reprezenta­
cja NRD odniosła drugie zwy­
cięstwo. Po wygran:u z angiel­
skim zespołem Brighton and 
Hove Aibicn 2:0 drużyna NRD 
pokonała także 2:0 (1:0) FC 
Haarlem. Obie bramki zdobył 
Netz z berlińskiego Dynamo.

*
Piłkarze hiszpańskiego zespo­

łu FC Valencla pokonali w Hi­
roszimie reprezentacje Japonii 
2:1 (0:0). Strzelcami bramek dla 
zwycięzców byli Alvarez i Arias. 
a dla Janonii gola uzyskał Ma- 
eda. Było to spotkanie inaugu­
rujące turniei. w którym wy­
stępują także amsterdamski 
Ajax i Huracan z Argentyny.

Natomiast w Enschede w to­
warzyskim meczu piłkarze tam­
tejszego Twente wygrali z an­
gielskim zespołem Ipswich Town 
3:2. Bramki dla Twente: Otto 
(13). Bos (14) i Thoresen (16). 
a dla Ipswich: Mortimer (25) i 
Thiissen (49 min.).

*
Drugoligowy zespół piłkarzy 

ROW Rybnik pokonał w towa­
rzyskim spotkaniu jugosłowiań­
ską drużynę FC Zagrzeb 3:0 
(0:0). Dwie bramki zdobył Fran­
ciszek Krótki, a jedną — An­
drzej Gramza. (PAP)

Pożar hali POM
w Gronowie

Informacjo własna
(P) Zaprószenie ognia przy 

spawaniu było przyczyną poża­
ru hali montażowej Państwo­
wego Ośrodka Maszynowego 
w Gronowie (woj. elbląskie). 
Straty, według wstępnych obli­
czeń wyniosły ponad 1 min zł. 
W akcji ratunkowej brało u- 
dział 11 sekcji strażackich.

Od iskry w silniku dmucha­
wy podającej słomę powstał 
pożar obory w Małyszewie 
(woj. gorzowskie). Ustala się 
wysokość strat. (CAD)

NASZE TYPY
Sobota — 11.VIII.. godz. 14
GON. I — Chwałka. Socha, Mig­

dała: GON. II — Amman, Ta­
werna. Ekrazyt: GON. III — Ma­
rino. Jogi; GON. IV — Desmin, 
Niewiaśa. Modern: GON. V — 
Embargo. Ceranów. Cyryl; GON.
VI — Dixieland. Taurus; GON.
VII — Duch Driady. Dostatnia; 
GON. VIII — Osetnica. Samura, 
Warta: GON. IX — Czarczal. Don 
Free.
Niedziela — 12.VIII, godz. 13.J»
GON. 1 — Argowia. Andora: 

GON. II — Elbląg. Oskar; GOlg. 
III — Ceremoniant, Doker. Dux; 
GON. IV — Solura. Noniusz: 
GON. V — Arra. Fatra; GON. VI 
— Posesor. Sachalin: GON. VII 
(tierce) — Molid. Gologan, Duero; 
GON. VIII — Jedlina. Diastoza; 
GON. IX — Dysproz, Ossolin.

(WK)

traklasy rozegrane zostaną tego 
dnia. Zmierza sie (w nawiasach 
godziny rozpoczęcia spotkań):

Odra Opole — Widzew Łódź 
(godz. 19);

Stal Mielec — Lech Poznan 
(17);

Śląsk Wrocław — Wisła Kra­
ków (17);

ŁKS Łódź — Górnik Zabrze
(17.30) ;

Arka Gdynia — Ruch Chorzów
(16.30) ;

Szombierki Bytom — Polonia 
Bytom (17);

Zagłębię Sosnowiec — Zawi­
sza Bydgoszcz (17);

Legia Warszawa — GKS Ka­
towice (17.30).

Wyniki dotychczasowych spot­
kań wskazują, że w lidze brak 
zdecydowanych faworytów. Tyl­
ko jeden zespół nie przegrał je­
szcze: jest nim mielecka Stal 
Ale drużyna Laty dla odmiany 
potrafi na razie tylko remiso­
wać. W sobotę grać beda miel- 
czanie z Lechem Poznań, o któ­
rym na początku sezonu mówi 
się, jak o mistrzu kontrataku. 
Co prawda w Katowicach prze­
ciwko GKS taktyka ta rue zda­
ła egzaminu i lider zszedł z bo­
iska pokonany. Ale nie jesteś­
my pewni, czy nie przyniesie 
ona Lechowi powodzenia w 
Mielcu. Pod koniec rundy wio­
sennej ubiegłego sezonu poz­
nańscy piłkarze grając w ten 
właśnie sposób zwyciężyli Stal, 
która miała przecież wtedy szan­
se na mistrzowski tytuł. W Miel­
cu twierdzono, że był to bardzo 
dziwny mecz. Teraz żadne ukła­
dy nie wchodzą w rachubę.

Najwięcej pochlebnych recen­
zji zbierała dotychczas krakow­
ska Wisła (nawet za przegrany 
mecz z Arka w Gdyni). Trud­
no jeszcze mówić, w jakiej 
mierze jest to zasługa nowego 
trenera Lucjana Franczaka. W 
każdym bądź fazie wlślacy zmo­
bilizowali sie w tych pierwszych 
meczach, a przy tym udany po­
wrót do drużyny miał Andrzej 
Iwan. Nie wiadomo jednak czy 
na dluco. GKKFiS zaleci! bo­
wiem PZPN ponowne rozpa­
trzenie zawieszenia karv dla te­
go piłkarza. Zarząd piłkarskiej 
centrali jeszcze nie spotkał sie 
w tej sprawie i Iwan nadal mo­
że grać. Wystąpi on zapewne we 
Wrocławiu, gdzie Wisła bronić 
bedzie w meczu ze Śląskiem

e
pierwszego miejsca w ligowej 
tabeli. Nie bedzie to łatwe za­
danie. bowiem wrocławianie, 
mimo nieobecności w zespole 
Władysława Zmudy, spisują się 
dobrze i podobnie jak Wisła 
zdobyli 4 punkty.

Legia zmierzy się z bardzo nie­
wygodnym dla siebie w po­
przednim sezonie przeciwni­
kiem; GKS Katowice. Wojsko­
wi sa jednak na najlepszej dro­
dze do zdobycia umiejętności 
wygrywania na własnym bois­
ku. Dwa poprzednie spotkania, 
których byli gospodarzami, za­
kończyły sie ich zwycięstwami. 
Czy trzecie też przyniesie im 
sukces? Przekonamy sie w so­
botę o godz. 17.30 na stadionie 
Wojska Polskiego. (L.S.)

Mistrzostwa Europy 
już bez Polaków
(P) Odbywające sie w Sopo­

cie tenisowe mistrzostwa Euro­
py amatorów dla reprezentan­
tów Polski zakończyły sie już 
w czwartek. W grach ćwierć­
finałowych mężczyzn Henryk 
Drzvmalski Doniósł porażkę z 
Wadimem Borvsowem (ZSRR) 
5:7, 3:6. W grze podwójnej ko­
biet Elżbieta Siesicka i Jolanta 
Rozala przegrały z Rumunkami 
Lucia i Maria Romanov 1:6, 6:4. 
4:6. a Barbara Olsza i Danuta 
Szwaj zostały pokonane przez 
Birjukowa i Borodine (ZSRR) 
6:3. 6:1. W turnieju młodzieżo­
wym Andrzej Jagielski i Ma­
rzena Sieracka przegrali z An­
gelika Kanalopulos (Grecja) i 
Juanem Tornerem (Hiszpania) 
6:7. 2:6.

Oto wyniki pozostałych 
ćwierćfinałów singla mężczyzn: 
Dumitru Haradau (Rumunia) — 
Jaroslav Czech (CSRS) 6:3. 6:2; 
Josef Birner (CSRS) — Ramis 
Achmerow (ZSRR) 7:5. 6:3;
Janos Benvik (Węgry) — Rena­
to Schmitz (Szwajcaria) 6:3, 
6:2.

W półfinałach Haradau zmie­
rzy się z Birnerem. a Benyik 
z Borysowem.

♦
Wojciech Fibak 

wał sie do trzeciej 
sowego turnieju w
po zwycięstwie nad Brytyjczy­
kiem Johnem Lloydem 6:4, 6:4. 
Faworyt imprezy Amerykanin 
Jimmy Connors wygrał z Au­
stralijczykiem Markiem Edmon- 
sonem 6:4. 7:5 oraz z Czecho- 
słowakiem Pavlem Slożilem 
6:3. 6:2. (PAP)

zakwalifiko- 
rundy teni- 
Indianaoolis

W II lidze

Gwardia i Ursus grają u siebie
(P) Pomyślnie rozpoczęły 

drugoligowe rozgrywki war­
szawskie drużyny piłkarskie. 
Gwardia wygrała w Świdni­
ku z Avią, a Ursus i Polonez 
wywalczyły po jednym punk­
cie. Wszystkie trzy zespoły 
ma’ą szanse na dalsze zdoby­
cze, grać bowiem będą w so­
botę i niedzielę (11 i 12.VIII) 
z niezbyt groźnymi przeciw­
nikami.

Gwardia podejmować bedzte 
piotrkowską Concordię. z którą 
Ursus zremisował przed tygod­
niem 2:2. Piotrkowianie nie na­
leżą do czołowych zespołów II 
ligi, z trudem uratowali się w 
ubiegłym roku od spadku. Mecz 
na stadionie przy ul. Racła­
wickiej rozpecznie sie w sobo­
tę o godz. 15.

Na własnvm boisku grać be­
dzie również Ursus, który zmie­
rzy sie z Resovią. W poprzed­
nim sezonie stawiła ona war­
szawskiej drużynie dość silny 
opór, ale ostatecznie przegrała. 
Zobaczymy, czy Ursus powtó­
rzy w sobotę swój sukces. Po­
czątek spotkania na stadionie 
przv ul. Kupidłowskiego o godz. 
16.30.

Polonez, który podobał sie w 
pierwszym meczu ze Starem, 
zmierzy sie w Częstochowie z 
Rakowem. Stołeczna drużyna 
nie stoi na straconej pozycji. 
Jeśli obrońcy nie popełnia więk­
szych błędów, a napastnicy wy- 
każa większa skuteczność niż 
w meczu ze S‘arem. warsza­
wianie będą mieć szanse 
mis.

Oto pozostałe mecze w 
II: Cracovia — Hutnik.

na re-

grupie 
Motor

Europa - Ameryka w podnoszeniu ciężarów
(P) W Tampere (Finlandia) 

odbywa się mecz w ciężarach 
pomiędzy Europą i Ameryką. 
Europę reprezentują dwie 
drużyny: „A” i „B” oraz 
Skandynawia, pod firmą A- 
meryki występują zawodnicy 
Kuby i USA.

Polacy również startują w tym 
meczu i jak na razie spisują się 
dobrze. Stefan Leletko zwycię­
żył w wadze muszej (52 kg), 
powtarzając w dwuboju wynik 
mistrzostw- Europy w Warnie, 
gdzie zdobył srebrny medal — 
232.5 kg. W wadze 56 kg Le­
szek Skorupa przegrał z Woro- 
ninem (ZSRR) tylko wagą cia­
ła. Obai uzyskali po 250 kg. W 
wadze 60 kg niepowodzenie za­
notował Marek Seweryn, który 
spalił podrzut.

Świetnie spisał sie w wadze 
90 kg Paweł Rabczewski — wi­
cemistrz Euroov w wadze 82,5 
kg z Warny. Wygrał on z sa­
mym mistrzem olimpijskim i 
rekordzista świata. Dawidem 
Rige-rtem. Rabczewski po raz 
drugi w tym roku wyrównał w 
dwuboju rekord Polski, należą­
cy od 4 lat do Stefana So­
chańskiego — 362.5 kg. W pod-

rzucie wyrównał zaś swój re­
kord Polski — 202.5 kg. Rigert 
osiągnął w dwuboju również
262.5 kg. ale był cięższy od Po­
laka.

O skomentowanie zwycięstwa 
Rabczewskiego nad Rigertem po­
prosiliśmy szefa wyszkolenia 
PZPC. Andrzeja Skibę: „Jest to 
niewątpliwie duży sukces na­
szego reprezentanta. W tym ro­
ku jego forma ciągle rośnie. 
Będzie on naszym silnym pun­
ktem podczas mistrzostw świa­
ta. które odbędą sie w listoor.- 
dzie w Salonikach. Wystąpi tam 
najprawdopodobniej w wadze
82.5 kg. W wadze 90 kg starto­
wał Rabczewski także na Spar­
takiadzie Narodów w ZSRR. Za- 
jał 7 miejsce z wynikiem 362,5 
kg. Dawid Rigert na Spartakia­
dzie nie startował. Jest on obec­
nie w 
cy do 
wadze 
ju 400

W wadze 67.5 kg Jan Lostow- 
ski z wynikiem 290 kg zajął 
trzecie miejsce za Walentinem 
Todorowem (Bułgaria) — 310
kg i Ricardo Villalobe (Kuba) 
- 292,5 kg. (z)

słabszej formie. Należa- 
niego rekord świata w 
90 kg wynosi w dwubo- 
kg".

— GKS Jastrzębie. Radomiak
— Avia, Star — Broń Radom. 
GKS Tychy — Stal Stalowa 
Wola.

się 
że
u-
do

W grupie I najciekawszym 
meczem bedzie spotkanie Lechii 
z Bałtykiem, które odbędzie 
w Gdańsku. Przypomnijmy, 
obydwa zespoły wałczyły w 
biegłym sezonie o awans
ekstraklasy. A oto pozostałe 
spotkania: Malapanew — Piast, 
ROW — Stal Stocznia Szczecin, 
Stoczniowiec — Górnik Wałb­
rzych, Zagłębię Wałbrzych — 
PKS Odra WTrocław. Pogoń 
Szczecin — Chemik Bydgoszcz. 
Glimnia — Moto Jelcz. Stilon 
— Włókniarz Pabianice. (v)

Cgs przed Robinsonem
(P) W środę wieczorem w 

Vlaregglo odbył sie międzyna­
rodowy mityng lekkoatletyczny. 
W centrum zainteresowania 20 
tys. widzów były starty włos­
kiego SDrintera Piętro Mennei 
oraz brytyjskiego średniodystan- 
sowca Sebastiana Coe. Mennea 
wystani! na 200 m. wygrywając 
w najlepszym tegorocznym cza­
sie w Europie — 20,28 sek. Dru­
gie miejsce zajął Amerykanin 
Clancy Edwards — 20,79. Coe 
zwyciężył na 800 m w 1:45,4, 
wyprzedzając o 1.1 sek. Ame­
rykanina Jamesa Robinsona.

Kobiety:
wzwyż — Sara Srmeoni (Wio­

chy) — 190;
1500 m — Natalia Marasescu 

(Rumunia) — 3:59,00.

Mężczyźni:
100 m — Emeth King (USA) 

— 10.36;
110 m pł. — Andrej Proko­

fiew (ZSRR) — 13,75;
400 m — Bill Green (USA) — 

45,88;
400 m pł. — Ouentin Wheeler 

(USA) — 50,17:
3000 m — Aleksandr Fiedot- 

kin (ZSRR) — 7:53,4;
wzwyż — Franklin Jacobs 

(USA) — 224. (PAP)

Wizyta sportowych 
władz Afganistanu

(P) W dniach 5-8.VIII. prze­
bywała w Polsce delegacja Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i 
Sportu Demokratycznej Republi­
ki Afganistanu z przewodniczą­
cym komitetu Gayum Alamzo- 
y'em. Podczas przeprowadzo­
nych rozmów z kierowmictwem 
Głównego Komitetu Kultury Fi- 
zyczej i Sportu omówiono mo­
żliwości rozszerzenia kontaktów 
sportowych, miedzy. Polską a 
Afganistanem. (PAI5

i
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Książki 
tygodnia

Hf sierpniowych dniach...
„.„Ogień i łomot. Klęczący 

obok mnie Leszek „Bill" raz po 
raz strzela z karabinu. Łuna 
oświetla twarz „Granitu”; jest 
skrzywiony t odchylony do tyłu 
tak, jakby mocował się z zam­
kiem karabinowym. Za nimi 
stoi Puchalski. Strzelają z pe- 
emów „Rom” i „Lis”, a któryś 
z „Leśników” co chwila przy­
siadając na zgiętych nogach, 
wysuwa się skokami za naroż­
nik domu i posyła krótkie serie 
ze stena poza budynek. Atak 
jest nagły, gwałtowny, tamci 
prawie nie odpowiadają. Kano­
nada nie trwa dłużej niż minu­
tę. a „Rom” przebiega za nami 
wzdłuż linii wołając.- — „Za­
przestać , ognia! Będziemy ska­
kać do środka, gotuj się!”. Za­
cytowany fragment pochodzi z 
książki Juliusza Kuleszy „Z ta­
siemką na czołgi”, zawierającej 
wspomnienia z walk na Starym 
Mieście w sierpniu 1944 roku. 
Autor owej książki miał wów­
czas szesnaście lat, pracował ja­
ko praktykant-rysownik w Pań­
stwowej Wytwórni Papierów 
Wartościowych. Gdy wybuchło 
Powstanie, chwycił za broń, 
podobnie jak jego rówieśnicy.

Książka Kuleszy powstawała 
przez wiele lat. Jej podstawą 
były zapiski sporządzane na go­
rąco. w dniach Powstania. Je- 
sienią 1944 notatki owe uległy 
zniszczeniu. Ale — jak pisze 
autor we wstępie — „sama 
czynność zapisywania niejako 
automatycznie utrwalała w pa­
mięci daty i kolejność wyda­
rzeń”. Po wojnie Kulesza od­
tworzył owe wspomnienia, z 
czasem je uzupełnił sięgając do 
przekazów ustnych innych 
współuczestników walk oraz do 
opracowań dokumentalnych, 
m.in. do publikacji płk. Adama 
Borkiewicza „Powstanie War­
szawskie" — krótkimi fragmen­
tami z tej właśnie publikacji, 
odnoszącymi się do przebiegu 
walk w PWPW, poprzedza Ku­
lesza kolejne rozdziały swej 
książki.

Zgromadzone tu wspomnienia 
ukazują tylko wycinek ówcze­
snej rzeczywistości powstańczej. 
Walcząca Warszawa pokazana 
jest jakby „przez jedno okno”, 
poprzez historię drużyny „Ro­
ma” walczącej, obok Innych od­
działów, na terenie Wytwórni, 
która wówczas stanowiła pół­
nocno-wschodni bastion obrony 
staromiejskiej dzielnicy. Owo 
ograniczenie zawęża obraz, ale 
zarazem go pogłębia. Wizja 
walczącego miasta znajduje wy­
raziste odbicie w indywidual­
nych losach ludzkich. Relacja 
Kuleszy, utrzymana w osoot- 
stym tonie, przekazuje przeży­
cia, odczucia, nastroje autora i 
jego kolegów, towarzyszy broni, 
odzwierciedla powstańczą co­
dzienność, rejestruje dzień po 
dniu kolejne fazy działań zbroj­
nych na obszarze PWPW, uka­
zuje postawy, reakcje, zacho­
wania jej obrońców. Me pada­
ją w tej książce wiel­
kie słowa, mowa jest jedy­
nie o „wypełnianiu żotnier-

Postscriptum

Potwierdzeni wielkości
Przyzwyczailiśmy sie już do 

tego, że nasza sztuka odnosi po­
ważne sukcesy za granica. Od 
lat również używamy na na­
szych lamach własnego terminu 
ukutego na ten użytek — „świa­
towa kariera polskiej muzyki”, 
kiedy odnotowujemy kcieine 
ważne wydarzenia z tej dziedzi­
ny. Wiemy przecież, lak często, 
na różnych oficjalnych doku­
mentach z konkursów, festiwa­
li czy przy okazji nadawania 
naszym tworcom doktoratów ho­
norowych lub członkostw sław­
nych akademii i uczelni widnie­
ją sentencje: „Za wielki wkład I 
w muzykę naszych czasów”.

Ostatnio byliśmy znowu świad­
kami dwu ważnych wydarzeń z 
tej dziedziny, o których prasa 
(łącznie z naszą gazetą) donosiła 
na eksponowanych miejscach. 
Po Tadeuszu Bairdzie (który 
był pierwszym w historii tego 
wyróżnienia laureatem) Krzysz­
tof Penderecki otrzymał fran­
cuska nagrodę im. Artura Ho- 
nezgera za swe wielkie dzieło 
„Magnificat”. Credo tej nagro­
dy. ufundowanej przez wdowę 
co twórcy „Króla Dawida". 
„Symfonii Liturgicznej” i „Pa­
cyfiku 231” brzmi; „Uhonorowa­
nie kompozytorów lub twórców, 
których dzieła, albo działalność 
wpisują sie w ideał, któremu 
wierny był ten kompozytor”. 
Do licznych wyróżnień Pende­
recki dołączył jeszcze jedno, 
szczególnie cenne , i liczące sie 
na światowym rynku muzycz­
nym.

I druga wiadomość, jaką przy­
niosły prasa i radio na całym 
świecie to przyznanie przez 
„Phono-Akademie” z RFN tytu­
łu artysty roku Witoldowi Lu­
tosławskiemu. To wyróżnienie 
spotkało polskiego kompozytora 
1 dyrygenta (tako że Lutosław­
ski ostatnio z reguły już prowa­
dzi własne kompozycie na kon­
certach odbywających sie na ca­
łym świecie) w czasie, gdy na 
rvnku płytowym RFN ukazała 
sie kaseta złożona z 6 płyt z 
dziełami Lutosławskiego, a na­
granymi z zespołami i chórami 
w Polsce; również soliści wy­
wodzą sie głównie z kraju kom­
pozytora.

Dzieła Tadeusza Bairda. Wi­
tolda Lutosławskiego. Krzyszto­
fa Pendereckiego stały sie już 
dzisiai własnością całego kul­
turalnego świata. Wykonywane 
na największych estradach, 
przez znakomite Zespoły, dyry­
gentów. solistów. chórv. zama­
wiane przez sławne instytucje ' 
stały sie doskonałymi legityma­
cjami wysokiego poziomu pols­
kiej kultury tak wspaniale roz- 
wiiaiacei «ie po II wojnie świa­
towej. (s) 

skiego obowiązku”. Ale podane 
przez Kuleszę fakty mówią wie­
le o odwadze, poświęceniu, bo­
haterstwie ludzi, którzy podej­
mując nierówną walkę, do koń­
ca trwali na swym posterunku.

Wśród wielu postaci utrwalo­
nych w tej książce, w pamięci 
pozostaje między innymi doktor 
Hanna Petrynowska — „Rana” 
(siostra dr. Jana Żabińskiego, 
długoletniego dyrektora war­
szawskiego ogrodu zoologiczne­
go). Od 1943 roku była ona le­
karzem fabrycznym PWPW. W 
czasie Powstania zorganizowała 
szpital połowy. „W Wytwórni 
przez całe cztery tygodnie rzad­
ko widywano ją śpiącą. Ta ma­
ła, drobna, przedwcześnie siwie­
jąca kobieta, pracowała przy 
opatrunkach i operacjach dzień 
i noc (...) Po wycofaniu po­
wstańczej zatopi z PWPW, zo­
stała dobrowolnie z ciężko ran­
nymi. Wtargnięcie nieprzyja­
cielskiej piechoty do schronu 
szpitalnego zastało doktor Pe- 
trynowską w momencie doko­
nywania zabiegu chirurgiczne­
go. Na rozkaz odejścia od ran­
nego odpowiedziała po niemie­
cku. że odstąpi nie wcześniej, 
aż dokończy operację." Zginęła 
z kuli hitlerowskich żołdaków. 
Pośmiertnie odznaczona Krzy­
żem V:rtuti Militari. przeszła 
do legendy Powstania Warszaw­
skiego jako jedna z najbardziej 
bohaterskich jego postaci.

Wspomnienia Kuleszy rzucają 
również światło na los ludno­
ści cywilnej, która w owych 
Sierpniowych dniach znalazła 
sie ra obszarze PWPW, i nie 
będec zaangażowana w czynnej 
służbie wojskowej, dzieliła wraz 
z żołnierzami ich powstańczą 
dole. W dziejach owych ludzi 
odbijają się jak w soczewce 
dzieje wszystkich mieszkańców 
miasta. Od euforii pierwszych 
dni, kiedy pojawiła się prasa

— Przychodnia 
okulistyczna 

Spółdzielni Lekarskiej 
czynna codziennie 

oDrócz sobót 
W GODZ. 9-18 

Radom, ul. Czysta 7 
tel. 293-78 
(wejście od 

ul. Chrobrego nr 12 
wieżowiec) 

R-201-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁADY ENERGETYCZNE OKRĘGU WSCHODNIEGO 

POSZUKUJĄ 2 PRACOWNIKÓW na stanowiska SAMO­
DZIELNYCH REWIDENTÓW FINANSOWO-KSIĘGOWYCH 
do pracy w Wydziale Tewiz.i Gospodarczej.

Od kandydatów wymagane jest wykształcenie wyższe eko­
nomiczne iub pracownicze, bądź średnie i odpowiednia prak­
tyka w działalności finansowo-księgowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Wydziale Kadr, 
Szkolenia i Analiz Społecznych Zakładów Energetycznych 
Okręgu Wschodniego w Radomiu, ul. Żeromskiego nr 75.

R-206-0

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INSTALACYJNO-MONTAŻOWYCH 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w Piasecznie k/W-wy, ul. Julianowska 11,

telefony: 56-21-44
56-76-74
56-79-02

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW 
W ROKU SZKOLNYM 1979/1980

W ZAWODACH:
— monter wewnętrznych instalacji budowlanych 

(okres nauki 2 lata)
— elektromonter (okres nauki 3 lata)

Szkolenie kandydatów odbywać się będzie w Ze­
spole Szkól Zawodowych w Grójcu woj. radom­
skie, ul. Piotra Skargi nr 12.

WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończone 15 lat
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej
— zaświadczenie lekarskie (dobry stan zdrowia). 

Zapisy przyjmuje oraz udziela informacji ZSZ w 
Grójcu codziennie w godzinach 9.00—12.00. 
oraz Dział Kadr Przedsiębiorstwa - adres j.w. 
w godzinach 7.00—15.00.
W trakcie nauki kandydaci odbywają praktyki na 
budowach prowadzonych przez przedsiębiorstwo, 
za które otrzymują wynagrodzenie:

- w I roku nauki — 300 zl
- w II roku nauki - 480 zl
- w III roku nauki — 780 zl.

Ukończenie nauki zapewnia kandydatom atrak­
cyjny zawód.
Po ukończeniu szkoły i podjęciu pracy przedsię­
biorstwo dla zamiejscowych zapewnia zakwatero- 
wc ”.e w '.rlu robotniczym w Piasecznie, a po 
roku nienagannej pracy istnieje możliwość otrzy­
mania mieszkania w Domu Młodego Robotnika 
w Piasecznie. R-199-0

BEATA SOWIŃSKA

powstańcza informująca o opa­
nowaniu wielu ważnych obiek­
tów Warszawy a na zdobytych 
ulicach zakwitły biało-czerwone 
flagi, aż po dni ostatnie, godzi­
ny męki, koszmaru, grozy, ja­
skiniowej egzystencji ludzi kry- 
jących się w piwnicach i schro­
nach przed bombami i pociska­
mi z czołgów.

Kulesza wspomina m.in, 
chwilę, kiedy powiedziano mu, 
iż w miejsce, gdzie przebywali 
jego rodzice, spadla bomba. 
„Wbiegłem do długiego ciemne­
go korytarza, pełnego ludzi. Do­
strzegłem sterty gruzu. Ze 
schronu dochodził zgiełk. Nagle 
z boku usłyszałem cichy głos 
— Juleczku... Spojrzałem w 
prawo i zobaczyłem ich oboje. 
Siedzieli sztywno i nieruchomo 
na długiej ławce pod ścianą, 
niby drewniane kukiełki, oszo­
łomieni i osłupiali. Ojciec ści­
skał małą walizeczkę z doku­
mentami. (...) Powiedział tylko 
tyle: — Juleczku, wyprowadź 
nas stąd gdzieś na miasto... W 
słowach tych była prośba i bez­
radność człowieka, znękanego 
do granic wytrzymałości".

Wspomnieniowa relacja Kule­
szy stanowi jeszcze jeden cenny 
przyczynek do historii powstań­
czej Warszawy. Choć wspom­
nienia owe powstały w wiele 
lat później, nie czuje się w 
nich odległości czasu. Autorowi 
udało się zachowany w pamięci 
obraz — przenieść i utrwalić w 
kształcie świeżym, czystym, nte 
zmienionym.

Juliusz Kulesza — Z tasiem­
ka na czołgi — Czyt., sir. 230, 
cena 33 zł.

Przygotowania do KII Międzynarodowego 
Fesiiwaiu Folkloru Ziem Górskich

Zakopane przygotowuje się na 
przyjęcie artystów i gości XII 
Międzynarodowego Festiwalu 
Folkloru Ziem Górskich. Pięk­
na ta i znacząca impreza odbę­
dzie się w dniach 4—9 wrześ­
nia w ramach dorocznej Jesieni 
Tatrzańskiej.

Inauguracja festiwalu nastąpi 
4 września. Zaplanowano koro­
wód zespołów, otwarcie kier­
maszu cepeliowskiego oraz dwa 
pierwsze koncerty konkursowe. 
Kolejne koncerty konkursowe — 
w dniach 5—8 IX, zaś obok 
przesłuchań w namiocie na 
Dolnej Równi Krupowej wiele 
imprez towarzyszących: zwiedza­
nie pracowni zakopiańskich ar-

W obiektywie zabytkowe 
obiekty Ziemi Radomskiej

Zarząd Oddziału PTTK w 
Pionkach zaprasza amatorów 
fotografii do uczestnictwa w 
konkursie pt. Radomskie Dni 
Turystyki. Tematem konkursu 
są zabytkowe obiekty Ziemi 
Radomskiej w fotografii kolo­
rowej i czarno-białej.

Na konkurs należy nadsyłać 
fotogramy zdjęciowe pojedyn­
cze lub zestawy zdjęciowe z 
poszczególnych obiektów za­
bytkowych w formacie: kolor 
18 x 24, czarno-białe 24 x 30.

Każdy autor może nadesłać 
najwyżej 10 fotogramów’. Każ­
dy fotogram winien być za­
opatrzony w godło autora i ty­
tuł fotogramu.

Prace konkursowe należy 
nadsyłać do 10 września br. na 
adres: PTTK Zarząd Oddziału 
26-940 Pionki ul. Radomska 1 
z napisem na kopercie: kon­
kurs fotograficzny. Najlepsze 
spośród prac konkursowych, 
których oceny dokona jury, 
zostaną nagrodzone upominka­
mi w postaci sprzętu turysty­
cznego, fotograficznego oraz 
honorowymi dyplomami. Za­
kwalifikowane prace ekspono­
wane będą w czwartym kwar­
tale br. w Robotniczym Ośrod­
ku Kultury w Pionkach, (n)

Przepraszamy
Do recenzji z „Sekretnego 

przystanku’’ Labiche’a wkradł 
się błąd. Autorem pochwalo­
nego przez recenzenta przekła­
du tej farsy na język polski 
jest Arnold Mostowicz. Prze­
praszamy Autora i Czytelników 

tystów, przegląd zespołów in­
strumentalnych, solistów i wo­
kalistów, rajdy turystyczne 
prowadzone przez najlepszych 
przewodników. 9.IX — ogłosze­
nie wyników, wręczenie nagród 
i koncert laureatów.

Ze strony polskiej wystąpi 
zakopiański zespól „Maśniaki”, 
który w swej 12-letniej karie­
rze zdobył wiele trofeów — w 
tym także „Złotą Ciupagę” Fes­
tiwalu Ziem Górskich. W kate­
gorii grup z artystycznym o- 
pracowaniem programu repre­
zentować nas będzie zespól pieś­
ni i tańca „Ziemia Cieszyńska". 
Ponadto polski folklor przedsta­
wią: Studencki Zespół Góralski 
„Skalni” z Krakowa, spiski zes­
pół regionalny z Łapsz Niż­
nych, nowosądecka grupa „La­
chy" oraz zespół pieśni i tańca 
.Pilsko” w Żywcu.

Z Czechosłowacji przyjeżdża 
zespól folklorystyczny Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Braty­
sławie, z Francji — grupa re­
gionalna „La Savoie’’ z Cham- 
bery, z Grecji — „Krystallis” z 
miejscowości Jannina w pół­
nocno-wschodniej części kraju, 
z Jugosławii — „ Preporod” z 
Dugo-Selo w Słowenii, z NRD
— zespól folklorystyczny okrę­
gu Suhl, powstały w 1972 r. 
Mongolia przysyła grupę ludo­
wą „Gagaan Uul", założony w 
1936 r. i prezentujący pieśni i 
tańce Ałtaju Mongolskiego. Fol­
klor pasterzy portugalskich 
przedstawi „Rancho Folclorico 
de Gouvcia”, z Rumunii zapo­
wiadano przyjazd zespołu re­
gionalnego „La Valee de Dof- 
tana” istniejącego od 1949 r.

Szwajcarię reprezentować bę­
dzie grupa „Les Zacheos de 
Sierre” z Valais — kantonu po­
łożonego na południu kraju, 
Szwecja przysyła zespół tańca 
ludowego „By”, który pokażew 
Zakopanem m.in. program „Noc 
świętojańska" i obrzędy, jaki­
mi wita się w Szwecji nadejś­
cie lata. Tańce wschodnich re­
gionów Turcji przedstawi gru­
pa „Milliyet" z zespołu wyła­
nianego co roku podczas cent­
ralnego tureckiego konkursu 
młodzieży szkolnej. Z Węgier 
przybywa zespół ludowy z 
Domhazy, z Wielkiej Brytanii
— grupa „Northem Folk”, zło­
żona z angielskich, szkockich i 
irlandzkich tancerzy 1 muzyków.

Związek Radziecki zapowie­
dział przyjazd zespołu regional­
nego JSmiereczina” z wiżnic- 
kiego rejonowego domu kultury 
Czemiowieckiego Obwodu U- 
kraińskiej SRR. Grupa powsta­
ła w 1960 I.

Poza wspomnianymi, w festi­
walowym konkursie weźmie u- 
dzial także zespól z Hiszpanii.

Występy wszystkich grup o- 
ceniać będzie międzynarodowe 
jury pod przewodnictwem proL 
dr. Romana Reinfussa. (C)

Ogłoszenia drobne
Bezdzietne małżeństwo poszuku­
ją nlekrępującego pokoju lub od­
dzielnego mieszkania na pół ro­
ku. PlatM 8 (Ary. Wlad.: teł.: 
2 3-44 (do godz. 18). R-95S332-;

Potrzebna opiekunka do dziecka 
dwuletniego. Wlad.; Os.edlowa 1 
m. M. R-99S331-1

Potrzebna opiekunka do 34-let- 
niego dziecka, względnie mlni-Zło- 
bek. Radom, Struga tri po IZ.

B-ggon-i
Sprzedam „Peavey" -.28 W. Ra- 
dom. tel.: 211-04. od godz. lł.

R-MM3Z-1
Szczeniaki setery gordony sprze­
dam natychmiast. Wołów 1. Cho- 
dowla lisów, telefon BŁtyn a

R-SSSJM-:

Sprzedam garaż blaszany. Tel.:
319-32. R-MS335-;

Sprzedam Moskwicza 401 I Syrenę 
:0Ł Wlad.: Młodzianowska l m. J.

Zamienię M-S Osiedle Młodzią- 
nów. na dwa odozielne. Tel 
431-20 po godz. 20. R-955338-1

CO I GDZIE
TEATR

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — przerwa urlo­
powa.

KINA

Bałtyk — „Mistrz kierownicy 
ucieka”, prod. USA, lat 15, godz.
9.30, 13.30. 15.33. 1730 1 19.20.

Przyjaźń — „O jeden most za 
daleko", prod. ąng. lat 15, godz.
15.30 1 18.30.

Pokolenie — „Siedem nocy w 
Japonii", prod. ar.g. lat 11, godz. 
9, li i 13. „Mistrz rewolweru” 
prod. USA. lat 15, godz. 15 1 17. 
„Opatrzność" prod. franc. lat 13, 
godz. 19.

Odeon — „Piknik pod wiszącą 
skala”, prod. austr. lat 12, godz.
15.30. 17.30 i 19.33.

Hel — „Gdzie się podziała słód- 
ma kompania", prod. tranc. b o, 
godz. S— U i 13.50. „Uśmiech", 
prod. USA. lat 18, godz. 15.30, 
17.33 i 1SJ0.

Walter — „Zasady domina”, 
prod. USA, lat 15, godz. 16, 18.

WYSTAWY
Muzeum Okręgowe przy ul. No­

wotki 12 — Galeris malarstwa 
polskiego XIX i XX wieku". Z 
radomskich wystaw arlyslycz. 
nych — 1945—1979 roku. Malarstwo
— grafika - rysunek — rzeźba. 
Wystawa z okazji 35-lecia PRL.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dorn Esterki. Wy­
stawa ogólnopolska — „Ludzie 
pracy, nauki, kultury 1 sztuki w 
33-leclu PRL"

Witryny Plastyczne „ART": 
Malarstwo — 35 lat ziemi radom­
skiej Peter Gemes (Węgry).

SZYDŁOWIEC - Muzeum Ludo- 
wych Instrumentów Muzycznych
— Polskie Instrumenty Muzyczne 
l wnętrza zamkowe, czynne co 
dziennie w godz. 10—19 w sobo­
ty od 9-15 30. poniedziałki 1 dni 
poświateezne — nleczyme.

WARKA — Muzeum im. Kazi­
mierza Pułaskiego czynre codzien.. 
nie oprócz poniedziałków l dni 
pośwlątecznych w godz. 0—15.30 
Ekspozycja stała: „Kazimierz Pu­
łaski 1 udział Polaków w życiu 
po).tycznym, kulluialnym I soo. 
lecznym Stanów Zjednoczonych”.

ZWOLEŃ — Muzeum im Jam 
Kochanowskiego w Czarnclesie - 
Ekspozycja stała — „Życic 1 twór­
czość Jana Kochanowskiego”.

KINA IV TERENIE
BIAŁOBRZEGI - Kino „Pilica": 

..Człowiek klanu". USA, lat 15, 
godz 16 i 18.

DRZEWICA - Kino „Śnieżka”- 
„Strachy”, prod. poi. lat 15, godz. 
17 i 19.

GARBATKA — Kino „Las” — 
„Gdziekolwiek jesteś panie Pre­
zydencie”, prod. poi. lat 12. godz. 
17 i 19.

IŁZa — Kino „Zamek” — 
„Odrażający, brudni, źli”, prod. 
włoskiej, lat 18. godz. 19.

KOZIENICE — Kino „Znicz” — 
„Cenny depozyt", prod. franc. 
lat 12. godz. H 1 19.

LIPSKO — Kino „Szarotka”- 
..Komisarz w spódnicy”, tranc. 
lat 15 godz 18 1 M

NOWE MIASTO — Kmo „Pili- 
ca” — „Ulzana wódz Apaczów”, 
prod. NRD. lat b/o. godz. 13 i 29.

MOGIELNICA — Kino „Zwycię- 
etwo” — „Przez Góry Skaliste" 
prod. USA. bo. godz. 13 I 29.

PIONKI — Kino „Chzmlk” — 
„Chinatown", prod. USA, lat 18. 
godz. 17 I 19.

PRZYSUCHA — Kino „Zachęta”
— „Roman i Magda”, prod. poi. 
lat 18, godz 15.39, ’.7J« 1 19.29.

SZYDŁOWIEC - Kino „Górnik”
— „Bitwa o Mldway", prod. USA. 
lat 12. godz. 16. 18 i 20.

WIERZBICA - Kino „Venus”: 
„Gra o jabłko", prod. CSRS, lat 
13. godz. 18.

WARKA — Kino „Przyjaźń” — 
„Przełomy Missouri", prod. USA 
lat 18. godz. 17 i 19.

GRÓJEC - Kino „Odra” — 
„Do krwi ostatniej” poi., lat 13 
godz. 17 i 19.15.

ZWOLEŃ — Kino „Świt”: 
„Szpital Przemienienia”, prod. 
poi. lat 18, godz. 18 i 20.

DYŻURY APTEK I POGOTOWIA 
(BADOM)

Apteka nr 13 przy pt. Konsty­
tucji 5 1 nr 19 przy pl. Zwycle- 
stwa 7.

Doraźna pomne internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w godz 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. In. 
formacja Słutby Zdrowia 406-77.

TELEFONY (RADOM)

Pogotowie ratunkowe o«o, straż 
pożarna 998. pos:erunek MO 
••7. pogotowie kanalizacyjne 
400-65. pomoc drogowa Ml. komen. 
da MO 291-91. pogotowie gazowe w 

7—33 (517-i7). w godz. 23—7 
(224-30) w niedziele I źwieta 400-97 
pogotowie gazowe w godz. 7—23 
(317-17), postój taksówek przv pl 
Konstytucji 528-52. przy ul. Gro­
dzkiej 52S-S2, przy dworcu PKP 
360-M, priy Żwirki 1 Wigury 
41ł-:o, Informacja PKP 2J9, PKS 
267-78, informacja usługowa 367-76.

TELEFONY w TERENIE

Białobrzegi — pogotowie ra­
tunkowe 909, strat pożal na 891 
posterunek MO 997, pogotowie 
energetyczne SM. postój taksówek 
^c“”“42.”>ŚU*81° UŁ *UIP

DRZEWICA — apteka 13. ośro­
dek zdrowia »6, postój taksówek 
53. posterunek MO 07. restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP <i 
przedszkole 10.

23-35 
zdro- 
23-11. 
PPN 
dwo-

„OR®,EC. ~ pogotowie ratunko­
we 990. straż pożarna SM, poste, 
runek MO 007. biblioteka “ “ 
dom kultury 24-97. ośrodek 
wla a-45, postój taksówek 
przychodnia rejonowa 22-80. 
36-aż, apteka 31 -05 lub M-0Ł 
rzec PKS 24-01.

GARBATKA — apteka 20. dwo r«c PKP 07. posterunek iK>™ 
wJk M H P®*16’ Ul‘*-

,n!,nJr 1M- otrotSuępoda 30. kino u;, 
przychodnia rejonowa 50.

”• WWlotekt 
wl* *oęrgetyeznę 31 dom kultury joo. dworzec PKP

’>*• kowlarnta posterunek MO 7. pogotowie 
ratunkowe St przedszkole its.

art??.Lm2K * kłerurk0*rV 1«1. 
•posterunek MO 77 
ośrodek zdrowia W strat potar- 
ra M, zakład energetyczny re- gracja „Turyn*" 14/ 
gminy — naczelnik 09.

LETNISKO _ apteka 
MO Śb•o^P?]?t0w, **• Posterunek ufLll odrowta 23. mta-urac a U-eśr.a” 110. straż pożar- 

kn’^Z!E"CB “ pogotowie ratun- 
•Owe >®t. strat potarna Ml no. 
ttaruneg MO »«. pogu-owio ew. 
wtyczne »-41. Uno 23-64. mu- 
«um regionalne n-7ż. urząd mit- 
sta I gminy 21-23. przychodnia re­
jonowa n-M, apteka 2ł-n iub 
37-01, biblioteka 21-53.

LIPSKO — apteka 02. dom kul­
tury Ul, kawiarnia 95, kino 194, 

dworzec PKP 203. posterunek MO 
Iń. pogotowie ratunkowe ć». przy­
chodnia rejonowa 164 straż oo- 
iarua 169. szpital — dział pomo­
cy doraźnej 09. pesterunek enei- 
getyczny 161. postój taksówek 136 
CPN 04.

NOWE MIASTO — apteka 46, 
dworzec PKS 297. posterunek MO 
7. szpital rejonowy 55. postój tak­
sówek 68, urząd miasta 1 gminy
— naczelnik 266 straż pożarna 8. 
gminna spółdzielnia 29. gospoda 
43, kawiarnia 150, przychodnia re­
jonowa 45.

MOGIELNICA — apteka 10, 
gminna spółdzielnia 8. kino 44. 
ośrodek zdrowia 11, p-nterunek 
MO 7, stacja PKP Su. straż pożar, 
na 88. naczelnik 146, księgarnia 
61, przychodnia rejonowa 80.

PIONKI — pogotowie MO 307 
straż pożarna 308 pogotowie ra­
tunkowe 309. apteka 310, księgar­
nia 5:1, pogotowie energetyczne 
336. przychodnia rejonowa 323. 
restauracja „Adria" 552. izba po­
rodowa 548, urzaa gminy — na­
czelnik 513, kierunkowy 12. po­
sterunek energetyczny 506, postój 
taksówek 268.

PRZYTYK — apteka 24. poste­
runek MO Ti, ośrodek zdrowia 69 
straż pożarna 92. przedszkole 66

PRZYSUCHA — posterun.-k MO 
07, pogotowie ratunkowe 09. straż 
pożarna 08 apteka 229 dom kul­
tury 473, urząd miasta 1 gminy 
42", ośrodek zdrowia 313, izba po­
rodowa 317.

SKARYSZEW — apteka 13, po- 
steiunek MO Tl, straż pożarna 29, 
ośrodek zdrowia 11. urząd miasta 
1 gminy 89. przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC — apteka 55. dom 
kultury 247. posterunek MO 07 
straż pożarna 03. pogotowie ra­
tunkowe 03. przychodnia rejono­
wa 353. CPN 106, PKP 56. przed­
szkole 247.

WIERZBICA — apteka 1. Izba 
porodowa 11. posterunek MO 7. 
„Niespodzianka” 34, urząd gminy 
ośrodek zdrowia 19. restauracla
— naczelnik 15 żłobek 2. przed­
szkole 25. pogotowie energetycz­
ne 21.

WARKA — pogotowie ratunko­
we ‘A—S9, pogotowie MO 20-91, 
straż pożarna 20-98. acteka 23-33 
przychodnia reionowa 22-79 sta- 
ca wodna PTTK 21-43. Muzeum 
ca wodna PTTK 21-13. muzeum 
Im. Pułaskiego 22-67 postój ,taxl” 
21-32. PKP 23-12. restauracja „Tu­
rystyczna” 25-62.

ZWOLEŃ — pogotowie ratun­
kowe era, straż pożarna 998, po­
sterunek MO tri, apteka 27-W. 
postój taksówek 27-08 szpital 
20-37, restauracja „Gotardzianka” 
25-52.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.05—3.00 Zielone Studio 6.00— 
—3.00 Sygnały dnia 9.05—11.40 Lato 
z Radiem 11.40 Tu Radio Kierow­
ców 12.05 Z kraju 1 ze świata 12.25 
Mozaika polskich melodii 12.45 
Roln. kwadrans 13.01 Przeboje 
świata 13.20 Parada jazzu tradycyj­
nego 13.40 Kącik melomana li.oo 
Studio „Gama” ok. godz.. 14.05 
Informacje dla kierowców 14.20 
Studio Relaks 14.25 Studio „Ga­
ma” 15.05 Korespondencja z zagra­
nicy 15.10 Studio „Gama" ok. 
godz. 15.45 Informacje dla klerow- 
cóvz 16.00—18.25 Tu Jedynka 17.30— 
—13.09 Radiokurler 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców 16.33 Koncert 
zyczcń 19.13 Warszawska Orkie­
stra PR1TV 19.40 Nuty od Prze- 
worska 28.05 Wakacje z muzyką 
popularną 20.30 Mel. do których 
chętnie wracamy 21.05 Kronika 
sportowa 21.15 Komunikat Totali­
zatora Sportowego 21.18 Konc. z 
nagrań Ork. PRiTV 22.00 Z kraju 
i zc świata 22.20 Tu Radio Kierow­
ców 22.23 Szczecin na muzycznej 
antenie 23.00 Wita Was Polska

Program nocny
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00

0.00 Początek programu
0.03 Kalendarz Kultury Polskiej 
0.11 1.05 2.05 3.05 - Noc z melodią 
i piosenka ze Szczecina
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie

Program II
(od godz. 0.00 do 14.00 przerwa 

konserwacyjna radiostacji)
Wlad.: 4.30 6.30 6.30 7.30 8 30 11.30

13.30 13.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz. 
5.36 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel. przyjaciół 0.35 Gimnastyka
6.45 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej 7.18 Zespól instrumen­
talny 7.35 Konc. poranny 3.35 Dia­
logi i zbliżenia 9.30 My 79 9.40 Dla 
przedszkoli 10.00 Czytamy klasy­
ków — „Smuga zapomnienia" 10.30 
„Broadway" — gra zespół Bucka 
Claytona 10.40 Sprawy codzienne 
11.00 Wakacje melomana 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym
11.45 Muzyka 1Z.05 Muzyka 12.25
Wakacje melomana 12.55 Śpiewa­
ją „Ali-Babkl" 13 00 Wokół spraw 
naszego' stołu 13.15 G. Bizet __
Suita z opery „Piękne dziewczę 
z Perth” 13.36 Ze wsi i o wsi 13.51 
Grają pianiści 14.10 więcej, lepiej, 
nowocześniej 14.25 Tu Radio — 
Moskwa 14.Ś5 Muzyka Mozarta
15.20 Radloferie 15 45 „Wakacje na 
własny raehunek” 1000 Przeboje 
filmowe 10.10 Konc. życzeń 16.48 
„Niedobra miłość" 17.00 Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba 17.20 Literatura na świe­
cie — „O tym jak powstają opo­
wiadania” 17.40 „Miłować tę zie­
mię" 18.00 M. Musorgski — Suita 
Orkiestrowa z opery ..Borys Go­
dunow" 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama” 10.40 Klub Entuzjastów 
Nowoczesności iom Poezja 1 mu­
zyka 10.30 J. Brahms - II kwar­
tet fortepianowy A-dur op. te 30 20 
Widziane z radia N.40 Otworze­
nie 32 Radiowego Wieczoru 
Muzycznego z Katowic 11.40 
I. Strawiński: „Śpiew słowika” — 
poemat symfoniczny oparty na 
tematach z opery „Siowtk" 33.M 
Teatr Polskiego Radia — „Kon­
dukt” 23.00 Granice Jazzu 23.30 
Co słychać w świecie 13.40 Muzy­
ka na dobranoc.

Program III
Wiad.:jŁ» 6 X 7.00 0.00 10JO 12.00 

13.00 17.00 10.30 tt.00 OÓO 

0.00—3.00 Między snem a dniem 
030 Polityka dla wszystkich 10$ 
Ęa kiarown.cą 1.40 Co kto lubi 
0 00 „Czyste radości mojego tycia” 
0.10 Kiermasz płyt 3.30 Nasz rok 
79-ty 9.45 Dy-skoteka pod grusza 
10 75 Spotkania na szczycie 11.00 
Dz eń jak co dzień 11 JO Dysko­
teka pod gruszą 1L05 W tonacji 
Trójki 13.00 Powtórka z rozrywki
13.50 „Właściwy moment" 14 00 
Lato w Filharmonii 15.09 Wakacje 
ze swingiem 15.40 Tylko po hisz­

pańsku 16.00 Na wariackich pa­
pierach 16.30 Muzykobranle 16.45 
Nasz rok 79-tv 17.05 Muzyczna
poczta UKF 17.40 Studio nagrań
18.10 Polityka dla wszystkich
18.25 Czas relaksu 19.00 Codziennie
powieść: J. Stefan Stawiński — 
„Młodego warszawiaka "zapiski z 
urodzin" ode. 19.35 Opera tygod­
nia: P. Cornellus — „Cyrulik z 
Bagdadu" 19.50 „Czyste radości 
mojego życia" 20.00 Interradlo __
aktualności 20.40 Z Cyganami, z 
taborami 21.00 Śpiewa Betty Da- 
vis 21.20 Osiem Estampid Królew­
skich z XIII wieku 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów 22.15 Trzy 
kwadranse Jazzu — dyskografie 
23.00 Wiersze 33.05 Między dniem a 
snem

Program IV
(od godz. t.oo do 13.15 przerwa 

konserwacyjna radiostacji)

Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 M.00
18.10 22.55

6.00 Radiowy Almanach Sporto­
wy 6.10 Eksperyment warszaw­
ski po roku 6.30 Rytm 1 piosenka 
6.45—7.40 Dzień dobry. Warszawo
7.40 Radio dedykuje 8.00 Piosenki 
na wakacje 8.35 Poradnik dzialko- 
wicza 9.00 Wędrujemy z piosenką
9.25 Podróte muzyczne po kraju
9.40 Wesołe lato dla najmłodszych 
10.00 Z legendą po Polsce 10.20 
Estrada przyjaźni 11.00 Jęz. an­
gielski 11.15 Na trąbce gra Nino 
Rosso 11.38 G. Donizetti — oceny 
z opery „Tl Campanello” (stereo 
lok.) 12.05—12.25 Głos Mazowsza, 
Kurpi i Podlasia 12.25 Giełda płyt 
(stereo lok. I) 13.00 Przeboje z mu­
sicali 13.15 Przeboje z musicali
13.25 Nie tylko dla słuchaczy w
mundurach 13.50 Tu Studio Ste­
reo (stereo ogólnopolskie) 14.00 
Naukowcy — rolnikom 14.15 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol­
skie) 14.45 Muzyczny upmlnek 
15.05 Poeta i jego świat 15.40 
Książki do których wracamy —• 
„Wpisane w Giewont” 16.05 Sztu­
ka kierowania zespołem 16.25 
Nauka — praktyce 16.40—18.20 
Program WORT 16.40 Tu Studio 
4 (stereo lok.) 17.00 Na Warszaw­
skiej Fali 17.20 Słuchaj nas 18.20 
„Zapraszamy na Służewiec’' 18.25 
W poszukiwaniu szczęścia 19.00 
Genetyczr»? sensacje 19.15 Jęz. 
niemiecki 19.30 „Praska Wiosna 
79” — odtworzenie koncertu z sa­
li im. B. Smetany (stereo ogólno­
polskie) 21.15 J. Haydn __ There-
slehmesse (stereo lok.) 22.05 Mu­
zyka 22.15 „Dokąd kroczysz fizy­
ko” 22.35 Nauka i świat współcze­
sny 22.50 Bisy Vlctorli de Los An­
geles Antonio Literes

TELEWIZJA
Program I

9.00 Teleferle — Kino Teleferlt 
„Ueleczlta-wycleezka", „Tyle 
różnych spraw" ode. III. Polaki 
film fabularny

15.55 Program dnia
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Filmoteka Folkloru — „Zie­

lona Góra 78: Winobranie". 
Wyst.: zespoły z Polski, Bułga­
rii. Grecji, Turcji, ZSRR, Włoch, 
NRD 1 Węgier (kolor)

17.00 Magazyn Motoryzacyjny (ko­
lor)

17.30 „Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny” (kolor)

17.55 Teatr Telewizji: Jerzy Ja­
nicki — „Akcja V": ode. II pt. 
„U progu tajemnicy"

19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
to.15 Wszystko za wszystko r. 

dyr. nacz. PŻB Janem Szy­
mańskim (kolor-

21.25 V/ Starym Kinie — Ze świata 
burleski. Film fabularny prod. 
USA

21.55 Studio Sport (kolor)
22.25 Dziennik (kolor)
22.40 „Świat, ludzie. Idee” — pro­

gram publicystyczny (kolor)

Program II
15.50 Program dnia
15.55 Język francuski — kurs pod­

stawowy, lek. 30 (kolor)
18.25 Język niemiecki — kura pod­

stawowy, lek. 30
16.50 Język roeyjskt — kurs pod­

stawowy, lek. 30 (kolor)
17.25 Studio Sport — poradnik tu­

rysty (kolor)
17.55 Poradnik Dzlalkowlcza _ 

„Lato w ogródkach"
18.25 Klub Jazzowy Studia Gama 

— Lubelskie Spotkania Wokali­
stów Jazzowych; ode. IV (ko­
lor)

19.10 Program lokalny
19.30 wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
2015 Teatr Wspomnień — Jerzy 

Stefan Stawiński: „Rozwód"
21.20 Poradnik Zmotoryzowanego 

Turysty (kolor)
31.30 24 Godziny (kolor)
2140 „Kataryniarz potrzebny od 

zaraz" (kolor)
21.55 Premiera w Dwójce — 

„Czarny Chleb”; ode. II pt. 
„Dom na łąkach". Francuski 
film fabularny (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Badom,kie" 26-800 Ra 
dom, ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49, 834-59. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 4.14-
11.30. Za 'ermlnowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszewskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" Al. ie. 
rozollmskle IU/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nje 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Oraflctne KSW „Prasa- 
szalkowska VŁ

Prenumeratę aa kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Kslaika-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe 1 doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 21 listopada na sty­

czeń. | kwartał, I półrocze 
roku następnego I aa cały 
rok następny;

— do dnia 18 poprzedzającego 
okres prenumeraty aa pozo­
stałe »T<esy roku blettcrge.

Cena prenumeraty:
mirslecznlo ta zł 
kwartalnie 78 zł 
półrocznie IM rl 
rocznie 312 zł 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej, Instytucje organizacje 
1 wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiała prenumeraty 
w miejscowych Oddziałach 
RSW ..Prasa-Ksiaika-Rucb". w 
mlejscowośrtach rat w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opla- 
caja prenumeraty wCtrrnle w 
urzydarh pocztowych I u do- 
ryczy cieli.

Prenumeraty ze rlyeenlem 
wy tyłki za granice przyjmuje 
RSW .Prau-Kslatka-Ruch". 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydawnictw ul. Towarowa 26. 
•0-95* Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata te zle- 
eenlem wysyłki ra granice jest 
droższa od prenumeraty kraje 
wej • 5*".. dla zleceniodawców 
indywidualnych I o dla
zleceniodawców Instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr lsa*»
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Jak eksploatuje się pojazdy

Wynik pól tysiąca kontroli
Wakacje na własny rachunek

Junackie lato
Potrzeby systematycznie 

rozwijającej «ię gospodarki 
oraz konieczność oszczędności 
paliwa spowodowały, że ra­
cjonalna praca transportu sta­
je się nakazem chwili O tym 
zaś, że wiele można zmienić i 
poprawić w dotychczasowej 
praktyce świadczą m.in. wy­
niki blisko pół tysiąca kon­
troli przeprowadzonych w I 
półroczu br. na drogach woj. 
radomskiego oraz kraju — 
przez inspektorów gospodarki 
samochodowej i funkcjona­
riuszy MO. Informowaliśmy 
o tym już wstępnie na łamach 
„Życia”. Dziś pora na szcze­
góły.

Straty poniosła 
gospodarka

Spośród wielu ujawnionych 
nieprawidłowości, najczęściej 
stwierdzano eksploatację po­
jazdów bez sprawnie działają­
cych, nieplombowanych i nie- 
legalizowanych liczników kilo­
metrów (aż 171 przypadków), 
nieprawidłowo prowadzone 
karty drogowe oraz fałszowa­
nie dokonywanych tam zapi­
sów (175 przypadków). Poza 
tym występuje wzrastająca 
liczba przypadków nielegal­
nych przewozów ładunków. 
Do przedsiębiorstw transpor­
towych, w których gospodar­
ce samochodowej ujawniono 
w czasie kontrolą najwięcej 
nieprawidłowości należą m,in. 
oddział PKS w Kozienicach. 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Kolejowego w Radomiu, 
oddział PKS w Grójcu, „Bu- 
dochem” i „Peremo". Wymier­
ne i wyliczone straty jakie 
poniosła gospodarka narodo­
wa w wyniku niewłaściwej 
eksploatacji pojazdów wynio­
sły 220 tys. zł.

Wśród kontrolowanych po­
jazdów znalazło się 45 jedno­
stek należących do 12 Spół­
dzielni Kółek Rolniczych, w 
których stwierdzono 87 uste­
rek. Najczęściej dotyczyły one 
pojazdów niesprawnych tech­
nicznie (zagrażających nawet 
bezpieczeństwu ruchu drogo­
wego), braku plomb i legali­
zacji liczników kilometrów 
oraz tzw. Tnotogodzin, niewła­
ściwie wypełnione karty dro­
gowe i nielegalne przewozy 
ładunków. Jeżeli dodamy do 
tego, że część kierowców była 
pod wpływem alkoholu J- 
zrozumiemy powagę sytuacji

Jazda „po kieliszku"

Miejsca nie starcza, aby 
wymienić wszystkie uwagi i 
nieprawidłowości, które gene­
ralnie wskazują na niewłaści­
wą pracę służb technicznych 
i eksploatacyjnych oraz braku 
nadzoru i kontroli ze strony 
kierownictw przedsiębiorstw 
transportowych i baz tech­
nicznych. Gdyby było inaczej 
— inne byłyby także wyniki 
przeprowadzonych kontroli. 
Tym bardziej godnych wiary, 
że potwierdziły je inspekcje 
przedstawicieli Okręgowego 
Zarządu Dochodów Państwa i 
Kontroli Finansowej z Kielc 
przeprowadzone w kilku je­
dnostkach transportowych w 
Radomiu. Fakt, że część kon­
trolowanych kierowców była 
po prostu pijana, dowodzi, że 
źle się dzieje na transporto­
wych podwórkach. Tym bar­
dziej że w ostatnim czasie 
kolegia ds. wykroczeń w woj. 
radomskim ukarały wielu kie­
rowców SKR wysokimi 
grzywnami o łącznej wysoko­
ści aż 70 tys. zł!

Można jeszcze zrozumieć, że 
spółdzielnie kółek rolniczych

Termin składania

Dzień Radomia
ZESPÓŁ KOLPORTERSKI 

przy Oddziale Wojewódzkim 
Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej w Radomiu przyjmuje 
zamówienia na kalendarze 
Terminarz Technika — edycja 
1980 rok.
zamówień przez inżynierów i 
techników upływa z dniem 5 
września.

EGZAMIN PŁYWACKI. W 
sobotę 11 bm. Zarząd Woje­
wódzki Wodnego Ochotnicze­
go Pogotowia Ratunkowego 
organizuje egzamin na spe­
cjalną kartę pływacką tzw. 
żółty czepek. Egzamin od­
będzie się na zalewie w dziel­
nicy Borki o godz. 16. Wszy­
scy zainteresowani winni mieć 
ukończony 18 rok życia, posia­
dać zaświadczenie lekarskie i 
fotografię. Kandydaci muszą 
przepłynąć 1500 metrów. 
Opłata wynosi 100 zł. Zapisy 
przyjmuje kierownik zalewu 
bezpośrednio przed rozpoczę­
ciem egzaminu, (bw) 

Dnta 4 sierpnia 1979 roku zmarła po długich 1 ciężkich 
cierpieniach w wieku Tl lat

GENOWEFA GUZEK
•merytowan* pracownic* Wydziału Finansowego w Radomiu.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 10.0S.I979 r. 
o godz. 9.10 w kościele św. Jana (tara) w Radomiu.

Wyprowadzenie drogich nam Zwłok z kościoła na cmentarz 
przy ul. Dzierżyńskiego nastąpi dni* 10 sierpnia 1979 r. o godz. 
U, o czym zawiadamiaj., wnok , rodIinł

R-555WM

w woj. radomskim mają kło­
poty ze znalezieniem wyko­
nawcy remontów dostawczych 
„Syren R-20”, że PKS potrze­
buje co najmniej 350 przy­
czep samochodowych i na­
rzeka na brak ogumienia, z 
którym są kłopoty w całym 
kraju. W żadnym jednak 
przypadku nie można pojąć 
dlaczego żaden z czterech wy­
typowanych POM w Biało­
brzegach, Strzałkowie, Stry- 
kowicach i Kozienicach nie 
dysponuje urządzeniami do le­
galizacji liczników motogo- 
dzin w ciągnikach, a trakto­
rzystów SKR kontroluje do­
piero od niedawna zaledwie 
ośmiu społecznych kontrole­
rów drogowych.

Lewe” kursy

Wiele ujawnionych przy­
padków zwykłej prywaty, ta­
kiej choćby jak podany w 
czasie posiedzenia wojewódz-

Portrety naszych miast

LIPSKO
Położone we wschodnich 

obrzeżach województwa Lip­
sko znane było kiedyś jako 
siedziba rdlniczego powiatu. 
Ale to już dawne czasy zwa­
żywszy na dokonania ostat­
nich lat. Wraz z przejęciem 
funkcji miasta-gminy stało 
się Lipsko ośrodkiem odgry­
wającym niepoślednią rolę 
w przemysłowej gospodarce 
młodego województwa. Dość 
powiedzieć, że mieszka w Lip­
sku 4,5 tys. ludzi, a pracuje 
w tutejszych zakładach po­
nad 5 tys. Nie ma jeszcze w 
Lipsku kolorowych osiedli 
mieszkaniowych, brakuje do­
brych dróg, ale jest przemysł, 
który stanowi najlepszą gwa­
rancję postępu. Zmiany są już 
widoczne. Ma miasteczko pię­
kny stadion sportowy, które­
go może pozazdrościć mu Ra­
dom. jest też wybudowany w 
czynie społecznym zalew, u- 
rządza się rozległy parking 
nad brzegami zbiornika.

Kompoty z „Hortezu"
Dominuje w mieście prze­

mysł rolno-spożywczy. Lipski 
„Hortex" ma dać w br. pro­
dukcję wartości 250 min. zł. 
Właśnie trwa wyjątkowo go­
rący okres. Na taśmach prze­
twory, mrożonki i pu pa.

WSM czeka na parę
Oto inny potentat, a zara­

zem bliski sąsiad „Hortexu” 
— Zakład Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mleczarskiej. Najno­
wocześniejszy w Radomskiem. 
Około 8 tys. ton masła, bli­
sko 20 tys. 1 mleka butel­
kowego i w konwiach stanowi 
dzienną produkcję przezna­
czoną dla odbiorców w Skar­
żysku, Starachowicach. Iłży, 
Zwoleniu i Lipsku. Sporo. A 
jednak uruchomiona jest tyl­
ko część możliwości wytwór­
czych.

Od dwóch lat toczy się 
wielka batalia o parę techno­
logiczną dla lipskiego zakła­
du WSM potrzebną do pro­
dukcji poszukiwanego w kra­
ju artykułu spożywczego ja­
kim jest mleko w proszku. 
Kiedy kotłownia zakładu fi­
lialnego FSC była nowa wszy­
stko układało się jak najlepiej. 
Później ciśnienie pary zaczę­
ło spadać powodując w kon­
sekwencji przypalanie się 
mlecznego proszku na wewnę­
trznych ścianach wielkich 
stożkowych zbiorników. Od- 
kuwano spalone mleko raz, 
drugi, aż wreszcie zaniecha­
no produkcji. Tegoroczny pflan 
mówi o 700 t mleka w prosz­
ku, a tymczasem drogie urzą­
dzenia w lipskim zakładzie 
stoją bezczynnie. Kotłownię 
zakładu FSC ma przejąć nie­
bawem radomskie WPEC. 
Wszyscy mają nadzieję, że 
właśnie ten moment powinien 
przynieść widoczne zmiany na 
lepsze.

Kuźnia 
młodych metalowców

Ta sama droga, przy której 
położone są „Hortex” i za­
kład WSM, prowadzi do naj­
młodszego zakładu Łapska, 
wspomnianej już fMii stara­
chowickiej FSC. Wysunięty 
najbardziej poza miasto, jest 
prawdziwą wizytówką nowo­
czesności. Duże, przestronne 
hale z kolorowymi elewacja­
mi, funkcjonalny układ ko­
munikacji wewnętrznej mogą 

kiego sztabu ds. usprawniania 
transportu przykład pracy 
czterech ciągników, należą­
cych do SKR w Grójcu na 
prywatnej działce kierownika 
zakładu w Kośminie, dowo­
dzą braku zwykłego nadzoru 
i kontroli ze strony ludzi, 
których powinno to być obo­
wiązkiem zawodowym w ma­
cierzystej jednostce transpor­
towej czy sprzętowej. Brak 
kontroli i nadzoru najczęściej 
prowadzi w konsekwencji do 
niegospodarności i wręcz 
przestępczości w postaci „le­
wych" kursów czy nielegal­
nego obrotu paliwem. Opinia, 
że u kierowców ciągników z 
kółek rolniczych ropę można 
kupować beczkami — musi 
co najmniej zastanawiać! 
Wnioski, które już częściowo 
wyciągnięto, prowadzą jedno­
znacznie do konieczności po­
prawy gospodarności we 
wszystkich jednostkach trans­
portowych. TMZ 

rzeczywiście imponować. Pra­
cuje tu 860 ludzi, którzy da­
ją dzienną produkcję części 
do zespołów „Stara” o war­
tości 1,5 min zł. Młoda to 
załoga. Jej średnia wieku wy­
nosi zaledwie 25 lat. Jak po­
zyskano ludzi do tej nieła­
twej roboty, dodajmy — w 
rejonie bez żadnych tradycji 
w zawodzie metalowca? Dłu­
gi był to proces. Część za­
łogi szkoliła się w NRD i 
Czechosłowacji, inni zdoby­
wali podstawową wiedzę na 
kursach pracownika wykwa­
lifikowanego. Uruchomiono w 
zakładzie studium techniczne, 
w bieżącym roku ruszy tech­
nikum wieczorowe. Takie są 
potrzeby, takie również as­
piracje kierownictwa zakładu 
stosującego na co dzień za­
sadę: „najlepszą kadrę fa­
chowców wykuwa się we 
własnej kuźni”. Kwalifikacje 
liczą się ogromnie i muszą 
-adążać za coraz szybszym 
postępem technicznym. Mo­

dernizacja produkowanych 
części wynikająca ze zmian 
konstrukcyjnych „Stara” prze­
biega wręcz błyskawicznie. 
Tylko w br. już trzykrotnie 
zmieniały się podzespoły do 
autobusu H-09 ze wspomaga­
niem układu kierowniczego. 
Tyle też razy należało w lip­
skiej filii FSC przestawiać się 
na produkcję nowych, bar­
dziej skomplikowanych części.

Pracują w zakładzie FSC 
mieszkańcy Lipska, ale też i 
ludzie z pobliskich wsi i mia­
steczek. Wiążą się coraz bar­
dziej z miastem, w którym 
upatrują swojej szansy. Mia­
steczkiem z ambicjami i per­
spektywą.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

31 ośrodków 
„Nowoczesnej Gospodyni”

W woj. radomskim działa 
31 ośrodków „Nowoczesnej 
Gospodyni” a wśród nich no­
wo wybudowane w Wierzbicy 
i Garbatce oraz w Lipsku. 
Ośrodki te prowadzą usługo­
wą działalność w zakresie 
poradnictwa, organizowania 
kursów żywienia, krawiectwa, 
kosmetyki. Cieszą się one du­
żym powodzeniem. W ub. ro­
ku ośrodki „Nowoczesnej Go­
spodyni” przeprowadziły 717 
pokazów racjonalnego żywie­
nia i około tysiąca różnego 
rodzaju kursów dla kobiet.

(n)

Ciąg dalszy afery piekarniczej

Kolejni na lawie oskarżonych
Sąd Wojewódzki w Rado­

miu — o czym już informo­
waliśmy na łamach „Życia” 
— ogłosił wyrok w procesie 
przeciwko grupie byłych pra­
cowników piekarni nr 3 i 7 w 
Radomiu, a także innym oso­
bom — sklepowym, konwo­
jentom, kierowcom uczestni­
czącym w tzw. aferze piekar­
niczej.

Przestępczy proceder pole­
ga! na kradzieży mąki, tłu­
szczów, mleka i innych dodat­
ków do pieczywa, które były 
następnie używane do niele­
galnego wypieku chleba i bu­
łek poza ewidencją, później 
sprzedawanych w sklepach de­
talicznych. I tak np. w pie­
karni nr 7 od września 1972 
roku do kwietnia 1977 r. „wy­
gospodarowano” nadw-yżkę 75 
tys. kg tłuszczu i 45 tys. kg 
drożdży. W tym samym cza­
sie jedynie przez zaniżanie 
kęsów ciasta uzyskano 
pozaewidencyjną nadwyżkę 
1.351.800 bochenków chleba 
oraz 5.400.000 bułek.

Trwa, zorganizowana przez 
Wojewódzką Komendę Ochot­
niczych Hufców Pracy, akcja 
„Wakacje na własny rachu­
nek”. Obecnie pracuje już II 
turnus młodzieży. Dla uatrak-

Nowe adresy 
w lecznictwie rejonowym

Dyrekcja Woj. Szpitala 
Zespolonego poinformowała 
o okresowych zmianach w 
lecznictwie rejonowym. W 
związku z przeniesieniem 
Przychodni Rejonowej nr 1 
z pomieszczeń przy ul. Kel- 
les-Krauza 3 do wolno stoją­
cego pawilonu przy ul. Cu- 
rie-Sklodowskiej 11/13 — pa­
cjenci na czas przeprowadzki 
tj. w dniach od 13—15 sierp­
nia będą korzystać z usług 
Przychodni Rejonowej nr 51 
przy ul. Żeromskiego 51, 
gdzie w udostępnionych ga­
binetach będą przyjmować 
lekarze rejonu nr 1. Godziny 
przyjęć pozostają bez zmian.

Gabinet zabiegowy czynny 
będzie także w rejonie nr 5 
— godziny wykonywania za­
biegów bez zmian. Pacjentki 
gabinetu „K” z rejonu nr 1 
na czas przeprowadzki ko­
rzystać będą z poradni „K” 
przy ul. Kościuszki 6 w rejo­
nie nr 9 gdzie przyjmować 
będą dotychczasowi lekarze.

Od 16 sierpnia Przychod­
nia Rejonowa nr 1 rozpocznie 
swoją działalność w nowym 
pomieszczeniu przy ul. 
rie-Sklodowskicj 11/13. 
dżiny pracy lekarzy 
również pielęgniarek w 
binccie zabiegowym pozosiają 
bez zmian.

Druga zmiana dotyczy po­
radni stomatologicznej Przy­
chodni Rejonowej nr 2 przy 
ul. Świerczewskiego 9, która 
na czas remontu została 
przeniesiona do przychodni 
stomatologicznej przy ul. 
Nowotki 7. Od dnia 15 bm. 
czynna już będzie w swoich 
pomieszczeniach przy ul. 
Świerczewskiego 9. Godziny 
pracy lekarzy stomatologów 
bez zmian, od godz. 7 do 21. 

<n)

Cu- 
Go- 
jak 
ga-

tys. t 
część 

braku 
prze-

Zwiększony skup 
ogórków i pomióorów

Opady deszczu oraz ociep­
lenie sprawiły, że gwałtow­
nie zwiększyły się dostawy 
gruntowych ogórków i pomi­
dorów. Do punktu skupu 
Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczej producenci co­
dziennie dostarczają około 
400 t ogórków, przy czym 
największe dostawy pocho­
dzą z gmin Sieciechów, Pro­
mna, Białobrzegi i Wyśmie­
rzyce. W sumie, dotychczas 
skupiono już około 4,5 
ogórków, z których 
najgorszej jakości, z 
chętnych, trzeba było 
znaczyć na... paszę!

Na dobre rozpoczęły się 
również dostawy pomidorów 
gruntowych. Największe do­
stawy pochodzą z rejonu 
Białobrzegów i Wyśmierzyc 
oraz Promnej i Grójca, tra­
dycyjnie największych rejo­
nów uprawy tego warzywa. 
500 t, które dotychczas sku­
piono stanowi jednak dopie­
ro niecałe 10 proc, tegorocz­
nych zamierzeń. Oczywiście 
najlepsze jakościowo pomi­
dory przeznaczone są na bie­
żące potrzeby rynku w woj. 
radomskim oraz sąsiednich a 
najgorsze, miękkie na po­
trzeby przemysłu. Głównym 
odbiorcą pomidorów jest te­
raz zakład „Hortexu” w Lip­
sku, gdzie pomidory służą 
jako surowiec do produkcji 
poszukiwanej pasty pomido­
rowej. (mz)

Nadwyżki pieczywa przeka­
zywane były systematycznie 
przez brygadzistów piekarni 
nr 7 i 3 pracownikom maga­
zynu wyrobów gotowych, a 
następnie konwojenci i kie­
rowcy Przedsiębiorstwa
Transportu Handlu Wewnę­
trznego przewozili je do skle­
pów handlu uspołecznionego.

Kłopotów ze sprzedażą nie 
było. Kierownictwo sklepów 
wiedząc doskonale z jakiego 
źródła pochodził chleb czy 
bulki — przyjmowało pieczy­
wo, a następnie dzieliło się 
zyskami z innymi osobami, 
które brały udział w tej afe­
rze. Konwojenci jeszcze przed 
sprzedażą pieczywa otrzymy­
wali do ręki 75 proc, wartości 
dostarczonego towaru. Zasada 
podziału pieniędzy była na­
stępująca: 25 proc, otrzymy­
wali brygadziści i pracownicy 
produkcyjni, 25 proc, magazy­
nierzy, 25 proc, kierowcy i 
konwojenci oraz 25 proc, 
sprzedawcy. Można więc po- 

cyjnienia pobytu w wakacyj­
nych hufcach zorganizowano 
wymianę z innymi woje­
wództwami. Młodzież radom­
ska pracuje w Siemianowicach, 
Prążkach (woj. częstochow­
skie) i Opolu. Natomiast w Ra­
domiu a także Lipsku, Przysu­
sze i Dobieszynie pracuje mło­
dzież z innych województw.

Z pracy wakacyjnych juna­
ków zadowolone jest kierow­
nictwo zakładów pracy w któ­
rych pracują. Dzięki ich po­
mocy mogą one w pełni sezo­
nu urlopowego zachować ryt­
miczność produkcji. A pomoc 
ta jest niebagatelna, w Lipsku 
np. w „Hortexie” pracuje 130- 
-osobowa grupa młodzieży, w 
„Hortexie” w Przysusze — 50 
junaków.

Młodzież oprócz pracy po- 
znaje miasto, spotyka się z 
władzami województwa, dy­
rekcją zakładów. Zakłady do­
ceniając ich dobrą pracę or­
ganizują m. in. wycieczki, 
spotkania z ciekawymi ludźmi.

Mówią dziewczęta z Zespołu 
Szkół Zawodowych w Nysie 
(woj. opolskie) pracujące przy 
porządkowaniu zieleni miej­
skiej — „Z pracy a także z 
przyjazdu do Radomia jestemy 
zadowolone. Po południu ma­
my czas wolny, zwiedzamy 
więc miasto, które się nam 
bardzo podoba”.

Taka opinia cieszy, mam na­
dzieję, że również pozostałe 
grupy młodzieży pracujące na 
terenie naszego miasta i woje­
wództwa wywiozą stąd jak 
najlepsze wspomnienia, (j. eh.)

W odpowiedzi na naszą kry­
tyczną publikację otrzymaliś­
my korespondencję z Za’ ładu 
Wykonawstwa Sieci Elek­
trycznych w Kielcach podpi­
saną przez kierownika oddzia­
łu w Radomiu inż. Andrzeja 
Gajewskiego. Z treści pisma 
wynika, że prace kablowe na 
„Ustroniu” oraz w całym Ra­
domiu wykonywane są w tym 
roku z opóźnieniami, gdyż 
najpierw ostra zima po­
dobnie zresztą jak i wiosen­
ne roztopy uniemożliwiały 
wykonywanie robót kablo­
wych.

Te pracochłonne roboty do­
piero od niedawna udało się 
częściowo zmechanizować, gdyż 
ZWSE w Radomiu otrzy­
mał tzw. koparkę łańcucho­
wą. Mimo wszystko, kopanie 
rowów wszędzie tam gdzie 
nie można tego wykonać za 
pomocą sprzętu mechaniczne­
go, nadal jesi bardzo praco­
chłonne i zabiera wiele czasu. 
Stąd stałe starania kierow­
nictwa oddziału o pomoc ju­
naków OHP, wykonywanie 
„ulicznych wykopków” w czy­
nie społecznym, organizowa­
nie praktyk wakcyjnych dla 
młodzieży itp.

Z tych względów w lipcu 
br. mimo dogodnych warun­
ków atmosferycznych oraz

Okazją do Krynicy Morskiej
Ta informacja z pewnością 

zainteresuje wszystkich, któ­
rzy chcą wyjechać nad morze. 
Wyższa Szkoła Inżynierska 
posiada wolne miejsca w auto­
karze, wyjeżdżającym do Kry­
nicy Morskiej w dniach 16 i 
31 bm. oraz 14 września. Wy­
jazd o godzinie 22 z parkingu 
przy ul. Malczewskiego 22. 
Opłata za przewóz wynosi 150 
zł od osoby.

Bliższych informacji można 
zasięgnąć pod numerem tele­
fonu 412-11 wew. 308. (bw) 

wiedzieć, że wszyscy mieli 
równy udział w zyskach.

Działano tak bezkarnie 
przez 10 lat, a łączna suma 
nadużyć przekracza 14 min zŁ 
Lista osób objętych aktem 
oskarżenia jest bardzo długa. 
Do tej pory Prokuratura Wo­
jewódzka sporządziła akt 
oskarżenia przeciwko kilku­
dziesięciu osobom: piekarzom, 
brygadzistom, kierownikom 
sklepów — byłym pracowni­
kom WSS Społem, konwojen­
tom PTHW. Ile jeszcze osób 
zasiądzie na ławie oskarżo­
nych? Trudno jest dać je­
dnoznaczną odpowiedź, śledz­
two jest kontynuowane.

Z uwagi na wybitnie skom­
plikowany i pracochłonny 
charakter śledztwa oraz w 
celu uproszczenia i przyspie­
szenia śledztwa, Prokuratura 
Wojewódzka wyłączyła 18- 
-osobową grupę uczestników 
przestępczego porozumienia, 
w skład której weszli kierow­
nicy, brygadziści, pracownicy 
produkcji i magazynu wyro­
bów gotowych w piekarni nr 
7, konwojenci PTHW oraz 
kierownicy sklepów handlu 
detalicznego. Nieprawomoc­
nym wyrokiem sąd ' skazał 
wszystkich oskarżonych za 
popełnienie zarzucanych im 
przestępstw.

Po udanvm debiucie

Kapitan zespołu Broni — Andrzej Czaplicki z pucharem ufun­
dowanym przez nowo powstały ' '

Niezwykle udana była inau­
guracja sezonu piłkarskiego w 
Radomiu. Beniaminek II ligi 

dysponowania wystarczająca, 
ilością kabli tylko w Kozie­
nicach udało się wykonać 
szerszy zakres prac. Junacy 
OHP wykonali 1.470 m linii 
kablowej, (mi)

lato w mieście

Plener malarski, 
turniej świetlic

W piątek i sobotę organi­
zatorzy letniego wypoczynku 
dla dzieci i młodzieży pozos­
tającej w czasie wakacji w 
mieście proponują kolejne 
imprezy.

Dziś, 10 bm. dział społecz- 
no-samorządowy Spółdziel­
ni Mieszkaniowej „Ustronie” 
zaprasza na seans filmowy 
do kina „Pokolenie” (począ­
tek godz. W), naiomiast za­
rząd Radomskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej proponuje 
gry i zabawy ruchowe w o- 
gródku jordanowskim.
Zbiórka o godzinie 11 w 
świetlicy „Plastuś”.

W sobotę 11 bm. odbędzie 
się plener malarski dla dzie­
ci w lasku na Gcdowie (w 
godzinach 9—13) natomiast 
w Szkole Podstawowej nr 34 
przy ul. Miłej 18 o godzinie 
16 rozpocznie się turniej 
świetlic o puchar przewodni­
czącego Rady Radomskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej.

Informujemy także, że Ra­
domska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa w dniu 14 bm. or­
ganizuje dla dzieci z osied­
la XV-lecia wycieczkę na 
trasie Zagnańsk — Samso- 
nów — Tumlin — Kielce. 
Zgłoszenia przyjmowane są 
w świetlicy „Plastuś” przy 
ul. Sportowej 3 w godzinach 
9—17. (bw)

Te same względy zadecydo­
wały o dalszym podziale spra­
wy według kryteriów przed­
miotowych przy możliwie ści­
słym zachowaniu zasady uja­
wniania mechanizmów prze­
stępstwa i podmiotowych re­
lacji między osobami współ­
działającymi w jego popełnie­
niu. Wyodrębniono więc ma­
teriały dotyczące następnej, 
również 18-to osobowej gru­
py, w skład której weszli po­
zostali pracownicy produkcji 
i magazynu wyrobów goto­
wych w piekarni nr 7.

Obecnie Prokuratura Woje­
wódzka w Radomiu przekaza­
ła do sądu piątą z kolei spra­
wę. Tym razem na ławie 
oskarżonych zasiądą: kierow­
nik piekarni nr 3 — E. L.,
ekspedytorzy — E. D., E. K., 
W. p_, kierowcy i konwojen­
ci — J. S., M. B., W. T„ kie­
rownicy sklepów — M. P., 
B. W., M. B„ S. B„ M. P., re­
ferent WSS — J. D„ właści­
ciele zakładu piekarskiego — 
J. i W. *s.

jest to bynajmniejNie 
ostatni rozdział afery piekar­
niczej. Śledztwo trwa w dal­
szym ciągu i ujawnia nowe 
szczegóły przestępczego pro­
cederu m.in. w radomskich 
ciastkarniach, (bw)

Klub Kibica
Fot. A. Żuchowski

radomska Broń pokonała w 
dobrym stylu zespół z Tych, 
zostając pierwszym liderem ta­
beli. Wśród kilkunastotysięcz­
nej rzeszy kibiców, która za­
siadła na trybunach w nie­
dzielne popołudnie, byli także 
cl którzy przed 22 laty wy­
stępowali w drużynie meta­
lowców w tej klasie rozgry­
wek. Szczególny powód do 
dumy miał doskonały niegdyś 
napastnik tamtego zespołu Ry­
szard Czaplicki, którego 
Andrzej godnie 
rodzinne tradycje, 
lidze Andrzeja 
był bardzo udany, 
do wyróżniających
rzy, a swoją doskonalą grę u- 
dokumentowal zdobyciem
bramki. Pełni także odpowie­
dzialną i zaszczytną funkcję 
kapitana drużyny. (t.k.)
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Idziemy do kina

Test pilota Pirxa’rł»
Od soboty, 11 bm. na ekra­

nie kina „Bałtyk” wyświetla­
ny będzie nowy film produk­
cji polsko-radzieckiej „Test 
pilota Pirxa” reż. Marka Pie­
si raka, zrealizowany według 
scenariusza opartego na opo­
wiadaniu Stanisława Lema 
„Rozprawa”, ze zbioru „Opo­
wieści o pilocie Pirxie”. Przy- 
pomnijmy, że treścią jest 
próbny rejs statku kosmiczne­
go, którego załogę w części 
stanowią ludzie, a częściowo 
przypominające do złudzenia 
człowieka — roboty zwane też 
„nieliniowcami skończonymi”. 

Wśród wykonawców głów­
nych ról są zarówno aktorzy 
polscy jak i radzieccy, m.in. 
Siergiej Desnitski (w roli ko­
mandora Pirxa), Bolesław 
Abart i Władimir Iwaszew.

(mz)

Interwencyjne telefony 
kontroli społecznej

Wobec dowolności w pobie­
raniu cen, odbiegających 
znacznie od obowiązujących 
cenników, na zieleniakach i 
placach targowych, w Rado­
miu, także w woj. radom­
skim wzmożona została kon­
trola. Powołano zespoły kon­
troli społecznej, które przepro­
wadzają akcje pod kątem nie­
przestrzegania obowiązujących 
cen na warzywa, owoce i 
kwiaty na placach targowych 
oraz w sklepach owocowo-wa­
rzywnych i kwiaciarniach.

Dla większej skuteczności 
akcji instytucje kontrolne 
zwracają się do mieszkańców 
o współdziałanie w usuwaniu 
różnego rodzaju nieprawidło­
wości i zawyżaniu cen na se­
zonowe artykuły. Interwencje 
i sygnały w tej sprawie przyj­
muje Wydział Handlu UW te­
lefony: 217-64, 209-12, 238-88 w 
poniedziałki i piątki w godzi­
nach 8—16. W pozostałe dni 
od godziny 8 do 15 oraz WRZZ 
tel. 254-49 w dni powszednie 
od godziny 8 do 15. (n)

KRONIKA DNIA
N* ul. Traugutta w Radomiu. 

Mirosław Kaczmarzyk, kierując 
samochodem marki „Żuk*’ nr rej. 
CB-4190. nie zachował należytej 
ostrożności i na przejściu dla 
pieszych potracił 55-letniego An­
drzeja Pietrusiewicza. Przecho­
dzień z ogólnymi obrażeniami 
ciała został przewieziony do szpi­
tala. (bw)

Pożar wybuchł w Jedlni Kolonii 
w gminie Pionki w zabudowaniach 
Janiny Figurskiej. Spalił się bu­
dynek mieszkalny i szopa drew­
niana. straty wynoszą około M tys. 
zł. Przyczyną pożaru było zwarcie 
przewodów elektrycznych.


